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Cena 1 z?

III Nadzwyczajny Zjazd ZSMV

Forum oczekiwań 
i nadziei młodzieży

fJaJi Kongresowej Pałacu KuJlury i Nauki" w Warszawie rozpoczął sie 
Ul Nadzw > caajny Zjazd Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Lc/c 
•tnicay w nim ok. 1,6 tys. delegatów wybranych w trakcie poprzedzającej 
sjatd kampanii programów o-wyborczej. Sa to reprezentanci blisko 2~nó « 
nowej rieszy członków /SNIP — młodych robotników, rolników, >ołn e i 
Led«m ego W ojska Polskiego, uczniów szkół ponadpodstawowych / t-al'-G'i 
kraju.

Celem zjazdu, kto zwo- 
b został na zadanie 
złonkow orga.ńjia ji w

S’udniu ub.

żruuow&rua młodej jeur a- fowal S Kai .a 
: — srodpwiskoyvego po- a.r pamiętać 
.tycznego, * cawet Idc >-

• ienie now.ch kierunków i 
tre ci działania zw .ązKu 
zgodnie z aspiracjam. jego

jest okre- gi cnego. Kształtują/ now
program mus im y 
gac — podkreśla ę 
istnienie wspólnej dla c a-

zt >nków i now [rmi potrze lej generacji iwiadpmosei 
bami społeczno-polityczny- pokoleniowej Kolejne fra- 
•r.•' \ go »podarcrymi wyni- g men ty referatj poświęć »-
tającymi z dokonywają- 

cych się w kraju prze­
mian, z urzec . yv tnia- 
nem linii socjalistycznej 
odr. wy. W traki ie poprz“- 
d.ającej zja/d dyskusji

e zostały scharakteryzo­
wać, u nowych zadań 
/.wiązi a równo .w sfe- 
ze w ev. nąti .zofgaij .a 

nej. jak i ogólnospołecznej. 
po1!4 cnej, oświatowej

sformułowano wiele postu- gospodarczą^. Referat kdń-
• • się stwierdź ?niem: 

stesmy -a socjalisty i 
charakterem odnowy w na­

rr» rai Je te mv a 
ęodwi realność a tec > p 

ce>u. Toczyć będziemy wal­
kę e wszystkimi, którzy 
gfdza vy socjalisty zna Pc 
skę. nasze interesy narodo­
we panstwowe, w ias'e 
ideowe racje ; s ju ze mię­
dzynarodowe. Czeka nas 
wszystkich — głosi refe­
rs — długa i trudna dro­
ga. tóra bodzie wymagać 
w.ele madr dyvypliuv 

wspólnych wyj e :eri. 
pi «'de u tk m ed: 
c ię/.kięj pr«' >

iatuw. Wniosków, uwag i 
op.n::, które posłużmy o- 
ciaeowaniu p ojektów naj­
ważniejszych dokumen v 
organisacji: programu dr a 
laia. dekiara^ji ideowej 
ora nowego atu'
ZSMP.

Na uroczyste otwarcie 
obrad przybyli członkowie 
rajwy / .* władz partyj­
nych i państwowych a 
wsrod nich I ekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania, 
p .ev’odnw gey Rad- Pan-
• iwa — Henryk Jabłoński, 
premier ren. arm Woj­
ciech Jaruzelski o as p. -
cs NK ZSL Stanisław

• łuewa p u
CK SD - Ed \ ard Kowal­
czyk.

Zjazd ■ <i . ł nr zeu >d- 
a< ZG ZS.MP An­

drzej Kołtek.
R®fe.at pr d 

p: eny ->nia, opinie 1 u- 
uag. w ic łe w pr ed,.ja. - 
dowej'dysk z ji przedstawił 

. swym wystąpieniu prze­
wodniczą» y ZG ZSMP — 
\ndrzej Koł Zwrócił 

on uwagę na fakt. z zjazd 
odbywa -ie 8 mie iec 
od w b i a u tent.- znegł 

■Fot : ego protestu
rewanego p*. w ko wy pa
r te lioni w budow ie ocja- 

N e ma wątn „vosci 
co do tren p d.1 al

że ła uapf rio\> ą po­
tnego sierpnia było zd<- 
y do w a.ri c determinacja 

iudz jdi h. D a ego tez 
dodał — manty pełne 

prawo de m . er ia p- ze- 
tslołci. Mieliśmy do«« cią­
głego karm - a a«, nad ie 

m. a ktor narwel
a stałe v p ow adze-

ia w ż.v ie
W d? »1 ag- w>*tą- 

pje jia litmea zwrócił uwa 
gę na ło, e ZSMP w mi - 
mancie wycn i arodai , 
wiosną 1976 x., wystąpił 
nrog amem od id ą-
aryjn pyotrzeby nad cje 
»dzi młodych Nó ze a. u. 

racje kształtowano .a w 
ojet \rt'Z zw ią rk u.ma- 
\aiiO za a ai: .ą opra­
wę of i jalnego ?.’• a P° 
n *pego, za ez.wo nege 

ze mika gig rt’
-.bv “.d‘ Wielu 1 dr -m 
t -udno d s
.ż za. ta
-klakie .a 
odzie ' “r ' ^ '

piłod » bojykająt
problemami szare f‘-~ 

rywistoi ale przek< -a_ 
-ivch do sens i swe j p; ac.'^ 
Ueaciwych w myśleniu 
działa;zil. Ci idz e — ja-i- 

hczn; w erega< « 
ESMP — de( > don ali i de- 
r-'dowse będą o auten -- 
m,o j 5ile orgaui acji- 

W refera. Ie podkreślono 
m m fakł I rażrfągo °-

• o-
r.-.ył MKjtfizin Naiwaznte
s ni dziś at.. je a

dosti'*.r- maksymalne spoiytfe^Wa- 
u;e w .... stKi h :'»■• z---', 
dla p av. • ro'wojü aju 
Mc 'iwo zj e tkw a ; 

poteucjalr wytwór /.yto 
ieciz- w ■ ia uic 

•laiza”' • techr ki, w kvs'v 
ikacjat h. Sz.»n« t 

wr.ino w eJgkb-wm ną- 
rę>dovt rn interesie zag 
bic.

Du .-.a czę^ć swojego w 
'tapienia I eKretar ’ KC 
PZPR p^sv ił »chara! fe- 

o ani ; najbardz*?.; v 
vzi oo t > ‘ pr«- ble-

dego TłoknJema 
Sa rod ni h m. in. tri 
di -ci mię-- kaniowe or; 
onoravza *na maJer n 
i ei nthkjj - malłcAsttw 

• id P z >\\ e I se 
kr et ar za KC PZPR pi je 
te ostało oklaskami.

obrzędowo- pov ea ‘ł
ma vł - e

Pogrzeb 
L. Sempolińskiego

Mąrszawa poiegnala
bm. jedneyo * nasrveh naj 
popularnie,is7veh artystów, 
bieszącego się sympatia kil 
ku nokolen widzów 
I.IDHIR SEMPOLIŃ­
SKIEGO

Yi ostatniej drodze to\va 
wyszyły Ludwikowi Sem­
polińskiemu tysiące miesz­
kańców stolicy. Hołd parni« 
ci zmarłego oddano w 
Kolumnowej Pałacu Pryma 
sowskiego. gdzie wystawm 
nn trumnę, następnie *»» 
ną cm«ntar/u Powązkow- 
skiui. gd/ie l udwfk Sempo 
liński został pochowany

(PAP)

W toku oIj U III Ni - 
ajnego Zia.ciu ŻSMP 

pt emc,v\ i : n e wygłosił I 
-kreta./ KC PZPR Sta­

nisław Kania. P> ^al 
d zga. ni - a '.jazd serde- 
< ne po .de fei la v rrńe- 

u PZPR, ZSL SD. na- 
z.elny h w ład PRL 

vi y - tk, rh ł ar apicm c-ii 
we 1 oncie Jedności Na­
rodu S Kama powiedział 
i Jesteście reprezen­
tanta ni r młodego pokolenia 
Polski Ludcwe Uczę tni- 

:.a< w ob&ads tzdn
ecie e”:a idpowlr 

d lain a pracowanie 
trafnego programu w , 
dalszej pra< • a t" «

włai .'zrgo kHmatu w 
inrrr realizacji I sekretarz 
KC PZPR podkreślił 
\ -- 'rn d/. s w -pó’r yrn a- 

da iem Polaków je^t od­
powiedz na pytanie ro zro- 
b ć. ab' r>be-uv jdny 
«.a- b\ł aspm trwałego 
p.-, »u 7tabil. ar ji. o -e- 
sei. W'O iVy h pr ikiwań 
a nie konfliktów, wvpra- 
owwianla sk Jecznego 

programu zatx .pieczeń a 
pomyślnego :x)rw oju Po- 
ski. Mamy -- pow ied/.;ał 
— n e łomną wolę konty- 
Muowama 1 ni -n iah't 
. „nej odnowy■. przeprowa­
dzenia reform w wielu 
d.ied. dv h ha.'zog o życia 
spojeu mego. polity» -ego. 
gi -.poda; egrt, Za kijka 
dn — .stw erd/ił I sekre- 

KC odbęd/ e s-ę po- 
; ed enie plenarne Kom 
‘et i Centralnego, na któ- 

. oz.patrzone zo'tana 
alożeuia P »gramowe na 

IX Zjazd partii. Cłu- my — 
wnik iw e 

pi .ranalizo-zań w 
/.roała pi' yny obec­
nego kry y i-

S. Kania v a/ił iawęp- 
? głęboka wiarę, u 

• nn-dr owarti i prrgiamu 
wyjścia z obecne1 *ua‘ ji 
nie zabraknie akt nnego 
ud/ ału młodzieży, w tym 
/łonkow ZSMP Partia 

podkreślił liczy w
na gło młodego poKolen.a 
I sekąetarz KC PZFR zw*r<> 

i tez uwagę na k-'nok- 
ven» je w3 mkajace ^aK- 

tu. z połowę nas ego spr— 
łc zer -twa stanowią lu- 
d .e młodzi. Wy jeste cie 

slwierd ił lajbai dziej 
w. ks tałconą generacją Poi 
kj Ludo.'.ei jesteście po- 

koleni«n które nie za a- 
ło t caged I II ^r x' " " a_
towej. Fakt e - - zaakce

Pogoda
j Ak du1 poiölonnoivAl *1' 

iurnv lynoptsk dzi« nu Wy- 
liry.eiu btdrie 7.arlimurzenir 
mienne. miejscam' przelotne 

opjtdT itniecu- Temp«atur* ra-
, i-i *t. »no -« »*- * «y
dnia ok. * nt. Wiatry k kie­
runków /ai hodnic i. północrio- 
zJThodnlco »I«*1!* rto »»r'i,i,rko- 

an\ ch. 
no.

Na III Nadzwyy rajriyin 
7)^zó ie ZSMP . joe cła 
cę d sk.‘j ia r’e a 
Głos rabieraja praedstews

-

zrzesaflZłjrch w /wia/łtu 
robotnicy, ;ui il

. cł;lfer ie
h- ia w fi i» o w-tr>» ■ a n o­
ska o młode poki'!1^»* Pf *

cesu soeia'istyc.;ri‘,i orinO- 
\v>, o no w»- Jat* -1s ''TP

‘ y powinien by 
. | tein a ni« re > 

ter nł d.
Padają st’ rrd e: a 

ł“st ło zjazd o'tabiiri a . 
sy. Od jego bo­

je i «a
- ał'-m or1’- vim : : ‘h i rnio-
d: e o wy

D- . d
się 'a o «a ą p
rzną. walezsca o i

łodj h mob 1 .. .. ’a i 
d e do skute» ; eg» 
k go rozpal-.- -.«.a:, a 
młod. eży.

P NP)

70 rocznica urodzin
i. Cyrankiewicza

23 bm. 73 rocznicę uro­
dzin obchodził przewod­
niczący Ogólnopolskiego 
Korrmełu Pokoju — JO­
ZEF CYRANKIEWICZ, wy­
bitny działacz polskiego 
ruchu robotniczego, dzia­
łacz społeczny i państwo­
wy

Z okazii jubileuszu, list 
z serdecznymi gratulacja­
mi i życzeniami przesłał 
J. Cyrankiewiczowi I se­
kretarz KC PZPR STANI­
SŁAW KANIA. (PAP)

Przesunięcie 
terminu roznrawy 
w sprawie KPN

• S a F 
d V —

, nn. r1 so
■ • i br termin

rozprawy . -^owej człon-
kow • kiero’. :iK-tw K :»ff - 

Pel - -. N ( r1 rr
p M O v.e !

L ł p • t N >«■
bed ■5 e ust ■ ■

n ü^le. (P NP)

W Zjednoczonych Siłach Zbrojnych 
panstw-ütron Układu Warszawski o

W ev 1—23 
V) ło ..«- Sof • • p 

: c .r Raa \
S t Zbrn«- 

n>ch państw — stton Ukta 
du Wsrsigwńśeco.

\V orać :rh p<. ed. en i 
Rjidy Wojskowej odbywa- 

- i . ■ p d p; f" od i
U> l

Zjcdi S 1 Zbmj-

ZSPF
T :

E
t.yla v-.ngii'l.-. en,a bjeią- 

• d. I;
vh S I Zbr jny/h n v 
la w tym .’^kr-- nd->c- 

'ilfudacje. 
Rady VN 

czdiych Sił 
zyjęei -ostał:

u eduie ręk' 
C
ei Z jede, o 

Zbrojnych nr
:y h mars: alka pr/ci sekretar/a gc ie rabie
8 ei-kiecc — V.'iktura KC BPK pr/frw idtoczą
HuMI ova a uc ■ tn .ego R / P. siwa )-
csłon trow.e R'-d- w <- 1 R: aubliki P To
V ej oraz de 1° - ie B iłe flora 7 w kowa.
klei Avmji [ ido-.’.c Wc- P i. d re: ° Tlad' Wojsko

r *r> tęiej Ai■mii Ludo ke ".-ej nvzebiepął'
rod A- T.l; e

RD. W : Pc n. A >j w Ip
-n P -

1 r -1 ■ b: - -

du« U ś 
i j«m-

PA P

Przyiaci^ska wizyta 
deSecacji KPZR w Warszawie

Na zaproszenie Komi st 
i fęj tra egn Polskiej Z 
di c oacj Part. . Rot

Krajowy Zjazd Delegatów ZNP
W W Li: 5 a
-ł nbrad» XXXII K 

v\< go Zj« i Dełl t/tó\y 
ZNP federacji’ dwóc .i o: -_ 
n:r.acj: — pracowników - 
k ialj i w: thowania c 
-/koł wyższych i instyt - 

nauko wy c . Oba p 
. Ił. k“. oh "ad ją w tym 
»mym czasie. W Zje/ci-:«'

ą delegaci repre-

- ilu. ąi > bl >c o-
LÓW Z1«P.

W trakcie brad t>-'d- i- 
mowana . e d a li..-

. * • . ■ ok - e ooł 
ro z nej .ad a od-
• M d a sie d :-a nad no

»I t
: e:n o ograniu na ; :i i- 

W
iivf clad e.

Krytyka decyzji raioistrów ofw’gty RFN
IV u p -ev,

lodmon.emiecko - pcL ej 
korni/j d iev. . ppdręgż
n ;ov rolny 1/ "profeco-

• >v. f Walter jertmeit
RFN} i 7. Henryk Mar- 

kieuic-T (PRL) wytaz.1: p-o 
t pr :ec w .o de. y.:j ia 

’ej konferencj mii "row 
tv Republik: Fede-

T;.dn©j Niemieą lec 
■ej uwidaczniane »ia 

n . n w atlasach w pod- 
.• -/r. .<-■ r -/koJrych 

ejące.1 R
e» ą rudni a 19S7

roku.
Krytykwiąc na spctl 
: w fł amżnl gu • a -

, vtrp ?aiece.. ł, p of

Martine: 
ą or.e 

t zneg<
i adectwc.n pu!.- 
voo. ' a braki 

mm:-odpow.rd ąlnosc 
trów o-- aty.
Zabierając głos .... tym 

pot .ar iU, p M:s:kle- 
vHcz podkreśl I, jeg 
zd^r e:ri kwest g,ui. 
państwowych n. ędr; Pnl- 

-,ą i N-'em_iim: n:e mo-
■ /patrvw rć jen1 nie 7 

pr ■ punki
d« “

moralim-ool ty ego. Te:
j> 0v. i-

V7ględn;>uie 11 eją • i 
e ! ow uklndów ę 
It pariser vveh.

(PAP)

(o)

Przygotowania do rozmów z rządem

Pesiedzenie YJP „Solidarności” w Gdańsko
Wczoraj obradowała w 

(IdańsJtu Krajowa Kom «ja 
Po o zu miewa- cca N IZII 
„Solida nośc" Tema*\Kd o- 
brad obejmowała m. in. sy­
tuację wś ód pracowa'ko’' 
górni twa, wysłuchanie sp •«

Vt kol«jnym jiukktłe pnsie- 
rirPTiia dyskutoWan«» nxd spn 

optncaiiifi .ikłAtlPk r-/łon- 
knw«kicJb ora* słuchano pro 
pozveti w sorawie newr, ;trr- 
nej struktury organ.zacyjnej 
/wiąrku. CodziLloi.r rd,i-
liia na temat pr7\s7łvjh orga-

Rui ii.yn nein *pe< j»loe,. re­
dakcji o statusie ledakcji. na­
czelnej. któr i rajmowałałiy si»; 
problemami Miisikowym. pod­
legała Radiokomitetowi \\v- 
lac. o e pod względem produk- 
LVjnvm. finansowjm' itp. Ody 
chod/i o pra\ę ŚLKe uważa.

nizacji regionałn\ch. Pr/ew ze związek winien mie« mof 
żał pogląd, ii region winien nosć pablikowania wlasnvcb

roz-

, i M vLnr iT0 £:at pURtAU, i*. irjjiuii 1 u ‘wozaama zespolił w>oo ize obejmować w przvbliżeniu te- materiałów na »pecjalnyt*h ko- 
go Ol IZ Omów erue próbie- ren dawnego województwa. W lumnach pism regionalnych

przypadku naszego regiouu o- lak, lak ma to miej.ee w 
beimowalbv on woj«wodz:y : GdańsKii.
gdańskie, elbląskie i słupskie. W sj>~awacu dotyczącsch pra

worzidnosci, KKP akcentując 
GłÓW V1V. jed ą ,e tema- wsdarreuia ostatnich lat. do- 

tem były pi y goto waru a do ma&a nowelizacji prawa 
:o/.:now z rządem Przcw

matyk. najbliższych 
mövr z rządem.

W uchwale, dot1 zą ej 
problematyki .urtujacej za 
logi górnicze. KKP podzie­
la tanów 'ko załóg kopalń. .
że srodii mobil acyjne, sto °uJe 
so wane w ty n re-orcie w 
postać: specjalnych fundu- 
rv pieniężnych ora przy- 

d ałów: de» cytowyi +.»wa 
roi» v tym wędliny) ma­
ją na celu wry^nuezan e pra 
•y w wolne -oboty- oraz 
zmierzają do p>odział’i g»> 
r iKOW z .. ni; gŁ par 
gawodoVym;. KKP przyję­
ła z satysfakcji omiadc/c- 
nia przed.śławicieli górni­
ków, że rozumiejąc sytua­
cję w kraju nie będą szczę­
dzić wysiłku,‘aby węgła wv

są«ach. ustawy o prokuratu­
rze. dekretu o MO oraz uak- 

e do 5 D aja b tu »li ienia Prawa Karnego, Ro 
będą L .vałv iego» ja je w deksu Pracv i*p ^ H „ - . . Poristawowvm * kierunkitmr upą >c ZJ cn, zas be - <j0kou>wan>ch zmian winno
pośredn O po tvm odbędą bvć dążenie do zapewnienia 
.ę obradI plena ie on... cilkovUej nlezalełndści salo». . ,• . , od administracji państwowej i:i.e tia ismitowane, i._k 1j partii polit>c/n>rh, Należi leż 

pi *1 zekła tlona rządów dokonać zasadniczych zmian
w funkcjonowaniu prokuratura

Uznano równie.1, że nie- przez wprowidzenie zas dv 
bedne je t l/.vbkie to-- niezależności. Słuszne — zd. -1 - J ninm KUP _ IPtt rnu nioż nr/t-umjśowarne ? ę ->olid< i o nieni KKP — jest również prz 

wrócenie instytu ji seuziego 
śledczego oi az ustalenie no 
w> li zatód organizacji i funk 
( ponow -ni„ MO i SR Ochrona 
p«aw placów mg« i obs w liela 

dy srvU ' S»ći 1 ii/a .dnia powołttnie urzędu 
a: dnienia t . rzecznika praw oliv w atelskicb.

sei” do pr/y /lei ielnrrny 
go pode: c ’.ej i zwiąra

spiaę | eduisiji praodV 
:6\v Yif 

to wit no, iż
,.e e wl. *ie dla < W sprawie wię/niow polirs- 

. . . . r/n- rłi związek dorr ;ga się
dobie jak najwięcej. .->pci fr > r«d i — .ncią być ich zwolnienia o »/ /amocii.-

»edno^tro ma a przyszłości stosowjnujinone bj t mu- ą jed .d .e 
uzasadnione po tulaty 7«log

o yv lą-y« v aoe 
e p ze )d be. p<o

kopalń to maksymalnie mienia e zw»ą?kanii ża­
ry bko W wymienionej 1- wodbwj1

dfV/ale iiaw,ązuje > ę row 
nie- do po^ozuin’en.« ja- 
'tLzębsk-^go. które jedi/i- 
znacznie ustaliło, w - 

iKie -obotj niedz eie =ą 
w górnictwie wolne.

W czasie kuluarowycfr roz­
mów goi nicv mówili, że w ca 
Ie nie odżegnują się od prauy, 
odmawiaj« jednak przyjęcia 
nieuzasadnionego ich zdaną m 
w ym grodzenia za jeder d/ieii 
pracv w sohoty Iułr niedz ełe. 
w' wvsokosci przekraczającej 
niejednokrotnie miesięczne e- 
merytury ich starszveh kole­
gów. ✓ iłoga Kopalni ..Katowi-

Pr/jöt’pajc, do oć-i no w 
1 - ądr KKI .Moi r łułow <

regresji za lirze ko nn niw i gło 
s/one pogladv. Prz> ponnna, że 
uwolnienie Moczulskiego i in­
ni rh było objete an«kscm do 
pkt. 4 Porozumienia Gdańskie­
go. „Solidarność” nie puozieli 
pog’gdu wymienionveh osoh. 
lecz Mw*aża, że kazds ma pel-

Ił "/ojc StarłOW XO W k-A-e ne prawo do wyrażania >w»ch 
-t c.h zasadlKC/.vch. d“ tę- nrzekonan 
pu „Solidamoś do „od- a%£‘c£
kowr rila: owego P» e.<azu, nia przez w-ictpremiera M1- 
p>oblem V praworządno?> .. cha wyczerpującego Wi j snie- 
/agad..;i',n w ę :ni6w polity ma swego postępowani.i 

czasie dramatveznej sesji W RN. 
h on: wyjayiuenw do Ponadto „Solidarność” rioirta-, . 

końca «iarzeń bVdgO- -1 piibUcznego n/nani» win\
■ - byłych wicewoiev idovv »ivilgo

kich oraz innych oiobiftosci. 
Prgfiznjac swe slanowLsko Przebieg VI Sc.ji tVR> wvka- 

w sprawie dostęiiu do srod- zał. źt wbrew intenciom nie- 
kow n. «sow/go przekazu, zwia których radnych radv narodo- 

w spośoh zdecvdowaav u- zek — »mjąc na fruńcie Kon- we w obecnej formie nie rp- 
slosunkowała się także do do- sts tue ji i Poroeumienia Gdań prezentują r/.eczy wistyi h in-
datkowych przvdziałów wędlin, skio — uważa, iż środki k leresów społeczeństwa. W zw«a

sa *no>cią społeczną. Dla zku 7 ts m KKT postuluje pTze 
ipgo też domaga sie udziału w prowidzenie do knńca br. wv- 
«V itpniip społecznej knmroli borow do r .1 nirodnvi 
radia i T\ /wiązek dom, g. wsj stkicli • ebli.
*ię tskże stu orłem a w ramach now

przek szu lac je do domów dnf- 
cką. Górnicy uważa ja. iż tego 
rori/ajii „jir/v wileje" vb, pró­
ba pi zeciw staw tenia ich «pr 
łeozeństw u.

-- do Wa; - za ■ nrry •'« 
la 23 bm j przyjacielsk 

sytą delegacja Komuui-
J7................. ■'«.’ ,

R«d ic khid
• ł- B . P t1 
Xi KPzr. • k ets i KC 
KPZR Vieh a ił Susłe 

c
-i kretar KL ŚPZR Kon
stantin RuvaUov,.
KC KPZR. amiw- i>
ZSRR w PPL Borys Ar
NtOM.

N,a lot .i kJ . -
de eg KPZR n 

■■ 'a, I sekr atari KC 
PZPR 9ka«ifił»w Km 

Ka/iniierz p,-»-.«;1, 
vKi. T/ricus/ Grab k>, V 
l?n Ols/oMSki i E'Tiil V 
la%7cł 

V
i- :

- - <• P
Rad -ic, • ' <: •Nm'--
T, P(
tąr.1?-, FF KPZR 
i ! S łowi' -1 > r • 1
i d , jed - hy K.

* a nes P7PR
o ’. łał T teki rtarr Kr 
^-/--•p «Ił • Kn.«i,a 

v* ■ d KC -
•• .■ f■ 1 v < e rozmowy, w kto- 
: n gtmOV rolsk’n

• 1 •-‘a’
rm: crłoiiJcmi ł* R I",

n %-r p pp

(MZ£

Kartkowe życie
UJ A kartki ;r.:e.«r? rzc. 
|^| kaliśrhj n;ec - pl 

wię. w > cierp« r, d< 
ranią v. yt. r r^al " 

lejkową moidęgó. :.e . 
riep1”' iOc :.ą ccy : w 
god ie o ;.ie 
"OŚ Toip i gd;

pŁeBWUzego dnia wprov 
dz«.: ...» glai kantowanej 
<ptżediicy jfg
o t;v mów iiiiknęiy pr/cd 

tlepano Uumy, ć na h.«-
ś a c h p<', p
dośe różnoraki wybór m ę-

— Oglądała pjni ten pro Mam w falep,« rare‘°siro 
gram0 p nc kierów - na. 8 tv ’? -ób. p o

kę ul-pa ego r
••189 w B;.-.e^:ue przy uL«.v 
T* . Marksa pa, JADWI­
GĘ MICHAŁOWSKĄ.

D Tęłew żyj-
ny? Friec.eż dopięto o 

poi d” d <• t"j bywa- 
(lut; pr d lętamj do­
mu -0 łat pnieuję w tei

u .'"ia pia- 
«, w:cn d v eiu :r-

mocna i trzeba s e
pi żyzwyczaić ale ty h .•

lis

Pif?*
ale

Z podróży 
pani Thatcher

Preni:er W. B:. :/ p.
Margaret Thatcher

r+ek p viiyla do Sa­
ls w poj tdri ow ni Om e 

zpo ;a rozmowy z
■ ułt nen Kabtis łon Sai-
dem, i refem /ądu Oi 
OU ^nrk lje ag"
Qü ta1".

Clov tema4 ty« h
]"«nov z syt 
r - Zatok: Pc: ej
pmblfi i bl ■ •■ • «, 
i i tofftink m cd ■ vV 
B tar «i a pan •• Za­
tok' Perskiej.

Sala »lejny *t«p
p >d-n*' pa Thatvhe L 
p ed. gcf, ’a ona n h
d A rań Sa jd« )sk cj .
Ab i Zsb

Kronika 
zmian kadrowych

I e. ? - R. d. M . t 
pr.vjął Macieja
S/adkowskieao d w ciał
üo re sta „ ’ ew od>

■ :i ig cie«' ■

-a węui.:,. pt*ez • k
przebiło ■ jakby we tcht
rrle ulei

— Nech iest na 
mruej. ale na pęWr 
len ego tro, hę ,-a d 

: - ' t trochę innego
ido<v' dali gate ■
.— ■ d Jetji
carzy pi a >w: i -1 e t 
i
oka;'/ ■ - ęfO P
W3C nęl:wi^'> optym M»U. 
w-vpoivl^tf/-, których alctu- 

1 ; e o »trwała kil- 
d i 1 -r’ w arś- 

p k ' , 1
k /dym 

bliżej świąt Kolt - 
• ojosn dr* w

r. ■ krötk' report w 
D?’e 1 su Tn1 ym.

r
n

* e bardzo. ni*>- 
ę jak tó bodz e 

wysiada to...
V> i...

— No ; niech pan cob.-.- 
y 5 (W d: d’.* P

foliowe work., wypcn&pe 
drobnymi kartecjkami). — 
Tera/, jąk sklep >:e «amk- 

■ tr eb nęd
nalep. n tych Ita/tdb 

o a:ki t p **i
p d .:

«arachow K.,„dy
i - o; iyrnen t mući być ftale-
p ony i oddri' h.vrh a: 
-;u .ach, ark\is e trzeb; 
triera ć do odpowiednich
)p-rt No — jądiiyro ło- 
ern — eby i zgaazalc 

pionie : w poz on

■zę łe:az police ć de na 
każdej Kai u." je«,t odr.r - 
;ów Taj kartkowej buchał 
ter . «tai za >? k'lKa fo­
ci.. po pracy, oi ywńscie, 

a zapleczu.
— A przecie/ jest * ni­

mi i kłopot v samvmskle 
pie?

— No właśnie, czy xt"4 
•ob.-ąc tr ka'i-v. p,Ttał nsr-. 
przedawców juk one tr.a- 

ią wygi dai Przecież to 
wzrok nie wytrzymuje te 

] eo ciągłego lipienia 
• drób r cy erek. JeF 

ti i t" wnic dłtiżej l zęba 
i COŚ w k.iri ach rirn 

— W zarządzeniu 
MFhWiT stwierdza sjp. że 
reglumcntację v prouał o- 
no na okres od 1 Km letnia 
do oO czerw ca br. Nikt o- 
c~>u iście nie spodziewa 
się, że juz od łipea ytua - 
c.iu /mieni się rad>kalnie ł 
kartki będą zniesione. Ter­
min ten raczej ustalono, by 
po pierw szym, prubitytn 
niejako. okrer.ie funkcjo­
nowania sprzedaży regla 
mentowanej system *węry 
fikuw m\ wnieść korekty, 
które ułatwia życie po o 
bu stronach lady. Co pani 
zdaniem już po pierw ycb 
dwu tygodniach wymaga 
ulepszenia?

Wydajf :v, ? to
rozliczanie z kaadego od­

ia j epoUzrb r
• ;aniem personelu «kle 

po we go. Czy :: ie * *v-
rzyłoóy po prostń rozlicza* 

e .ę «up' r,ć",v wydz e 
• »p.ych >a każdej kartce? 
A o:ole dl :?.& ot/ kart 

tak „py- zaticowane'* na 
.:.:kvo wpijJK- częś ? Cho 
d z o« i« w i :e o road roto- 
: f p.:e gramatury pr-ydzia 
i owe go mięra. Poa b: e 
.• L. yba eby t du o je-1 gr. ip 
kartko is t c h. Mam y
d! ecie” a 91 Początkowo 
e pedier.tkom trudno u,)o 

e — tej nt ceośc jooŁa­
pać ai? jt te: . maja T 1 
D&inif.< eramoKut po- 

;zególnjrch grup.
— Jak wykazuje, nieste­

ty, praktyka mimo regla­
mentowanej sprzedaże nie 
udało się zlikwidować kole 
jPK przed sklepami?

są Dokończenie ?e- str. 1

Plenum KW PZPR w Elblągu

Zadania wojewódzkiej organizacji partyjnej 
mł IX Nadzwyczajnym Zjazdem P7F8

Wczoraj w siedzibie KM PZPR w Malborku od- mylnymi wynikami gospo
darcz1 mi w ub. oku. B a-było się plenarne posiedzenie KW PZPR w Elhlą 

gu. Zasadniczym tematem obrad było wytyczenie /ruje m. po z, nasiorl,
zadań wojewódzkiej organizacji partyjnej na okres nawozów, sroó.*ow‘oc, rony 
poprzedzający IX Nadzwyczajny Zjazd PZPK. O- roślin oraz trete« zamien- 
bccny bvł kierów ml Wydziału Rolnictwa i Gospo- nych do ciągników i ma- 
dirkt Żywnościowej Kf PZPR — ANTOM POŁO* /n rolniczych. Do najy 1- 
WM\k! Obradami kierowa! I scKretarz KW PZPP. rnejszych zadań w naibliz- 
v Elblągu — JERZE PRESIECKI.

Otw.eiając ob.ody I se­
ctor s KW PZPR poeto e 

ślił, że zasadniczym ich ce­
li— jest 1 \ p . «toe L- 
ä zadań w zakresie p,a - 

y «.veil nąti pt.rtvji, j ' po 
!t .'lo-ęij podur /.cj. które
zapev : ą p awidlowy prze­
bieg p nj u odnow zgod-
nęgo z zasadami socjalisty- 

nej dernok I .‘a«t 1 
bie. ącego roku owa/nł -*.ę 
niepomyślny dla elbląskiej 
gospodarki N: -ze dostowy 

uro«1’ ów połfab'“.’katc .v 
powró cali padek p -

duk 1 N F,
będ <« '. tę­

gi oi mych zadań poł°> r

temat najpilMejszy i

.ym oktecie naleLy m th 
daLze umacn an e n- 

/ąda wiejfkieg«: i pra ow-

o o w zakresie n;;<cj -.owo twór >nymi ak‘
wena 11 /.partyjnej. prawnymi (np. u »tar

dzrałalnoSci polecz- 0 samorząd: .e -ol

no-gospodarery u.-eodjf©- u odgr -aj: nor/ądne

ijv ych pr'ed wo- niczego, zapewi .erie szc-o 
jewóc orga. i/a^ją par- ^ ej konsultacji społet n-
tyjna 
P’ acy 
jak i
!i«i gospodarczej w przemy­
sły , rolnictwie.

Zenon Kopczinski po - 
formował o reąlizicji uch­
wały podjętej jesieni ą ub. 
roku na w polnym plena; 
i,v „ po "dzeniu KW PZPR 

WK ZnL. 'Uchwała ta o- 
po w i a dala -ię za pełną od- 

>wą ar.i* „zada wiejskie 
?u, «półdz ek /ego pra1 )- 
v. r czego. Obecnie znac/.ą- 
ą rolę w y u elblo^Kiej

cne będ«- 6 1 : < ": dz’ał. 
/apewńia iące i^h pel 
* i< ’ę. Buk ostry ch 
Mktów natu] sjy 
pomyślirie układaj 
v - półprai a rarów:ro \ S7.7, 

llldar "O' ; 1
kami branżowymi aut"-

p]/vjaj< pto
resnwi odnowy w wojewódz
t- : e elól?.-.?«

Z kole "kh -u / K>‘,
PZ1 I Zenon Kopczm^ki, 
JaniH/ Leszczyński \n 
dr/ej Małek ri'ypowiödz

i ołntcMk W mo;°- 
c e elblą d'

3i gminnych r1 :k6 kó- 
oi :.ir a u rolnic*j 

Podje! one :ereg ioł- 
decy dotyczących 

.ali, .-.-•••?>»da. .. e-
pnd : : odków1 p o

duKfji roi Mph po
idto don l- zmiany w 

i ; il ,anior /ądo-'"
f "łd tek zyn ;
Jednym r. daftLosiycÖ pro 

•‘Ic-.iöv- wfartycri v. orna 
u innej u> nwale b ’ło do-ko 

ler..,« yctc i : organ.za- 
cyjnego ekonom: '7.no-i. 

o\veg< jedi. tkach 
n poh icnego W 

e>d' ty i obo lą-
1 ju. nowy układ zbio- 

p uwzględ isja-

ustową o rentach i e.neiv- 
turach dla roinik#^1) o: i: 
v yko^r’vsto • ie mn iatyw1 c?1- 
morządu rolniczego i erga- 

ji party i nych i spK- 
cznych dla najefekfcywmei- 

zego .-po ytkowania «a :rfę- 
go h"Klara ziemi ś tano­
wi ;a Inwentarskiego

Nu stępcie .«ekrętar» KM 
Janusz Leszczyński omó * 
w yp k gospodarcze iu’ 
ne w inmionyrri kwart e 
prsvez elblą.« <: pr-er ■ 
budov ctvo VAgyniki tr 
są, niestety, zadowalaj,v 1 
U/.y %.r o produkcję 
o 40') min "łotych od
0 ocznej w ^naiof, 
:i.vm okre? < W bu do­
li nictis ie miesi fcanrowj m 
w'ykoaano zaledwie 6 prrr’ 
planu rocznego który v?y - 
« os 82 5 ty metrów li *•
1 ject n sł.y o 10 tys m°- 
trów k«.v od w/iępr, .e za-

todar.ego, ?iastąpił ponad­
to' ok. 25-piocentowy --pa­
dek produkcji e.^po tcwej. 
Nakaaem rhwih je w ęc 
wyt.yc»erÄe takich metod 
dzlałaftia, które sapewrtią 
większą wydajność { lep-/ą 
jakość produKcji. Wojewo­
da elblą Ki pov mień opra- 
ować do połov m a

topniw po- s//rregołowy plr- p1 zed - 
V. męc, zapew-jtojSC" re«l:- 
ację 10-punktow»go p1^- 

c.Tamu z/>du a tym samym 
oz wiązanie najważniej, zy'b 

lokalnych problemów.
Sekretarz KW Andrzej 

'Tałek bt^oe-d , tą plan 
działań przyjęty na po/ie- 
dzer. :u pleoainym KW mt 
pazdziern ku ub roKU, s^cr 
mułów any został w1 dachu 
■z^sad socjalistycznej odi o* 
wy. Efektem realizacji tę­
go planu były wybory no« 
wych władz partyjnych V 
ponad 260 organizacjach 
Zebrania ;prawTozdawczOi 
-w-yborcze ?taly się piat

tul.ity pi • 3-
I« ig p ar own c st - arza 
On clog d- c v rur.k; dc po 
o a pi -e drę
.. yu:er \ • te. mirzną 
«di, pracy na
t mon tec! coiog cz

nych.
>pi budów tv a mie 

iw gs> , melio- 
wfl i a srufitów zaopa- 

t yuan ? ws w v.-odę tru- 
c «.o będ'-e w najbliż-zvm 
czasie całkowicie rozwuą- 

' N,ewy ta, caaiące są np. 
przydziały cementu. 3tali 
zbrojenio ej. papy lepiku, 
/kia in. mateiiałów’ dla 

poi eb przedciębiorstw bu
LIBAN. Nasilają się walki w Libanie. Walki toczą się 

również w Bejrucie. Na zdjęciu: pożar wieżowca kon­
trolowanego przez siły syryjskie, po ataku ugrupowań 
prawicy łc*langis‘owskie|. CAF —- UPI — Telęfoto

downie twa rolniczego. El- fon?* fpwtenych ńy^% 
bL kie rolnictwo nurtują ^ tematy spoteczno-gojp* 

adtc ie nowair.e nro- daieze regionu Kraju, p1*»H ne, powr« ne pro- 
R e«di za tegoj-ecz-

«>
n.rpo

yrały się do du ego rm
a t1. : esc cri 1

• D«Lnnr/cnic ria «tr 2
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Posiedzenie Egzekutywy 
KW PZPR w'Gdańsku

Wczoraj odbyło się po­
siedzenie Egzekutywy KW 
PZFR w Gdań ku z nastę 
pującym porządkiem o- 
brąd: informacja o działał 
riości Oddziału PAN 
Gdańsku ora? analiza wy­
ników wyborów trer 
programowych przyjęty^ h 
na korferencjach ?pra v 
oawczn-wj borczych KZ.

Va p; tania członków Egrp 
ktUyw a KW. dotyczących 
pierwszego punktu obrad, od­
powiadali zaproszeni goście: 
prof. -Tbzi r wigr kówski
— prere Oadmału PAN' i 
prof. CZESI >\V DPI E 3T — 
sekretarz naukowy oddziału, 
rodkreslajar główne, slatuto-

. zadanie Polskiej Akademii 
Nauk, którym jesi rozwijanie 
nauki polskiej, stwierdzili oni. 
i« — szczególnie w obe-nej 
sytuacji kraju — P \ V nip 
może odciąć sie od zagadnień 
praklA c/nyrb. Pojaw :a się 
jednak pytanie, w jaki spo­
sób nauka może pomór w 
rozwiazyw aniu konkretucch 
spraw. Problem należv posta­
wić jasno — nauka sama w 
sobie nie rozwiąże klr.czo- 
nyrłi problemów (mówiono 
m. In o takieh przykładach. 
*ak problem składowania i

lepsze, nr Jakie Ja stać, roz­
wiązanie przyjętej teorii prak 
tycznej. I w tym momecje 
pow inien włączyć się do pra­
cy Oddział Pis poprzez po­
wołanie zespołu problemowe 
go do opracowania konkret 
ne.i kwestii. Taki tryb postę­
powania zapewnia etektywr.t 
Wykorzystanie potencjału na­
ukowego i nie .-rwarza obrta 
zeń bTitrokracy jnych. Przyję­
to go jako obowiazu tący w 
pracy gdańskiego oddziału.

Wśród ~a_ dti.rn, i-i kie 
pniu-nno w i dV- cśu-

,pc~o uwagi skupia 
na sob;e -prawa przyłą- 

óo Oddziału PAN 
w Gdańs ' toruńskiego 
śr odowi ka n iuwowego. To 

uri jest potrzebny
;uk tlen -- stwierdził piof. 
Druet. bow i-rti w .-inn 
kładzie członków PAN 

nie mamy ani jednego hu 
manisty Połączenie silne­
go od -tron,, muk tech­
nicznych Gdańska mor­

owo w naukach human -

Gdańsku poparła ten Avnio 
sek.

Przechodząc do drugiego 
punktu obrad, stwierdzo­
no, ze dotychczasowa kam 
pan.a wyborcza dokumen­
tuje. e wybór lydz. do 
władz KZ nie był poprzed 
: i o przypadkowy. Co praw 
da we wszystkich KZ, W 
których przeprowadzono 
już wybory. dokonano 
zmiany na stanowisku I 
sekretarza, to jednak w 
składach no\wch KZ pozo 
stała większość działaczy o 
du -.ym -ta tu doświad­
czeniu partyjnym. Zazna- 

.•ioiio także, że w wybo­
rach nie decydowała w 

dnej mięrze przynależ­
ność zwazkmva.

Jak -ię przewiduie, wy­
bory w instancjach par­
tyjnych I -itopnia zakoń­
cza ie na terenie woje­
wództwa gdańskiego 16 

tycznych Torunia byłoby maja. Przy dużej mob;li- 
wspaitiałym uzupełń e- zacji sił . środków Woje­

wódzka Konferencja Sm" 
wózdawczo-Wyborcza od -

niem merytorycznym. W
wykorzystania f fosfog'psöw, ytviazku r .jrdnomvslnvm 
szeroko rozumiana ochrona .... . . , ,
naturalnego srocowiska, pmb opowiP.d*eni«m '‘If WS7>st- bvlany sie 23 maj* Jesu
lem stosunków wodnych na 
Żuławach). Tego dokonać 
musi gospodarka narodowa I 
ludzie, którzy nia kierują.. 
Nauka może jednak dać n?i

kieh ezłonknw PAN w To­
runiu ra przyłączeniem sic 
do gdańskie o oddziału Eg 
ze ku ty w a KM P/PR av

ten termin okaże się rue- 
realny, odbędzie rię ono 
w pierwszą wolną sob©tę 
czerwca. az

„Przemysł gdański rolnictwu-więc sobie"
Pierwsze oferty produkcyjne

Ar Stoczni Gdańskiej im. I e 
nina nastąpiło wczoraj otw ai 
cie wt stawy-giełdy „Przemysł 
gdański rolnictwu — więc so­
bie". Ort wc/.esnyćfi godzin 
rannych sale ekspozycji w\- 
pełnili przedstawiciel# przem> 
słowy Cl- zakładów pracy i 
spółdzielczości oraz prz.erisie 
hiorslw i instytucji reln.
C/vr-h. Przybyli tak/e: Wojjr
woda gdański Jrtz> Koło­
dziejski i w icewojewnda Ale 
ksanrier Skrobaez.

Wpajać obecnych iły lektor 
naczelny stoczni Gdansk«,
Klemens Gnierh określił rei 
1 znaczenie przedsięwzięcia 
podjętego u obronie naszyto 
żywotnych intrresów i w 
l-m** rozwoju kraju. Pnrypom- 
niał, iż Porozumienie Gćutń- 
skie. podpisane w fpj samej “n,'r "ćz^ści
historycznej sali stoczniowej, 
w której odbywa się wysra 
na. ste-orzyło podstawy nit 
fi ko dla /mian politycznym 
i społecznych w kraju. Wyni­
kają z niego też zbiorowe o- 
bo\via/Ui spolec/en twa wobei 
ojf - ląy, Stocznia Gtjańs 
podejmując liiio.iały Wg pomr- 
cv rolnic! w u. przys(npiła iui 
do konkretnej działalno-- i 
rozpoczęła produkcje nil I f>- 
r\ch brakujących zzer'ci zł 
miennycb. Złożyła röwn’rJ 
dalsze oferty nrodukryme. siu 
żac ponadto innym cnętn* m 
swoimi zapasami mafSriałow 
ml oraz odsprzedażą zheanyfh 
maszyn 1 urządzeń.

Wojewoda Jer-zr Kołodzic- 
ski podziękował gnsporiarV om

za cenna imejaty we. z. rn?’ 3 
jac. że me przypadkiem post 
->tała ona w kolek! wie Sta 
czni Gdańskie j, puodu ,0rvm 
od słynnych wydarze.i s-erp 
niowych w istotnych pr 'ds;° 
wzięciach dla gospodarki na­
rodowej. Wezwanie — warst- 
ko dla roi. io wa. jcsl 
riem na miarę pi-:: »i cii
ras; ego nar-'dv., póki łS -stro­
jona gospod ika rur porj, 
sobie z pe?r> n za opatrzenie . 
rolnictwa w środki nrodukcii 
konipczne i**st taka droga ii 
ka podjęto w sto ni, szv kA 
wjjkojrzvsr t ie w ’>.< rp- 
zerw i inicjatyw w rozw a?v 
wanlu podstawowego próbie 
mu. ktń-vra ip.sr produkcja 
ż”wności.

n i wystawie zgromadzono 
deficytowe. pos/i*.ki-.vcne przez 

mi nne dc

copem". „Klimor". Gdańska 
Storznia Remontowa. Prieds, 
Instalacji Elektry-cznych. . Mai 
mor”. PBt ChiMPR. ..Mor- 
p«k".

Dalsze deklaracje produkevj 
n* składane są nadal przez 
przedstawicieli kolejnych za­
kładów pracy, odwiedzającycb 
stor?.n..e w czoraj i dziś. Va 
wystawę zaproszeni zostali 
także na dzień dzisiejszy 
gdańscy rzemirsjnicy.

(sta-ten

Plenum KW PZPR w Elblągu
• Dokończenie ze str. 1 brad odbjła się dyskusja, 

kcw partii. Obszerna par- \v której głos zabrali: Bo- 
tyjna debata'przyniosła ob- lesław Kutowinskt, hierein 
fity plon w postaci wnio- Syrokyt osz, tlaciej Syvięt i- 
skÓAAT i postulatów, które cki, Wiesław Zimolzak, Ka- 
napłynęły do Wojewódzkiej zimierz .Mistygun, Janusz 
Komisji Przedzjazdowej. I.assnittnn, H'adeusz Makul
Znaczący jest wkład woje­
wódzkiej organizacji par 
tyjnej aa opracowanie no­

ski Henryk Szyszko W 
dy kuj: x>°d kreślą no Konie- 
•zność zybkiego pfzeprowa

oraz ws-icazywano 
zereg zja\A‘ sk fm. r.

na
Ga

Avego tatutu PZPR oraz d i, nia zmian \\e a-, tyslj 
demokratycznego regularni- kich dziedzinach eo'podi 
nu wyborczego tej oröan 
zacji.

Okres poprzedzający IX brak rzetelnej informacji aa? 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
nale .y AryKorzystać na L:on 
sobdacje \A'-zystkich orrr_ 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, na planowe

irocikach matowego przeka 
u, niepiąwidłoAyości aa7 

funkrfjonfiW ihlu gm-nuego 
handlu, brnk Kor .^tA-encii 
aa n ektórych przypadkach]

:• s 1 :l' nek
o-.am , Wy- 

r ?ł i P 1 ... ł C ro-
Ż n - .niej KC

konsekAA-entne p :epro\A-g- budzeeveh wciąż derapro- 
dzan.e procesu odnowy o- batę polecaną 
raz na powszechna debate Z .i r 
nad założeniami programo- KC 
VA-ymi na ten zżozd. ć a}

W kolejnym punk.ie o- d .;ki 
zs*- .nr rur »im fcitiu i

W maju br. Nadzwyczajny 
Wojewódzki Zjazd 

ZBoW=D w Gdańsku*

ci ników I nr - ■ 
czT eh oraz i!e-Vnm 
U.ir7ęęG'3. «.nr-i-f r

7innri>z 
f> ■ fpc-a.r

t ałm
ii. 'vra«i

. r-
riA’ch tJ*v;ar-Ac^i r-od-tkee-J- 
ny N 7. r ■ o-'1’.?-
rov^'ic br’lv p rmi uw- 
tunik o w* niami. rzc-i „Wińsk 
pozwolił1 of! ra’ti rc miojsU' 
Pt pofipisanip "móv .‘itucznia 
G'la'ftjkr» n* ■ ćr wykona­
nia T5 oorveli m. in. tznu b1’ 
Ci ?rskip«rn. z obrćhtci
mBcbanfc7npł. ohion—'tctn-i
“to11?. V ofprts tvrst- — 
Ir takt*- r^|flTriplj(ir 7rr*,f n- 
n# v WJCSP n ra/ 7 ..Ałęnl

Ocer aja1’ ws ,echstron- 
.? dlun-oirwałe -a ev netrz 

re prz*s "en t'-'ruV ti
ce na’e'j-ta d ała.nośr
nr =de estk m P^e“”-
rhum Zarradu Woie\r’ d7- 

. •- 7,BcV D Gd -- 
— uczestnicy wćzorslsiy'h 
-bred r en m worew id 
mej i-Ł' n „rn.b '' -

i pi tdÄ "d'-- pcłc',’ć 
:r ■ tę; ea Łbrcj A*a 

Jednemyi e u tulono, e 
N?d w] - Zja-rd We je 
AAÓCi^k ZBoW’D odb°dr.ie 
się w dniasth 29—30 maja 
br.. a celem jege będzie 
wyłonienie nowych władz 
wojewód kich tej f r gani za 
cii — rgrdnie z żadaniami 
ocnad polowv kół zbowl- 
d. t rich.

V’i -erg -« 0 teo-
”-o In kdililpję zjazdową
mmmmmmammammammaB/m

Plßnu^i ZW ZMW w Elblągi!
Zada d organizacji aa 

. • etle uchwały Woiewodz 
e *o Ziazdu ZMW były 

‘e matem pierw- .»go plc- 
- — a-: p. e Ze:. . Z W

ZMW - ’ A'gu. Z, -i-
'.1 eis: - d- nia w i-bec 
~i c : c e bimar.j ros- 
ij wjfeiyiiej Kultur*. r ‘ 

sportu tuty styki. 
Konerzrnscia “taje się. 
twierdzono w czasie ob- 
r d. Ai-ypracowanie nowe­
go mqdelu funkcjonowania 

środków kultury na wsi. 
Zgłc zono propozycje, aby 
zwiątek przejsł patronat 
rad w ^>1 we" : m

placówkami kulturalnym-
W rozAA'oju oświaty wsiip 

zywaBo na potrzebę po­
wołania telew izyjnago tert* 
nikum rołniczee^ oraz u- 
n; wersytetÓAA' lud owych. 
W upowszechnianej spe r- 
tu postuiOAA'ano pełniej 3 
wykorzystanie 5 tn;ej~cei 
bazy oraz wypracow'-r e 
formuły współpracy z LZS.

Plenum zapoznało :-ie 
ze sprawozdaniem ze zjaz­
du krajowego związku o- 
raz powołano komisje: 
zkolerna ' propagandv. kuł 

tury i ośw:atr, sportu i 
w; poczyń kr (wo ró

6 3 prr- gn‘*wrn;a PT e 
:-wad*en;a iozdu ajo- 

-ego.
Do J-Rtwierdza jąrei 3- 

dnrnoś— u*rrstnrc' plenum 
przyjel rez^nreję pren 5 
ZW płk dyn -.a st. ^ rz 
Henryka JurcAvicza peł- 
uio’ie i pi ’ niego fi i iś* 
c’o i ras u :j:’dii pow f *.a- 
k kierów de p * re w . 
rwód kiej r0sniza„ i kom 

hetanckiej v i:eprc . wj 
ZW I eonoAAi LeudzionoAAo.

'-■bradach uczestniczył 
qre Zarradu Głównego 
ZBiiW:D Włodzimierz So­
korski. (sa)
1---  "Will IBM 5 ITi

PZPR*— Antoni PolOAvniak
^twierdził, że o kierunku 
pr.reniian spoleczno-pokyv- 
c-apych w elbląskim reg.o- 
n zadQ duje sytuacja w 
to e w( je\A ódAkiej cQ'gafii- 
?arii partyjnej. Tr eba be 
d ie aa »kres e poor ea.a- 

hai-; m .’.jard rozwijać i pr* 
biać i rdroAA h n ■

•n an >połe n - en-.pt>dar 
i D; . je d - ln- 

reniami pre ramow ymi 
IX Zjard PZPR t 
się pow .no 1 A język kon-J 

i"- d i ń e a n- 
t ją« ;* n ’ -n; 1« cno

we v.*sf.ysłkic'fi sek­
torach <rr m.d rki.

W podjętej uchAAale sjłre 
oazom ano ns.jp tleiejsze ».a- 
duiia wojewódzkiej orsra- 
n /ae.ij partyjnej na okres 
przędz jazd owy. St. rd o- 
. a > | • ; 1 d l-
n.a ?r>: >!ą o: • ;>v od
ncAUy i kcn-niidira - -0:2- 

p ‘vmr Zrb' a: 3
nrriadto Ef ekutywc KW do 
nadania robocregM ełUff ł- 
ieru v 1 ' m ' -3
U -cc dyr

Dysku- e pods mowaś I 
• '. etnr KW FZPR Je 

pz> Prusieeki. c mi
ryt. przyjęty e

plenarnych c^’-rd nrogr m 
d c bgd’ic nom
".j^nkiTn part y 3-
dżernej pra*oj Stwierdził 
cm dT >. że trzeba d' łać 

"“n^e1 tn.e s-pokc -c o.
abv jak najpomyślniej roz 
łrzvgr ć 1 prawy nurtują-

i a k j nr rin . ..!<• t\ 
n itoT/te1

y jed 3d 11 
trs'n ■ m i a da r>- rty j i y r h. 
które wino v spełnić o 
ki’.vai :ereg 1 r ' eh • cłem 

•. p°rt- .ie IX
.'mdzw-ciairmm Zja d°m 
PZPR.

<HB)

Powstał qdanski klub marksistów
/ Inicjatywy kiikvziesię 

cioosoboviej grup” 
naukowców, d ,aUci\ polit: 
cznyi h i dsiennikar. lf*
w czoraj do załozy Clskiefi* 
spotkania Klubu Myili 1 S*ru 
dió™ Marksistowskicn w Gdaö 
sku. źlębranip miało char- :ter 
zarazem organizacyjny 1 rr 
boczy, pnniiważ w j-ąo ra­
mach odbyto pierwszę kon­
wersatorium teorei> cz'ie ra 
temat „Partia prz»d IN zm- 
zCern”. Osnowa komv ■ tn- 
r ni b>-ły wystąpienia próbie 
mowę K. Podoskiesjo, A,. So- 
bo'-i’ skięgo i B. sfaporka. ł\ 
których podjęto m. in. kwe­
stie pożądanych zmian w poli 
tyce społecznej. sad działa­
nia i celów PZPR.

K’ub gdańskich marksistów 
przvjął na inauguiacyjnym ze 
brumu swój statut. Wynika' 
zeń aspiracja aktywnego u- 
czestmctwa w życiu gdat.skiej 
woj. organizacji .partyjnej. 
Wśród podstawowych zadań 
klubu sratut wymiienia upow 
szeebmanie dorobku ntarksi 
«towskich nauk społeczni ch.

rt\fckutowr.nl e ak.tu.alfiycó 1
węzłowych problemów mnrsc 
inu-leniiiirinu. czuijsn 1
ipjAwianie krytvlu raić vtj 

1 ldeoloerc7' r . .iiflln 1 i.i->o- 
wanie i proA’ftuizeiiie hadań 
spałecanych, •wynika jacy 
p -tr -eh gdańskiej «oi. orgA- 
r Mr'i PZPR.

V. kc-ilimi s’- vw ' o
respond-, je prz> wczoraj
p. * cc; - : - 1 ’ • ’
iiajb!iż,iz\ ni okres . Kli*h 7 • 
piier i V U‘i ...
spotkanie r 8ktyv,,«n.i pariyj- 
nt-m f> r?ni C 1 '• 1. 1

•którymi > spotkaniu nia 
dvskutow .ć o 3.k .• tmlnyt sr.i- 
rio partii. Kolejne cPOtk?r.i.t, 

■minaria i konwersatoria nu 
ja hyc pośwłęcor.p ideoioa*! 
PZPR, prop«-a r T - -■ r " o-i- 
nej. sytuacji w marks izm’-, 
percepcji struktury klasowej 
społecz- ' w i v ‘ •' d • ■ 
kow.

K'uh wy hral r* wczoraj 
swego przewodniez.-iceg *. Zo­
stał mm doc. dr h-*b. Adnm 
.»y nowieck*.

<-a *1

tióia
MŚ w tenisie stołowym ^

Sukces w NRD
młodej gdańskiej J

Rozegrane pier .*.Łze rundv 
tumie łów s.nglow ■ 1 36 m.
str rosi w świata W rr s.e 
> iłowym przyniósł' Polak om 
niemal s'uprocentov. c sv ei 
Z szóstki naszych r* di-cz vi- 
tasiew* i repre^ententek. piąt­
ka ; rz*s~la zwvciesko I r ,n- 
rle uirtii .U głów.' gO LiO 1-8 
uczestnikov.u. Przi t;rała >edy- 
nie .lolan’a -Szatko a pozo- 
s*rli przeszli runde bez s’raty 
i- t

Już po pierws7ti rundzie 
wiadomo, że mis vo i singli 
sprzed d'v ch la’ z •Phsnianu 
rrie o1-' 'onią tytułów O ile za- 
wodni ’ a CłiRh Ge Xi -i z 
nowodo" zdrówotnveb \* oąn- 
le nie stppęłs n.; tł Rycie, ’o 
Japończyk Sei ii Ono doznał 
s nsser orą i i na

ie tur i i odpadł walk 
s' i rniespod

I liga żużlowa
AA I 1 rlo’nae.ru

Ap&tar Tortrń wypił z '
i jdsńsk 54:36, ’.'a--

v!ęcp j minktów dla gosp i j- 
zdo i W 1 .-Cłl Ża.iicło-

v - 15. dla g 1 Andrgej 
Ms-ynov."k ; M o* ta v
B-rtiiisk: — 12.

0 tym warto mimt
* ił bm. n gori7. j$ w klu­

bie ..Galeon’’ (IHiun. Gospo­
dy 3L) odbędzie 'ię spotkam* 
przewodniczący ćh rad osied1 
sooldrielczosr? nai Kkaninwej 
iv'św conc omńwipiru po<tu- 
hłow ( i> Pi’7\ SZł°j USICwJ o 
si?’1 *ci : piczo ri.

Ę U" najbliższa >oliorę. 2", 
bm. -klepy urirm: slowe w 
wn] rd i * -.kim pracuia jak w 
każdy d7,en tygodnia. Pwo- 
s'aie placówki handlowe i u- 
slugowp — jak w każda avo1- 
n i s >hote.
# 26 bm. o god7. 11 na p’P’ 

stani pvry ul. Żabi Kruk 15 
w Gdańsku — otwarcie sezo­
nu klubu ' wodnego PTTK 
..••phi Kruk"
# 26 hrrt. o gndz. II w M«i- 

7" -*'1 s a rod i v ym w Gdańsku 
dr ruń ka II - spot mit* po- 

■'v i . -ii» malarstwu gdaftskie- 
I” i VJX i pr r XN w.
" 16 bm. o g-ldz. 18 w KMPiK 

w' Gdv-i przy ul. Sw lętojan- 
* k ej. a o godz. 13 w Snporie 
przy ul. Bohaterów klonte 
f:if«ino — rpcital Lp-zka Dłu­
gosza.

# bm. o godz. 17 10 w 
KVIPjK przi7 ul. 23 Marca w- 
Sopocie — , Diabelski puzon”
— solisci PHSM.

A ^4 hm. o godz. 18 w 
KMPiK przy ul. Długiej 75 w 
Gd ..jku — spo’l anie z foto- 
reporti rami ..Czasu" — S. Os- 
sop skini, Tr' bkiem i R.
Al orłowskim.

% 24 bm. o goU'. 18 v Klli- 
hit1 Iluzyr/nyiM przy. ul. O- 
g'mej w Ck 'Sku — giełda 
p!y f.

ß AT /wi* / ni3ęcłVywoje
v ód skini wyściąderń kolar­
skim na trrAie ul. Spacerowri
— zoo w dni 26 bm. w godz
8.?0 — ok 13 autobusy 12* z 
Sopotu do jcidć#ć będą tylko 
d pet li przy Spacerowej.

** W klubie ..Pinezka” 
(.Przymorze. Lumumł» 4a) — 
25 b* i. o eodz. 10 spotkanie z 
B. Głu'-czakiem kierów ni- 
V.*i-ri ' •' < rzny m P ntonii- 
rr*' C *.iskiej.

ki bi l Duńczjk. 22-letni Jon- 
nv Hj -_n. Ono rozstawior- 
oczywiście z nr 1 przegrał 
5 setjBcłl AA’ decyd m se­

re mł> e »wiata prowadził 
15:9. 1-= > z; po wspaniałych ata­
kach, Hin pn ' ał prowa- 
ri.Tgnit* C: 9 by po d-amat', 3Z- 
n« końcówce wygrat 24:22.

\V I rundzie polsNie pary 
ni=i orne losy.

II runda: Małgorzata Urbań­
ska SiL=,an Dryszel — Ri.ce, 
Temnerele N Zelandia» 21:16 
21:’". AA'a roni’ u Sik3rü. Ar 
drrei Jalkuhowfcz — Tnomson, 
Hannah rsgfcocjai 21 13, 21:11

Klasa koszykówki
w II L9 w Gdańsku

Dvrekcja II LO w-Gdańsku 
i RS apójnia Gdansk infor- 
r.iu.M. ze od roku szkolnego 
U'81'Pl oi^anizi-ją klasę o roz­
szerzonym programie wf ze 
ipecjftlizaęją koszykówki. Za- 

i i " or oczni absol­
wenci 0IOl)ren Kia.- .dzi * ■. cze­
ta i cjalopc;:) ‘i wzroście o- 
Avyeei ISO cm lub bardzo ivy- 

sprawriości ,'izvczrvj. 
nrosreni «a o z ’ '-fanie t:e na 
testy do KS Spójma we aa-’, ze- 
•-•zc-u, ul. ś towacAie''u 4 dc 5 
maja codziennie cd-pomc-dzjał- 
ku do piątk': w godz l4- 15.

(rsł

W ramach stałych kontaktó’* 
z BSG „ZAB” Dessau przeby­
wała w NRD reprezentacja o- 

gdanskiego juniorów w 
piłce ręcznej oparta na za­
wodnikach Wybrzeża, Spójni 
i MKS Gdańsk. Reprezentac 
Gdańska Fpisała się bardzo do 
brze, zajmując w silnie obs* 
dzonym turnieju juniorów star 
sz\ cli pierwsze miejsce.

A oto Avyniki gdańskich 1 
niorow: z Motor Beruburg
7:7, z Dynamo Halle 11:8, 
L\G Lipsk 9:7 i z BSG „Z.IB 
Dessau 6:lf. Drużyna gdańska 
występowała w NRD w naste- 
pującym składzie: K. Otcze-
nasz, G. Matuszewski, M. Ba- 
kur.i, E. Matusiak, K. Wójcie 
chowski, T. W’ytrychowski, j. 
Czyżewski, D. Śliwiński, J. ci 
chocki, R. Jaroszewicz, - J. Pr 
rholski, P. Razor, J. Olejnik. 
W. Radtke. Trenerem bi-ł S. 
Wrześniewski l«t)

Kurs-konferencja 
trenerów piłki ręcznej
Okręgowy Związek Piłki 

Ręcznej w Gdai .iku organizuje 
27 bm. kuis-konfereueję do- 
sakoleniową trenerów, iii^truk- 
torow i bauczycieli wf. Szk„ 
leiiie Qdbedzie sfe w sali nr 2 
VfSWF w Oliwie pi za ul Abie 
skiei i. OZPP zap asza wszyst­
kich szkoleniowców % terenu 
okręgu. tri)

Pakowe, sobotnie i niedzielne
imprezy sportowe

P1LRA nożna
GOtMjr». stadion Stocz- 

n m-a, niedziela godz. u — 
-not'sa^ie II ligi: S,ocznio-
w:ei — Moto Jelcz Oława.

GDAŃSK, boisko Gedanii, 
sobota godz. 15 — spotkanie 
III ligi: Gedania — Wisla
Tczew.

STAROGARD, stadion miej- 
-ki, sobota godz. 16.30 — spot­
kanie międzynarodowe: ńrka
Gdynia — Ljuadala Szwecja.

* • •
W gd-insk ej klasie okrpgn 

Mf.i graja w niedziele: Stocz- 
moAviec II — Wierzyca Star. 
(g. 131, I.ZS Ełgannwo — 7a- 
toka Puck (g. 11 Tr'ibVi
AVlk.). Baltvk II Chemik
Gd. 'e. 12 Rumia). Gr' f Wejb. 
— OgniAVo Sopot <g. H). Wiet-
c-’«a Skarszewy — Lechia U
(g. U). Orkan Gdynia — Wi­
sła II (c. 10 Oksywie).

W elblasko-toruńskiej klisip 
okręgowej grają w sobotę (po 
rzatek o godz. 16.30): Rodło
Kwidzyn — Olimpia II Flhl.. 
Pomovrlec Gronov. o — Nogat 
Malbor1 Błękitni Orneta — 
Lnia Mabrztzno.

PIŁK \ RĘC.tŃA
GD\' SR. sala Gedanii, so­

bota godz. i7 i niedziela go­
dzina li — spotkanie I ł:tri 
"‘łki ręcznej mężczyzn: Wy-
b^zrżp — Stal Mielec.

GP.'ŃSK. sala Spójni, sobo­
ta Kod- 18.30 i niedziela gn- 
dr na 12.30 — spotkaliia T li­
ki: Spó nia — Pogoń Szcze
rin.

.11 DO
GDI NIV. sala Stanu przs 

ni. Bema. obola godz 11 i 
niedziel, godz. 9 — mi*tr»o

stwa Wojska Polskiego w |v 
do.

Jl ÄDLIFCTWÖ 
ST iROGARD tereny FSO 

piątek, godz. 8 i 14. sobota i 
niedziela godz 14 — ogólno­
polskie zawody jezdzipckip f 
memoriał Kazimierza Slav if]-1 
skiego.

PODNOSZENIE 
CIE> \RóK 

Ot IAC hala sportowa pri* 
ul. Opolskiej na Przy mm* 
sobota godz. 14 i nien ir’ 
godz. U — m- .trzosiwa ckn 
gu seniorów v podnoś 

efarów
KO 'RSTAAO 

Ol IM y. tfTPni a* pv*hi- 
zoo. niedziela . godz. 1*> 
V1U wyścig kolarsk- o P’1 
700. w godzinach od 16 rt* 
13.30 w*strzvmanv h«>dzie rin'.1: 
kołows na ul. Karwipnsk'»ł

RKKRT\CJ A 
SOPOT. park Połnocn*

niedziela eodz. n — :mn, 
zv rekreacy ine die drier* 
mHridzrpzv. nr?in:->owz
p-zez VOS.R w Snnori» 
»regr:i*ii:p wv cig na mw- 
'-a-b dla przed zi-olakńw t?i 
h'e>*i na wrojkach d!i dz1" 
s* irszych.

KI RS SFD/’lOW 
TEN IB A 

W FIHEROWC SP nr 9 na 
osiedlu Tysiaclec*a, sobot; 
godz 16 * niedziela !oo 
— kurs dla kandsnatńw ti 
sędziów okręgowsrh w ten 

s*e (kandydaci w w ieVu pe 
wvi-*i 16 lal. maiari paroirf 
n staż zawodniczy, mogą 
zg:* z.ć na miP|Stu).

SmORZAMOŚĆ

Nr 85

Zasada partnerstwa
WSRÖD licznych odbywanych ostatnio zjazdów, 

kongresów, szczególne znaczenie mają oczyAvis- 
cie te, których uchwały będą decydowały o 

przy ,złym krajobrazie politycznym Polski. Dotyczy to 
przede wszystkim zjazdu PZPR, ale dotyczy także 
kongresów stronnictw, których dotychczasowe miejsce 
av życiu politycznym riaczego kiaju przy najlepszej avo- 
1 trudno określić jako u\vznaczonr zasadami partner- 
k:ej współpracy
Praktyk» pplskiego a polity iego nadała rłotA^a 

„st-onnictAAo" fkture pmantycznie oznac/.a przecie- to 
ino o ..partia"i nac .enie umniej zające, daleko od- 

h ;g jące od jego u u pojęćlOAvego. Słowo to aav- 
tąpujące na ocoł aa- x *.tce poję* owej z przynnotn. 

k1- )ju mu e” v ozutfneniu przeciętnego Polaka 
określa organizację po iadającą o praiA’da arflfbicje 
polityczne,.' ale nie wyróźnihjącą się niezależnym pio- 
grame n . samodzielnością d7iałama, a więc meodzow- 
n Avaaunkam partner^ twa.

Ter pojęi owy błąd utrAvalony prze/ wieloletnią 
praktykę polityczną, poiA-ielany. latami przez., ^rodr. 
masoAA’ego przekazu, znalazł naw'et swój Avyraz it ty- 
tucjonali Jest ni n rruąnoAA-iciie Kom’ a Współdziała­
nia Part;: i Stronn c t av P'jhtyczn v oh'

Ciły po w > • v Avywöd nie AA’ymka oczy a .e z t
ski o czyi to 56 i precyzje polszczyzny. Ukazuje je^-c-c 
iedn*- manipulację A\r ^kresie kształtowania mental 
nośn społeczeństwa, o tyle niebezpieczną, że usuwają­
cą z iego optyki mozlhvość nadania już istniejącym 
w Polsce strukturom politycznym takiego znaczenia, 
by tałv się one partnerami dla partii kierowmiczej.

Dałobj to mo L avosć wypełnienia za adnicaej luki aa 
życiu politycznym, \v którą zresztą została w’inanewvo- 
wana gpolłdarność ze ,-zkodą dla niej samei i rzesz 
związkowców. Zo^Ula wmanewrowana, bo me mogło 
byc mącz,ej. Jest boA\ iem jedyną w Polsce niezależną 
silą i z tego pc odu jej ‘stnienie jest ia -tern o zna­
czeniu politycznym, zas czynienie iej zarzutu ..upoi 
tycr.r icnia'f aa* tyrr, ko: : ■ ip ivydaje -ię po pro tu 
śmieszne. _

„Solidarność’' peł^,,! rolę polityczną niezależnie od 
tego, czy chce to czynie, czy tez nie. Mogą ją od tego 
zwokuć wyłącznie organizacje polityczne 'juz istnie­
jące w Polsce poprzez wzrost swego znaczenia, bądź 
też noAve) z własnym niezależnym programem działa­
nia. alternatyAvnym wobec programu PZPR.

W kontekście tych roz\A-ażań interesującą wydaje -ię 
kwc tia możliwości pełnienia tej roli przez stronni’- 
rtA’.-a ja zne/p Pewne nadzisje rdai ' - ę bud/c y- 
tu rj i w Stronnictwie Demokraty aym. Pi-alisi-rfy 
ju. « ,Srtn z .ądnoŃ i’ o uchwale XII Wojewód 
go Z]-, du Delegatów SD w Cdafi -:u. którą ęd mi u -i 
clelegv’ja udała -ię ia kongrec

Od kongri u minął juz rme? ąc Pop-omłam n 
mową doc Zbigniewa '“•OAAak*, gdańs<*ego delegata .a 
kongres

Pytanie: Jak ocenił kongres dotychczasowe zasady 
współpracy z PZFR?

Odpowiedź: Przedkongresowe zasady współdziałania 
z PZPR zostały uznane za niewłaściwe, nie do kon- 
tynuo ca ni a.

Pytanie: Czy to znalazło wyraz w uchwale? 
Odpowied - Nie. aie takie jest odczucie członków 

SD. Znała/ o vyraz główhip w gdańskiej ucawale, a 
pr ;dr tkim w propozj aji zmiany nazwy partii.
Ta zmiana nazw? na Polską Parł ę Demokratyczną 
bvla d-At owa na 1 :ompleksem nitsaości stronnictwa wo- 
bec pmti av nazwie same4, chociaż formalnie rzecz

biorąc nazwy te -ą syłtonimam U-ąg&żal.śmy, 4e gdy 
nazAAiemy stronnictAAro partią ten tosunek partnerutwa 
bardziej się nam rówmouprawni. Na kongresie były 
głośy domagające -ię zrrrany nazAvx Komisji Poro’J- 
miew'awczej Partu , Stronn ctw Politycznych, bo w 

ortej nazwie tkvvi błąd. Je.4 to przecie' kom j 
współdziałania partii politycznych. SD vr t<»i chwil; 
u y\A'a takiego właśnie określenia Sprav.k partnerstwa 
by-ła mocno akcfrntowuna aa' toku całego son« e- 
Prawie ka'da delegacja poru ..ała te -praAA’e na o- 
gol dawała puykłady niewłaściwie pojętej .w połpra- 
■y bo albo jej a\- ogóle nie było (komisja poroaum>- 
wawcza w ogolę ię nie tbierałał. albo były przykła­
dy odwrotne ikomi ja ię ^bierała b.* ł po p^o. 4 dyk­
tat. gotoAA'e decyzje do podpisania)

Pytanie: Jak ro/umiecie to pai tne*-tAAo aa najbl i­
żej przyszłości? Jak cheer ie to realizować?
Odpowied : To już zaczyna wyglądaó dosyć realnie 

jako AAsyółudzial w ustalaniu propozycji politycznych 
połecznych, gospodarczych, dotyczących avs zystkicłi 

dziedzin życia. SD swoim programem uchwałami aw- 
zło poza ten /a czaro aa any krąg rzemiosła : wypranych, 

kręgÓAA' inteligencji W naszej deklaracji ideoveej 
-twierdzamyr, że jesteśmy partią otAvaria dla aa- zyst- 
kich. którzy uznają nasz próg mm za s\Aoj wTłft?ny Nie 
ma ograniczeń zaAAodow-ych, warstA\'OAArych. klamw-ych. 
Sformułowanie o ot\Arartosc; pozwala nam na rozwinię- 
i ie zerokiej działalności. Zaczynamy tworzyć koła w7 
zakładach pracy, na uczelniach. Pragniemy być auten­
tycznym partnerem .na «zczeblu znkłado\A'ym. Narzuca 
to kor/ecznosć nmvycn form współpracy, partyjnej. 
Stworzyliśmy na kongresie program całościowy obej­
mujący wszystkie dziedziny życia \a* Polsce, a także 
problematykę międzynarodową. Mamy autonomii ~nv 
AA-łasny program działania aa- Police na okres najbl.z- 

•’yrch 4 lat
Pvtanie: .Tak rozumieć;« aa SD kieroisnirzą rolę 

PZPR?
OdpOAA'ea-. Stom.j ;ia gruni ie Koi^tytucji PPL 

Zhó naszą rolę opartą zaiadz e partnerstwa rczu 
p. emy jako współtworzenie programuj dla Polski. 
AVspółdecydoAvanie o wszystkich problemach kraju 
-połeczenstwa oraz w -.półodpowidzialność. SD AA’cho- 
dzi z własnym programem i bierze takae na iebie 
odpowiedzialność za całość spraw Rzeheypospol»j 

Pytanie. Jak Pan ocenia osiągnięcia delegacji gdan- 
kiej na kongresie?
Odpowiedź. Opinie są zróż.nłćowant- Naiezę do tych, 

któr.y UAva.iaja, e nie wykorzy-tałiśmy AA’rzystkich 
możliwoi. bOAv"em najistotniejsze spra\A'v. które nam 
powierzono t?.n. problem zmiany nazwy o.az n euri e 
lania \Aotum .zaufania u tępującym władzom, .ie zo 
dały /.alatv, ione. Piopo :ycji zmiany nazw y parti nie 
idało nam .- ę pizedstawtó na plenum kongresu. Wni|- 

• k przedtosony komisji został lam odrzucona w o- 
gnłe nie był przedmiotem dysjtueji plenarnej.

Pjrtąnie: Jak Pan occma sprawę niemal rałKowut^j 
wymiany składu personalnego władz SD-*

Odpowiedź. To jest najwńększe osiągnięcie kongresu. 
Na 120 członków tylko 22 jest z poprzedniego CK.

Pvtanie: W- gruncie rzeozj’ jebt to więc wotum nie­
ufności vrobes poprzednich władz.

Odpowiedz. OcjyAAńście Z poprzedniego prezydium 
pra\A’ie nikt me przeszedł. Jut na kongre ie wyrażono 
obawy. 4e tak daleko idące odnowienie składu może 
spowodować niepożądane rezultaty w postaci riewła- 
ściav®j działalności \A'ynikającej z braku obycia poli­
tycznego. Nie zgadzam się z tym. lak też n e zga­
dzam ze stwierdzeniem „Polityki”, zt odeszli do

świadczeni politycy. Należałoby zapytać. rv aa* po 
przednim składzie CK byli dobrzy ' politvc* ? Mo m 
/.daniem me było. Po tragicznej śmierci Andrzeta Be 
r.esza w SD nie ujawnił się przywódca -który misłb 
wysoki autorytet wśród członków Trzeba go dopiero 
szukać, być mc ze ujawni ię w no\A’ym «kładź.e

Pytanie: Jak:e rpraA”v poruszył Pan aa- sAvoim wy­
stąpieniu na kongreLie?

Odpowiedź: Przede w tkim sprawę budowy p o- 
gramu partii. Na ulicach m ^st «potykany ha.do PZPF 
..Program partii programem narodu” Zapnp*. nowałen 
w r\voim w*y stąpieniu, aby ha-ło odwrócić ..Próg n 
narodu programem parti’’ Powstaje pyt y je--
coś takiego, co można by7 nazwać programem naro­
du? Wy tąpdem z tezą, ie program narodu jest za- 
warty w żądaniach trajkująrych załóg Wybrzeża : 
Slą-ka Partie polityczne (aa7 tym vm-padku SDi po- 
n- nny wdziać z tych żadań to. co ała partii politycznej 
łest niezbędne, a co zostało pontarlicznie zaaprobowa­
ne przez naród, a \Ańęc przede aa* zy^tkim wolność wy- 
poAvilbzl. wobodę pizekonań, -p-aAA‘ odr’^' o-o 
b; Tej. godnego rycia godnych warunkftve'nracy P 
bierny te powinny wejść do programu .SD. aby ten 
n ogT i . miał elementy ju laprobtj^ e p 
1t r.ą ród

MARIA MRO/1VSK \

Eksperci za burtę?

Listy
W tdpowied.’. >a kit &- 

w a ir do nas zalt i :ar u ty 
mus my -ra jeszcze prosić 
aby listy do . Samo rząd no- 

był: najkrótsze
Pragi, ‘my je umiesz a(
1« GtlMęltrfcj -am, widzą 
7.e dysponujem bard^Q mft 
łą powiprzchr ią druku C 
wykorzystujemj ją ■ p 
ob najbardziej celowy, P* 

zawsze kvA'est a ot AM^ta. Tu 
zdania mogą b*ć rożne 
pro: im o nie. jak rownir 
pro 'my o branie pod uvca- 
gę. że poszczególne g' ip; 
C*yłei i’koAv są :-ro:r ’owa 
ne oczekują inne­
go

Dost i. 1o i głębi «ra­
ju pr/.ycłiodŁą Drośby70 
p ..eryła he od inkó„\v .Sa­
mo* żądne- Nie j< tes n 
\a tan:e ado ui u:c n. 
Za to ponovA'nie ziATaCamy 

ę do naszych C * telni- 
ków. ab. pamiętad o blis­
kich i znajomych, wrłasi- 

:a po a zazięgiem kolpor­
tażu .Dziennika Bałty i- 
kiego”.

Stara ia i* p: Ad ał p^> 
pi(iu na gdafiski tygodh k 
.Samorządność" jąv. toku 

C chamy ua p< n -i.ią aa ia 
domost ’arar. podzielim> 
v.ę nią CTyte ^kar.

\ oto jeden z i; gnałów

KWlDZTSSCT 
NAUCZYCIELE 

W „SOLIDARNOftf r

W ostatnim cza&ie otizy- 
maliśmy dwa listy w jed­
nej sprawie. NąiLrwcą jed 
nego jest Komisja Zakłado 
AA-a ŃSZZ ..-Solidarno 
Pracow7niko\A Oświaty 
Wychowania aa- Kwidzynie, 
drugiego - zas Komisja Ko­
ła NSZZ .Solidarność"

Ze p ie S 7koi, Za« id< r .cd

Wtoku D’ rzhwego po­
sted ma KPP NSZZ
..S< rdarnosć7' w gyd

ges zezy, bezpo r ed > po 
aa y daT mach z 19 maiAia, 
niekiói ■ uczestnicy wrfc- 

dr -yd >\! _nie tzaly.A
nii ocenę przj dal tośd eks- 

6mr - : N-ktualLtiiw
W d. .

, ! eksperci au.ni są
dav.ae tylko ..słuiAa, Slc- 

1 a a ..Solidarności” po­
trzebne są tr-a. zyny". 
Taka nce a prz .**srią pa 
dła nod silną, presją

: A1 w ar ip .; 1 •
•krajnego napięcik psychi- 

N
2/iąłhienna i kryje w sobie
duże fwp* • jjiiv iie

zer.'i'.A*■ u r, Solidarn*'-

Ał> a być sensownym 
.*: p >wi3k*iiA'kć jiemny • ri 
ni wręcz zgubnych skul 

koaa i’i'vn musi być po-

v'v'mowarl p'redc'7?w.
larri wdaci ię+ •e P
jęło zaofia i\Aaną rr- pr- 
nme ekspertów z kręgu in 
tel*kjru*l tów. Pomoc ta )- 
ka ała się skuteczna Rn- 
bo t d :iala „,S uda:

z kaMj m dn ■ n 
ut by a i nok.rotr
i ą się . i la h *bł

dr i dośwuidi 
dzę w potrzebnym zakre­
sie. ale likniona poaa 
iość tj ..ia« iie wspSe- 

ranej stale dczp.: ludzi, kto 
j P' *św ' o* - • lata 

ua jej zdobywan:t rr* _ 
by drogo kosztować i zAA-ią

, POl"i ! - A •

w ,iad <• nra**:'Vm
uty ta dia którego k°
ro’.A nictwo ..Solidarnośdi 
pOWiD .* '«u. -tc.e

a aeroką - pomo­
cy sAA ych ekspertów, 9 

<o jako n&tm 
bedny nstrufnent \vt: ■
d . .!;

D

bi.-kf 
la Dl

liejszy robotnik po.sk: 
jednej stroi zbyt 

aa ą^any, choćby wt 
. >dr i mi, z >nt< - 

•i poi ką (podobnie 
iłopumit. drug'’! 

ronv jest dost;
'.falcon y, aby

S

dec n f 
ibv rozj- 

: 'J jus r. ra
2 n< j. o-

pudor'di a

jeduozna; 
swej śwt 
K. jej J 
* y < . • .*. s 
botnii- zo 

s się rz 
la krwi 
r.ie wvra;

i pu t
oiusz1

cza* wistośc 
M ;m • I 

mpgo prwi t<
AA-ych Nr 1 równię aa- Ru myślą uzbrojoną w oApo- '.'odi. )av S ..d, u- -d e
dzyń' ie. Pr zyczyną 1 Wjednią w edzę sformuł ian a dia pomr uc? e7:*- działań .c h d: <
t OAA ir 1 ri lor mac <a za’ . a ą W 5 łowach slnrmułn nej nowemu ruclioAA. Współ 1 Ci Mu

1 a K c / ’ y kule Hd : Ka- a i teczna e aa- starciu u*» mu klasy roboln d a
ra kiej ..Sp ^ ud ‘/ud- myśli kilk u lud.:: ur/e- r: -f'd-t./iv >:eji jtite- traktował a
nych ■iajt: udn c i -. c Tr/.eba *d . v ... IłgaOfji t kręgÓAA* dz ił vem bard.*iej
10 , iimen;, ,Gł0S 1 Nr! ' 1 > :‘K. e Solidarność demokratyemych w la p zypadkÓAA

cielsl ego C ytam; ...p tylko e przez pe- 'aćh P'iprrod/aią. . v i i i ba i b
m. ir W wiel i miasta In ISCt 'tale bę- sierpień 80, a »akz.f po Jedna z na-

d

s: ód robo 3;
•od to1ige l^ji. ba 

a mriiej prre- 
aa' point rh 
r s iągniecia 

tać jeh —

.p BranieA« ve K\Vidzyn 
-w rp.ni«JS7) 'h m ej- - w 

'lach m.in. w Tolkmicku w 
Prabut*< :i nauczyciele
inni pracoAA nicy ośaa atv
alk lAA7; <ub Id P H

- tu prticeritach ost
\ iernr ZNP. Zdar’j 8 
’akże D ' padki sglaszania 
lięp. puv otu du związ­

ku" Okazuj« * jednak.
Jak pis zą a u toi -y , K 
•ja Zakładom , NSZZ Sr - 
Ja. Pracownik<iw Oś

.\iaty W st* t
Kwid . * a

łonków ‘v m ok >ó0 
Kwidzyna. «->k 270 t okoLi- 
OOyth .szkol ?m... . ii).

W ZNP pn n.talo ok.‘>5(1 
łonkowT aa tym 19° cni 

r* to\A, węzysjcy pi c * ■ ■.* 
Wydziału i at Wy i im 

I U a wraz z prainiA lik, 
mi brygad remontowy ii 
iHW/.ycTe

część w niektórych srito-
ła< i pr/ n z;ic di .S> 
’’da’-no jtśt sti iprorerr- 
to\Ara (np. Te nniknm Me- 
. hanfzacji Roln ctAva 
Szkoła Gminna Vr 3 w 
Kwidzynie).

Nieraz je , > «potkamy 
ludzi, którzy będą pisać 
mówić (a może naAvet wie­
rzyć?), że to właśnie związ 
k: branżowe, kfijka rohuc/.e 

diabli uiedzą co jeszcze, 
ą autentyi—n-m: pr edsta- 

AA-icielam. pn;'••kiego społe- 
czeftstwa. A ,.So‘ damo
-o tvkn 'zły se*'

(t)

de :nu- i . r>-
■.ac AAład ą. Ab. tó negn 
ja* je pr >ri o- iły skutki p° 

;ąda ie dla _AVia ku dla 
ałogn społe softs twa. mu- 
.ą niC haralrter praw- 

u iwie. u me ty uo d* c’ara 
ty'.a: partnerski, muszą
■1 ■ c ti ie* ty !kn oży w • d< ■ 
lirą wolą l obu 'tron, ale 
* ik ]j ad/one na va n- 

)v i-i time , i ■1 *
Ktualnym Robotnicy .w
■ w • i ogromnej v. .
.... q wyki .theme p‘ d 
wnwp iub średnie, r.a ł 
/atem nie posiadają r» na- 
‘.ury rreczy do tatccrnego 
asobu ia łd , a n 
słowa iie ą di tateczme 

me, aby mó< di- 
ac 'k il:r n\ odpór nan-

erj . lutBo re w «zere 
.S’didarnosci” r .cu*- 

ń s:ę 'wcześnie be-a o 
nie pracowu rv umysłom 
uitt'’ dual) Sołia

zdaje 1 nta óno::
AA • fi 'U po AA*

tama !
nteliae

JU

ipoU
Juj

-run i ó 
rTitei i- itoi 

o ? ■ j stro 
cd a d y 

.ią v ed ą
a i sa / d ’ Ml

m
partnera po

• -t.iłu. który
* luje pot r eb 
wy mbirnięm 
ar i" 1 r-t.i A n

.1 ! OOOmiKOAA
me ro/.umi< r 

dalszego rob 
attla ł- go

l«re> f5 ą 
ńslwa •

ud • ■ e dot a h 
asoAvyc do-’A \ad ert ro - 

W ..Soi -
darnosi a tniruszcza jej 
przywódcy poAAirirr rozu­
mieć, z.e t aa. »jć perci - in 
telekiual śi ,ą ab* tlut 

t /bfdi d!a u 'hr nie ia 
ku p: /.Pd ’ ata tn 

yin aa' skutkach d ula 
mi i. .on ' i ź> w ini

o
nieraz orowbkovyanv. \\r

e tai a rmi e dr any nu dr 
radcami.

Wprawd ie öotyrh. zaso- 
aap c świadczenia ^Nidar 
nosc " v/y .żują. ze wrodzo 

la intwiejś polityczna 
.chytrość” niektórych jej 

p zy Avodcc“. m?yą duże zna 
czenie av negocjacjach, cą 
to jednak uzdolnienia ma 
AAńdualne na dalszą meh: 
mnże to „ ie aa . starczać. 
Kierorr ' - : 'A\ go ru-

bu związlkowego jviż w 
'irrp-iiU 80 zdało -nb e spra 
A'ę ze swoich braków w

driałar 
k! u* a 
<oi w

*h żywiołowych 
botnicza może o- 

iepą ?łę o* a- 
ą. r,ato*i ^st hudtw ji dla 

s eh'e i dla całego społe- 
f zeń« twa prz: szłosć aa* za- 
mierzemym pizez siebie 
kn taicie meże ona tylko 
działając w sposób rozważ 
ny, pr imysiany f zręczny, 
co wymaga Aviparcia ze 
strony intelekt laiistÓAA7. Gto

jeśli nie najistc
by ą Sierpnia 
sierpniowego j^st p 

d:-. ‘jac h Poisk fakt 
diitiezciiia »c wspólny 
i|i u działaniu całego 
łec en.-twa, ■ -ik.. b je­
go up wa stw — J«

} i u- i obu; niczej. 
Tej . d iv( ■ i ■ i o w
pr • ..i- .a maj h ‘AA’ieiT.
* a u . ii. a .la due 1 

aa a ; maieriaUia.
113 IV. 19«i)

MARIA BODLS7YNSKA- 
-BOROH'IKOVTA »

Uroki kolejki
ki . <f.l aa ‘ fJce

do t* - I • O KI. .- ■■ ■■
,.1-iuclr.i" a . " Mpro&lł 
o 3 Ł- ■•‘.ię Ludo" Knle • » 
v. yii .1'hnęła ołłechem. I..... Kisiel ..«ivrolit 1
f .jel;) (TP ni*^
Hi: ..Zostaliśmy irAwnui 
dr*AA’nS«?j KiartAA .łem alę, łt 

ocl-.lk i 1'. 1
'.zachnyin". ktorefio nikt 

dos’t.* 
irokiOto

Izie
oło aAA Lonp 

OAATlO'.A'i 
Radowe Jakby pr/dvrCM 

ma. To Jes*c e nie ta r6 
AA-ność najbardzae; rńAffna 
U nas w Gdańsku Jut 
przed kiłku laty nu clono 
*e mityczny usł-6J rOAATiof 
cl obywatelskiej nastąpi 
dopiero wowczA, gdy 
..Trybunę L idu” bęoą 
sprzedawali w... Fewekue.

rwk)

Zespól redakcyjny: Ewa Górska, Lech Będkowski, 
Grzegorz Fortuna, Donald Tusk.
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Tylko pisaniem prawdy

Sak na p vawić
kfzuwdę hi/tofti
M
sow ej
f
gram

gad sadu 
)<»•. h\ bko

liMZj) hUtófię 
iw.er/ylelntę.

równ^trsa.e 
1' d je się ma- 

widowrii u TV fa- 
P 10 cro-

* Grocie -Pi >w ni,
tai na ekranacl • i pj ed 
1aM. i - 11 n ■ • pr; f

> lakowym pt ..z
mach tlBRU' pi I V -
'l< l

kolejne zamachy na praw 
dę historyczną.

..Paw tn i ■ i | j
: papugą1' — powiada z sar 
ka mem poeta, mają : *» 

nosze| narodową his 
'or c Z drueu*j •. >
* trony słyniemy z zawoła 
n;a ..^Więtośi: nie s.ar-
cae" a id zie właśnie o śwtę 
losci historyczne.

Dii»
io nas. i.-j hi - lor Ti nu. 
w my, że jest magister vi­
ne : tut elką
*0. powuada wybitny histo 

. a A . k • e
hi-st< rta n;e ma sensu, cze 
e też nie można rozumieć 

To I< -• is 
br-Rzur. tu ndbra 
Mirkiewuta i 
»oł>;e morem 

Bosa a mU. j.w tu-tóryr/- 
d 1.! - ... - -

k a dł K » • K Pi

•A es,- m er.-om na Sfttf»- 
d < a Mb ę n< a 
. ^ ‘sl- ,
‘♦'i . i -.M-m praw 

* i'-1 u* i vd • pi i bn
tez ..a c. <■ •. przypis jemy 
'•obie-w nu j coe oi rui 

torej ti
po® a na mi nik 4

' ypisywae nam f
wapi.
i dziś. kłed\
o'aw 3s ą lisi t

iftatnieh. równocześnie za
■ i .•" d emontu i

p or te tre k
' • Kt p< w e :d fa
— kp o drom ■ In
p: teciei w I a d o tn o dła- 

• tak a ulga: ne . paka 
-.trawa:te są ias . podrę»:::!

kii Oto/ n ai em 
dom'). Pode;. forum d- 

Stow u/s s/e 
u i U rufiennikarjs Po'sk'fh 

i i' h fcc a. rektor Eni 
wersy tetu W ars/aw skieeo. 
profesor Henrvk Samsono­
wicz powiedział B
'

T a
go. powiada

H

Andrzej Tumialis

• Tr eb;i
,,mo!: V ’ :i •' \ aa

it historycy unikali afili­
owaniu s’e w aut -two 

aodrtjCimków, siczególr.U' 
do historii najnowszej Pc 

łi i .uii ■ yk< t •• 
du ; brak -u* • fakcji \
•V i • t O O I
karku nS murze fortżury

d ! : i
rura Ot żd> m ni ;> 
świadomość" te-n. i'ect'i 
przekroczyć pte wolno) 
P
brnąc bile jak?) okopy ano 
nlrtliwyeh eksuertów, w
• tak N

nnrmr.Ki 
aw iasri]

odnowy tych wszystkich 
ii stor w- mych konstrukcy­

jnie, których 1 •< w.elr nu
". ’ - i’ i i

'■ d ma r
srcza do podręczników 

iyi-1 i -sk zru-
wanie na makulaturę wo­
ła nauozyc’el i uczeń, h:s- 
łoryk pub y - ta Ju n 

:o iak ms-
ti \I;,.i. ,• pr

strcegać ca cdy- /gad oś-i
i

mu historii, mamy jedno*
•.ęśn:e usw AKismlac roli:-

• :eż o spornosci poglao \t 
I

westrzertać niam> włrśs 
wej poetyk? hi^tor ckłlćei

-tetv. DO >eie odoow e-
sać 0 w - ty -tk m ja!»i • > - n •. d :;aln '»ci moralnej u ■ e
•hrleli. a!e r. t w n.Jno aam :;r,\ s te1 ;d ie w par se •- iv»e

■ t
T

kbyliftj* ntc
t' r AUS*:Aljf

d 3 c
wyni”.

t\ • r; uk' -

prnfesor. n e*'Im ty nd ty 0 trm v. e.ny ćl .ci > - pan»
1.vor) pr.'> klace (M i I nie 1tyikp ud privXia d 0

ielki histór 
i. gdy u;

o tak c 
n ;e ool i

b>ła
nfsłąt

pul.
"■Mir

v
/siło mu pi- 
aż.hwym prr». 

nym juką
•arawa < w lotce o Sta­

li ął ta ■ 
i: c obok kwestii 

p.<ał p d:’rc n?k w

■v pomija i ? ZtJar a

i Al
trn.hr nrr

*r.»f ,:r ud fundz1 men) ów w w f du. ktt>i d to onet; Ńji m.anow.ee, •• p - : pnn
rusta s c* Zasnę k Kruiew- swałcona zns* sUii p; bz v’ctüköw w, u:t fCl I*
1 k i j i iOfrafiiny ti1 k ć - k propagandy nachai- sail.
nas.ą o a rnlc.ćffte ne'to i;ó:r.^ritąrza. Inda •»owamv w fe j > nr a-
ty s ku r •Iowie al :e na łam ..filoSU N u
bo wca A- a- tej ii. - torii nie m] LSI* w a , tea:: ak ry ii rJskłer 0’ profesou Ma
•■vy.^temiją, a jeśli już w5 i rian Marek Drn/flewskii —

a tn ęlównle ro ,to. ■ ’.nr.rkci d•1 t ■l?ch W 5 nr ■ ’v cl: tc mc v Kornii»4 i
żeby ntis zdr adzać albo uc: \ d - ój-Pod !i my. t Pr ■ ej nr >• 7^ rza-
skau, sppzeda wati albn co pryps:r.ka d •:tło dc r ( j J P

a : t
n tentów li -to 

.vy’itsdowco'v T 
vt.inicjs.*e: mamy 
nauczycie' 
ksrtah oo 
h;-:c.-y Z- 
?:ę jui r 
ry" oi‘'ej 
b11 h'-ft«

Sasanki — kwiaty wiesny. Fot. W. Nieżywinski

——imum —

% Dokończeni! ze str. 1
— Trzeba nowieozieć jas 

no. w ydou . ył $•£ zna cm te
, V

W mojej ocen te 5 -1
krob. c 
musi s ę 
trtyc w t 
do
pterws ze * 
p.\ r te.n 
kartkowy nu, 
mi. Fotem

’rżeć ez .<n.u3.' 
9 ipiei w rozpa - 
u co kleń m - 
‘ ’C.i!.. J , CO

i drue1 "i s ■ i 
ć 11 * i.

; mori’wo?c.a - 
_a

mu d trzeba,
no . w końcu n - ‘U 
Koloi r.a wü ten e

— Przemysł, niestet' 
niewiele pomasa handlo­
wi...

— Tu u- 1: ob., beu 
coś :vc N e i - V>.n'
w tan;c d ładnie, co d,
s am oc ,ć poram: 
zrorożonego na kość ma* 
ba. >i gar
V 1 ib mię.-a z
kośca A di D ( e- 
by b.' >o ; ei t> 1
:le je t v Więcej,
oWj zo ni. maże bvę. ile
mr. ej? Żud n 1 i-
stąpi .a <d . * D1
qo j p
o zwiększenie tolerancji
przy i ; -i.u towaru.

— Mow im cał c/as o 
ucia/łiw osciacłi systemu
kartkowe’;» dla iicrsonelu 
sklenowei;», ałe i klienci 
przestają «o błogosławić?

Po p w Ale­
pa f at jest t>i co
atę łudzi oil i / t tum przy - 
ananych kartftk r.ale 
Juz z lego ażby po­
wodu mo/nia t y mu cj- 
.-zyi koleją, cd r-lien 
: e mu .cl 1 przychodź., 
po k łka izy do sklepu. 
T'mczasc-i. nagrn nńie b a 
kuje mir a II grupy 
załan.. e i kłopoty ze 

■'bytem kurczaków, a u 
mrue ągle* ch brakuje. 
0_tatn Ed.’. do: 'ałan 600 
kg. to ta- Vto ta goJ 
te a d ■ - a D ab b 

no bo\i e-
11 gi up:

— O. właśnie tak to 
jest / tą możliwością za- 
mians ?

M,-. ny wy wic-zony w
klepie pla -at. Je ' tsrfi 

wyraźnie powiedziane, ze 
i nięc-o II s-up\ m -»a 

pottrac ai *b jego pi 
twoi y.

— I nie więcej? Wydaj« 
się, że jest to jakieś nie 
dopatrzenie ze stron- „Spo 
łem”, która niedostateczni© 
jasno obwieściła klientom 
możliwości wymianv. We 
w »pomnimym na wstępie 
•zarządzeniu MHWil stwicr 
dza się jasno: konsiiiineni
ma prawo wymienić asor­
tymentowe odcinki wago- 
\.e kart zaopatrzenia w 
mięso i przetwór: w pro­
porcji 1:1 01óż wędliny 
danej grupy (1 lub II) 
mo/na wymienić na mięso 
danej grupy (I łub II) oraz 
wędliny i ink so grup? I i 
II na drob (1 sztuka dro­
biu Ja 1 kg). K eo do bra­
ku mięsa grtipv H, to za­
pewne w pr/ed-w iutecz-

na -uniknąć niarnotiaw- 
*tw a...

— Proszę p ’i na tia t- 
<: ludzie ein ą dostać po- 

: żądne mię Mo m zdR- 
m regfame: tacjst p- a in 

:.y być objęte IfłkO li p.- - 
satu:ii» Z t go r.-żytni
riumy juz

Ja piuwad tę pe :fl] z - 
c/yt. j j7.e wj reazuję t*• - 
war. <t, ry trzebą c er..i- 
aś d - wolnej sprzed»;::.. 

O. proszę .16 cg n^elorie- 
go, 103 kg pa owaowi 4S 
ag m eloi.k 30 kg mie­
lonki w pta^te’-AdCh fs'a 
kartk ludzie tego r e chcą 
kupować : i by się n.e ze- 
p uło p. c ujerr.y do 
wolnej sprzed \

— I jak wygladaja sa­
me dostawy do klepów?

— J‘ sl, L.iod o
wędliny, to jest o tvle 

dobize, r.fe ko:rA' n.a-
ją juz gotowe rozdzielń k:.
' etn ile v di. nym dn u 

towary du ^...ę. poapi. uję 
dokument t<ik b' ć pow . - 
:o Gorzej )»ct mes taty z

nym okresie dc-tare/ono Żukowem, kto e tych praK
więcej tych lepszych gatun 
ków...

— Ale przecież ludz e 
.nogą kup ć tylko to. o 
mają v kartk; h. a rvQ;t 
each jest wła iir zn i,e 
Aięcej rmę -a II grupy Ma­
ni zbyt czę tu 00 :v:ue- 

a z -vtuaejä. ze w -<h:- 
p e towar jest. ale go Ku­
pić n:e mo aa.

— Kilkanaście dni kart 
kow ego systemu dowiodło 
równie/, że mimo ograni­
czeń w sprzedaży, nie moi

£vk nie stosuje. Je-' drób 
jest na kartk . to także 
muszą być nań rozdr eln:- 
ki a przydziały e mogą 
być uzależr. one od decyzji 
konwojentów'. Po z.a tym 
nie ułatwia sprawy brak 
telefOiiu Mani w'praw’dzie 
wy; laęzony Klep końtak 
tow jak to ię u nas na- 
z wa, ale r-o , cby aię z 

n. »Kontaktować m is/*: 
s- .jKflć po okol tcipfo- ;

Ro7mawr lała:
ALEKSAXDFA f*OÄ

histo:yicow W lei .; - 
»rob'eiTJ jaw się jedn-;k 

jako bardziej dt'orw niż 
p imię a \ d;:- 

1 ( B i-tO 1 ■ W 11
podręczników, w 
autorzy n.e -z.l wzorem Gal 
i., Ar.«»:, m, - p.ju. jul 
urswdy. Ic podawali nie

. 1 ■ • . i 1 i
v Morykńw których ..n le­
ts • morainość nie ;dą w 
par e” a przecież : dnia 

db er.w 
■ k ów ! 
n :u-"- 
t.Vi>:ącc 

historb w'v- 
F r c t ! 

ktiii-ry bojąc
..mant centii- 
ta cale wykła 
r:> ty’ko nk- 

• -•jen» ale n.e całkiem 
ar^wd wh Chciałoby sić 
wiec zerw tać: cz,v mam\ te 

. 1 p pod:-« 
iik: n e tj'jko db: miodnie 

- ■ - - ■ n fl'f c aau- 
el h -tu: 0

F
u . : s u i) ,
■!.. mówi .:e -•• d - 
w -ko h■ >torvitów «e 

diaH fn:g- 
■ di- ■ pra» o rc..,i

..1
■ , , . • Od

"o w.eb.e’a prec'’ -*d e 
1 1 : d:

• 1 p o:ekcie nk u
. . u 1, d v <

daptti '
..-. ■ .> r.: e-

ueze inne a. ną:nnw u się 
- d • ;

■ jr; !:iych. A tnnr 'asem 
* k w szkołach trwaia. 
:viłcd. .j*. -■.v.dd. ma n- 
- ji nad w .; >r\ godn»**. .0 

■ < n* h k.--.ążct{ stawia 
oytfanla. takie same t-zesto.

• i - tu buc Dvt;i ::a •. .
a ają »am: nsut .'.ycieję,
1.’,, ti.. aa : e od po w 
dsc?

Jedtao j pe
■ 1 że ię cpi . a -

-lekcjami h.slarii czekać na 
nowy podręcznik, •••.- na 

■ *■ nod” ri ki N ;e moż 
.,a ■■ et e dość
nręak m wy u - ...
..1 h mate: ołów norn«:«C7i - 
•sych. suplementów' czy 
_Aeg i w' t: m rodzaju, 1 k 

d technic.rn yc h. 
Bk też ;e '.v.'i.i'Cv a ry­

zyko . ue: tf, . 1 g e-
ii ’u;•a a Cry ićcŁna a n r 

nożna byłoby do tak aa: - 
dv.o r b o.- . anyvh s kói 
11 ych ■ os w lał ow1 p' __ a
rnów' telewizyjnych wpro- 
vad.'u p' 1 ek d . .rr:

i T. e x> »audai.k ,
-• ję. f- u

ry -/.ne tein-1- . nar-
izlej
Itr o. :■?■=* by pro-

ud, ć na.j ->1 - v ziyładnw’
cy we: ■ y te i > T - kle
a id »o tu e b\ jyb
7 Vt.ip.ii tym U iem 0 ty i loi
Pi a el his tor
tarce aud\, je mo? t\ b> b> ć
dl.t uczonyc adem o| •
rrr ,ei satj taa j:, tótej
b’.,K z . eehe , 1 cfi do p sa 
n « pru«o wyrh pod ę 
n.ko aa

Gen. Sikorski w oczach wsppicześiiych

rzetelny i patriota
.! EST zro&umiąłe, p- 

Stać ge.uciala W;..d_ 
MW uv kiego -

pi o .. e i u poi m. i żądli 
■ lig racy jnego, jud’, ocz.es 
tue Nuezelr. » Wodza pol- 
-k;iii aił zbrojnycly zvvra 
cala . •• ; wotcJi i
obci h CJutraktgryaows -
fco ge;.fc:a(i w pr;L..
. u. ich u' ,,
by eh p auö o nim w pra - 

wspominają go liczm 
a t< d ? rluszy . p. i.lęt-

■ tai lp-io—1943
tcyetępUJącyćii w ingozą- 
cyöi. czasem najważmej- 

pn i ty rr
scenie wid ciej antyhUle- 

" I k u.; i J..
c

go mu współcześni? Przy- 
i\ n ;ief? <ydp ied

t ybó: t. tów

O PINI \ POI FN! V 
I OPINIA Pt Bf.K Z\ A

..Generoł S»i rb
na inn e wrażen-p człpwne- 

z charakte en.. ezrov 
kg 1 -ł tne jo patrioty» 
pozbaw ionego jftdn tk ja 1 
kol wiek «-/.czególnei Tzut- 
kośc: intelektualnej.

Sumner W alles) amery­
kan-ki p ({sekretarz sta­
nu w raporcie z wiosny 
1940 r.

JOd 3S lat nię było tutaj 
Wizyty obrego męża -t.mu, 
która by zrobiła wiek ze i 
tak di d tnie wr :en e. Moc

■ !.i il
: 1 1<ć p ' o ego
iderzyła na-- w--zystk'eh.

śmy bard liv
że mogliśmy podejmo® 
tutaj tak wybił nsgo o- 
w ieka - w> ‘ -ac ir »0 «p, 

.1 na tematy wojskowe
poi tyi :ne"

także Sumner Walles, 
toast na przyjęciu r 
okazji pobytu gen. Si­
korskiego w USA (27. 
04. 1913).

W OCZACH 
ANGLOSASÓW

..Je t on c 1 łk > a - :e u 
wy. szczery o dwa .
V. .agu jedn i a o hitu

ęć - p—*«5 rfd'.ie
ambitny - dny rekiarr 
Z Jednej strony pized'-t,- 

a on > er, e jako przy węd 
i-e powojei roi PoBki, z 
drugiej ieo. ik w sytu j-
cji. gdy zniknęły franci:- 
Ke wpływy ą Kont;- 

nerwie europejskitu uwa 
źn <i$ za przywódcę konty­
nentalnej ] jpy

Artur Biddle ambasador 
ISA przy rządzie pol­
skim. depe«./a z 20. 1)2. 
1912 r.

Jedynym mę rn slai u. 
»tory .»tnie rob c wszy-tkg

tj< o to globy
,. n -

’ - ) al two wy -
e ’ci

goł: 7. wyjat w
b ein taktu ; przebiegłoś 
ci...’*.

Lor Henderson, n.u/rl- 
njk wydziału eurrtprj- 
sł»ie*:o Departaoienfu 
•Stanu, w depeszy z mar 
ea 1912 r. do sekretarza 
stanu Cordell Ilułla.

Genen 1 S.ko: . b t
, •' A o

u toryteci e m: ęd xy nn rod* > - 
u ym. B; r 
fy u ‘ d ’ :e ‘ 1
1 u p ü e do > ■ 

i i o wy pol« Ty 1
ko o mó z ppvv p.
■' edzenie płjl łu-e p 
"O bl- I poi: .
r. eeo

\Vin«tfcn Churebill^ pre. 
m.er WłeMrie.i Brytanii, 
fragmenty rvyriarHcft i 
k 're u a lulrntói.

W OCZACH ROSJAN

..Po
!e m■-■■■■ z t<-: •

co «am ob vows łem j co
-iv-znlem ed i’*nv.-!i, ••-.«.

rc -.i °di
dzy umiarkowanym liberi - 
Iizmem a irmiarkow nym 
burżupzyjnym koruerwątr z 
psm., NTies'4Częśc’Pm s- 

0 o 115 Jo to. że k 
■-;e przy nim ’ ■■•
wiele rępl h ’ ".-i:.

■ 'ore w ' ui • • !y ; •■-
'V •; o ‘ -1 — a 1
DO ć eh 11":t.......... ... p ■ -

• ■ i osądzić Był 1 1 d -
n° li *

yle słaby pold- :irv
patr ota r.a 1 dło t opo1- 

ra
Iwan Majski. ambasa­
dor ZSRR w Londynie. 
„Pamiętniki”.

..Dług; off I nitów 
p«)lsko-i id hec ; h pnzosla- 

e zW ą u:,; z ceni
tego wielkieą ) pol<k ego 
męża sianu i wodza”.

„lzw iestia”, lipiec 19t3, 
arii kuł po śmierci ge- 
nerałŁ Sikorskiego.

OPINIE
W OKCPOVVANV M 

KRAJU

..Stosunek ntiszej op uii 
dn -ądu generała Siku: - 
5Mego n.e jest łatwy do 
Oi» ?s, Wydaje uę. :e
naj il •: p , dy jęci •
st . ;e dh : ie e op .a p i- 
tr/.y Z pf c

ze zniecierpliw einem na 
6 )ec ą d ’ ti .

idu, ; tumia-’. v -p»:. oh 
k ,jb. dz ej 

przecnv»tav .Iciby > poi;, 
to-A jego do -Pol P-.-.d

nr)j ni ten. który o: I
F1 d i a P.b e, ile
reprezentuje tęp -arn sy­

tą sumę ide )lu i

lull ins go •- t o jego 
p: Jo .elu o.(ołj.-‘ tego,

I eon AlUkiewic? O/ien 
nik> marzec )9(2 r.

Ludwik I.andau, „Kro-
nika lat v.ojn\ i oku 1U WSrOMNIEM \CHpac*?”.

EOLSKICH
lito en e .ządu pal ..e HY RLOM ATCm

eirilgracj: UW,-.
nale ;• w d:: ej.-. , vh wa- Wy, po; t. w mi :c

a ty ri.epodleg-
lośc wojny światowej za

ciOwe pr -de Wfi»/9tkim 
i ‘ 1 Idzuafcóu

piń-twar.n yojUSZDiczymi
1 ju Polskiej Sity
Zbruinej. W tych dziedz - 

■ - :. d eenerj:u S -
;nr j .. e c wyka­

zać a e\V.)tp] :e po :yt> ■ 
u. dorobkiem p« ez 

w a. ie Jłipktórycb umów 
jd a narodowych 01

\i.. Pil ,’i 
Z-SPR. \ gl Kana- 

dzie".
Oni iadezenir KC PPR 
/ JvduiSJJS 1942 r

PRZERAZA
WSPOL PR ACOWNIKÓW

..Wybaczy mi Pan Getie- 
smiałe itw.erdsenie. e 

miękkość decyzii P,isa Cłe 
, 1 w dr ,ei ■*r'; ,tua-

t b nie bespiee z
ua...”.

Gen. GusU?<v Pasy.kie- 
u ie/ c\ liście do gen. 
Sił orskiego z marca 
I11Ö r

do ty " e
oh crwącje gen Sikorsk>- 

■ , , łi Lub’
atmosferę 

mej służ gl­
inu . A . Pora ty 

ńje py-
iwet z rozumiał.:

• e Dewy siebie, 
prsvklfid głoś 

no, cc- Roosevelt nazwał 
go w < z> ..na1'większym 
mężem st mu . . konvt 
szyn Swie e”, a Chur-

AfA, z untuiąeyrn po^o 
ben obcowania... poruskał 
on w - tk e spraw y 
ołne1 ką otiVd rtosc ią’

J-»n Ciechanowski, am’.M 
sador pols kieso r/adu 
emigracyjnego w Vs V 
„Wspomnienia”.

..Cechy wyróżniające go 
ja.co politycznego przywód 
cę <ą ujmująca powierz 
hoAfiOsć zdradzam a.: mę 

- •< a energię, łatwość Wynrio 
wy. obok tf go jed’- c po 
Fiada właściwości, które *ą 
jego »aboscią. ale które j»» 
ko -zcregolnie polskie 

arb.ają mu ympatię ro 
daków' po”ywrzo«c połaczo 

a 7. b »iem mściwość 
-klonność do irnochv al 
'twa — przy* m-iturali y 
„geście” i o ob; tej odma 
d/e łatwość operowani; 
komplement"m ale żarn
. em i kry tyką.

Roger Raczyński, były 
polski ambasador w Ru 
miinii, notatki x loku 
1940.

.Sikor ki bvł ’ jt., t-( 
wyrn Polakiem. Dbeł ■

»nn o >t /(-
bowöl pr— ■
• Aa /ikr4- C ł i";,
c-czrirowywać. a z.*rąaem li- 

:y ł s ę s h 
Kr 4 » rr.wr.c

ich lam?ć. w”’:- n by? m 
e Stefan B 4 ■- ?Ie rr - - 

zi e bard2 ej — Soo es--

Fdward Raezvnski, »mb 
sador polskiego rząd, 
emigraevinego v Londy 
nie, notatki z r. 1911

V gminie V/icko
W 3 ' e Vż cko w »voj.

iiuOK.m roz.. jaia' s:ę ro ',o- 
-od ie formy omators'<iej twoi 
czosc artystycznej. Oż1' fienie 
.*■ t,m zakres e' nastąp,ło 
r .‘zsz^za z ch „ la, gdy 2 la 
ta temu zakończono budowę 

n - -mo Ośrodka Kullji 
z .za .a'a doi skoi a, b - 
b j. ko wian q gab ne­
tami se cj zo ntereso van. Bl 
00 ały ten dom .-. spoin e zo 
Ica. ft> ei»c owych za ki ad o
p-ocy, nstytiiCj., roln c) 
młodzież. Oz ec c młóć z e

e zespoły — to- eczno-ba 
ztowe, chóralne, poer vo 

■.al ie, tn ały co prawda juz

dawn’ej, lecz p ccowaL 
trudnych warur.l;act! Zby 3- 
va 'e p eknei, grr ne, p'n 
cow , dało sza-ae skonfro 
zania os aqriec na przegla 

dach two/czośc Os+atr'o 
szyscy zjecha do GOK no 

gminny festyn kultura!ny Było 
co podz a ac na estradz*e 
a wrystas ach — ludoivej 

rzezb-,, malarstwa, i,„., ż, 
hr.itu, dziecięcych robótek 
gczn; :h. Bardzo podobc’/ 

się z*»1 o szcza teatr pcez zo 
>pof nsirumentalny GOK 
au:pa «okalna ze szkoły Dod 

’a o -e; Masze ku te­
atr poezj, klubu .Ruch” v 
łuszczycach.

O C kwietnia mija siódma rocz- 
/nni« rewolucji „czerwonych 

goździków" w Portugalii. Z 
euforii tych dni nie pozostało juz 
nic Obecna sytuacja polityczna nad 
Tagiem me zasługuje na miano re- 
wolucy.nej. Sieg wydarzeń toczy się 
według starego schematu „kto ko­
go", a w gię wchodzą zarówno 
nadrzędne interesy państwa, jak i 
dążenia partii politycznych oraz am­
bicje poszczególnych polityków. Czy 
z lego tygla politycznych sprzecz­
ności I konfliktów wyłoni się nowe 
oblicze Kraju? — na to pytanie nie 
ma jeszcze odpowiedzi.

Portugaha przed siódma roczni­
cą rewolucji jest państwem, w któ­
rym nadal nie wykrystalizował sic 
jasny podział kompetencji miedzy 
władza prezydencką a rządem i par 
lamentem. Jest to główna przyczy­
na sporow politycznych Rzodzoce 
krajem partie prawicowe, wchodzą­
ce w skład sojuszu demokratycz­
nego, który wygrał ubiegłoroczne 
wybory parlamentarne i utworzy! 
rząd na czele z premierem Pinto 
Baisemao, pragną ocjrcinirzyć wło 
dzę szefa państwa, zwiększając je­

dnocześnie własne uprawnienia. 
Mogłyby to zrobić poprzez zmianę 
odpowiednich artykułów konstytucji. 
Do tego potrzeba iednak Większo­
ści 2 3 głosi w w parlamencie, cze­
go prawica nie ma. Zabiega więc 
o poparcie posłow partii socjali­
styczne.

Jak dotychczas bezskutecznie, 
aczkolwiek nie można wykluczyć w

dydaturze gen. Ramatho Eanesa w 
ubiegłorocznych wyborach prezy­
denckich. Wbrew jego stanowisku, 
większość socjalistów, podobnie jak 
partia komunistyczna, poparła obec 
nego szefa państwa, dzięki czemu 
pokonał on kandydatrf prawicy gen. 
Antorio Soaresa Carneiro i zasiadł 
w tofeiu szefa państwa na następne 
5 lat.

Siedem 1st pe rewelacji „goździkówu

stu procentach możliwości uzyska­
nia takiego poparcia. O stopniu 
jego realności można będzie po­
wiedzieć ccs bliższego po majowym 
z^eździe parni socjalistycznej Klu­
czowym problemem, jaki stoi przed 
de’egatami na ten zjazd, jest spra­
wa przewodniczącego partii. Do­
tychczasowy — Mario Soares, jest 
mocno krytykowany przez cze*c ba­
zy poHyinej, a także ki*»rowni*:fwaF 
za odmowę udzielenia poparcia kan

Epilog tej sprawy będzie miał 
miejsce w pierwszych dniach meja. 
Jeżeli Mario Soares zostanie pono­
wnie wybrany przewodniczącynn 
partii socjalistycznej i umocni swo- 
■ą pozycję, to bardzo możliwe, że 
w sprzyjających okolicznościach 
czpsc przychylnych mu socjalistycz­
nych deputowanych do parlamentu 
poprze_ i~ '-jcitywę prawicy i będzie 
ąłosrv/<-ta za źłijfuną usta y zu^ad 
mczej.

Byłby to wielki cios dla kraju, 
gdyż realizując ściśle zasady zawar­
te w konstytucji, Eanes og anicza 
dążenia partii prawicowych do cał­
kowite, likwidacji porewolucyjnych 
przeobrażeń społecznych i gospo­
darczych w kraju. Zdaje sooia spra 
wę, iż działa w oparciu o partie le­
wicowe. Pragnąłby jednak posiadać 
oparcie w silnej partii centrowej, 
która stanowiłoby podstawę władzy 
prezydenckiej, która miałaby więk­
szość w zgromadzeniu republiki 1 
utworzyła rząd wspołpiacujący z 
szefem państwa.

Partia taka mogłaby powstać z 
połączenia socjalistów z partia so­
cjaldemokratyczną, stanowiąca pod 
stawę obecnej koalicji rządowej. A- 
le do tego potrzebne są istotne 
zmiany w kierownictwach obu tych 
ugrupowań politycznych. Dlatego 
tak dużą wagę przywiązuje się do 
decyzji personalnych, jaKm zapad­
ną na kongresu socjalistów orcz 
do ewolucji postawy kierownictwa 
?o cjnldemokrntcw.

A. K.

Rozmaitości 
kultur alfp
TEATR DZIECI ZAGŁĘBIA

35-lscie dz'ator" 
noazi w br. TeTr Dz ec Z i 

g(i.b;a w Będzinie PIC"f>w 
p< ■,'stała potzat owo oko 
m ędzyszkolny teah dz (-( 
a /V* rotce zoatala przększteł 
eona »v teatr o chorakter; 
eksperymentalnym. » ’yv«' 
ląc siat u., sceny zowodpwe, 
O.s agr ęcia będz ósłdc^o ‘ >
; .viuzq s.ę z nbzwsk.-i" 
jego twórcy wielole.

.»'a Jana Dorrra^a 
go dorobek aińorsk.. reży 
s:. a-:- i ob„jmu,e eie 
n zac]1, cieszących ę po; ' 
icAicsi q wsrod naimtod:.'- 
w clowni, wciagai c, do wspó* 
uaziaiu w pr e-taw-; . c 
Do nafbardriej znanych pv- 
takl na! -ża m n. „Kcz : 1 • 
Małafek", Która godrr i' * 
.,0'zczęsliwy książę", „Kon''' 
Obecnie teatr prowadź G 
u-j.z Lewandowski a d >
.. .polpracy pozyskano a. 
zne-yuh rc y erow, scene ’ 
tow . choreografów, we pro 
pozycje będzińska scena ad 

■uj do szerokiei rze zy ■< 
d'zow. przvooto „ujac zrcŁ 1 
cowany repertuar obejmują 
cy.spp. takle aKio-skie, mas 
kewe -laAowe, przc^Ta-r 
■-e iia przeo I olakow, a 

s/koinych mrodzeży. 1 
a zespół w swe j : rdz •’ 

ora-z w terenie, głownie 
zec-j katowickim, bielskim 
czestochawsk'm prezr“1 ■< ,e
ck. 320 przeostaw eó, k 
ogiada bćsko 100 łys. 
dzów. Bedzińsk teatr vyjis’: 
oował też za gloriet,

TRADYCJE „DĘTEGO" 
MUZYKOWANIA

7 Gorl cach uobył.- s r 
łat o wor4y przegląd or 

i estr dętych z terenu v.o 
nowosadeck ego. W kontu' 
sowę szranki stanęło 21 z^i 
Dołow, a w ni ;h ponod 700 
rnuzykcw omotorów co ? a 
■'OWi i^nwie t zec.a cz 
wszystkich o-kiest1- dętych a 
■ym regior e, yd. 9 .v> •
rrf izyirowar, ie mo weloM )• 9 
"aaycje. Piawie 90 lat ąia 
np. orkie tro sądeckie kąI» 
lorzy z Zckłcdaw Naprav. 
*zvch Tabo-u Kolejowego w 
Nowym Sączu, należąca ao 
goilepszych icoli 'arsk'.h zes 
nołów w krp -j. W Gori^a 
zespół ton zdobył bezapr'a 
'»•ne qlowoq nairoae. Ka 
n trzem sadeckej ori Ł 
stry jest Zenon Drab r • , 
■<tory swym talentem i urn e 
lOtnościrmi służy także ort e 
strze Towarzystwa Miła 
<ow Muzy' we wsi Pies ko 
wa. Ten zespół zdobył dru 
gq nagrodę. Zasłużona 
rozwoju muzykowania v. L 
manowej jest rc Izjna Mor 
.-ar . ch P jrvv zym dyryge 
tern ork a t y „Echo Fod □ 
la" — założonej w Ljjnar 
wt w 1923 r. był Mieczy 
sław Mordard- senior, pr 
w aa z j tę ork _strę rown 
^racjan Mordnrrt 1 Mecz/ 
sfew Ward ar i ki junior,
od wielu lat kapelm st'rcm 
„Echa” jest Ludw k Mero a- 
sk, który w Gorlicach zdo­
był nagrodę za knmpozy4:: 
»k'e opracowanie su' „0 
czar.sk ej” „Lacho/» j” 
Znane są t°z ork estry dę‘r 
zn wsi Łużna, Szalowa, Bcb 

■a, Slołkowa, Spvfkow t 
ł.-empdchy . Kam onka V.' - 
ko.

POWSTANłE GALERIA 
WLASTIM1LA HOFMANA

i- 'tr oąorsk e Tcwa 
Aso Spc’t"zro - Ki -ra 

p-> .anr o przy? ypić 
morrnd’e" a ulokumei 

a dorobku płasżycfcne 
~ i ■ j ’ A ly ma'ar/o W! 
si ti ',0 Hofmana, k ,y m 
-7*ał Iwo z.' w Szkła»
Por tie. *!„!q przewodi ; 
c ."c. cw c a je zorqau'- 
zaw/omie golern dz • ł orf y 

'rorr-'- pisłnej ewąienci 
"O prre • zprcizc b c > 

cc E £ orcz 7 br c 
pr1” ’ D' b zw/ :
r.y.' z W. Hofrr.cnem, Hor» 

o 1G0 ro zn ca ureefz-n pry 
peda w tym rö D 
ręcs wtt'y'wo za.. ‘P,4o- 1 
onrazow Goeci s M.- 
Okręgowe w Je’en °| Gn 
w ktoreąo murar n ~ 
s e będzie galer j po c"
21 abrazow c riych ■ 2A 
-jnf malarza.

PODLESKI POETA 
I MIŁOŚNIK TEATRU

„W tym cc przeczy fair
vytzuVvam na p o pc • 

tę"... — tak naprał J 
luw.m do pcety amatora z 
Bałrj Podia:' >‘j Słifr 
G odz'k'enu ł. i lyś gc 
wy, obecnie emeryt op c 
w w erszach pm 10 Po-C o 

o, sławi nadbu zan..K'.e c • r.
1 :e. przyrodę, pisze e/a•, ■ 
Jego n ekto.e :rsze uka 
y » . W provip coc'/ cnir-; 

l a pa ,q /tpfana G'oJz 
go jes1 :r a!- Towa . 

s-ył narodź" om ano to u- - 
^ceny w C , Podlas 
.-ograł w Teatrze Zi - P 
ar.k ck 30 ról, a men "
-ruk sam reżyserował 

zi. „Wesele" S Wyspiansu 
go „Pen nocy le -ie 
'p;»a. Debiutem scePiczn/ ■ 

G'aaz r.lego była 
„Sooota 16 grudn a" wysto- 
v.c o jeszcze w 4"atize 
jym, w >c€ r.. I r n
ze t/lkiego v. B .nłc Pc
z Pi zaT i

ona /■o a/ a Ozie h
orkę a .c .żeś nauczy:
e ,c ry a a • - qn •
Ołmę F -

radź k 
T-ma Kłr

'łaoł nnoi
‘C •



Baza wielkich

M
inęło juz ponad 
10 lat od chwili, 
gdy 17 września 
J 1970 r. poglebiarka PRCiP 

1 „Rozgwiazda ' wydobyta
z dna Zatoki Gdańskiej 
pierwsze metry' sześcienne 
gruntu, rozpoczynając bn 
dowe najnowocześniejsze­
go portu RzeczyoosooUtei 

1 — Portu Północnego W
j ciągu następnych sześciu 

lat na wodach zatok: po 
wstafy i zostały priekaza- 

j ne do eksptoataci: baza 
przeładunku eksportowa­
nego węgła i baz a prze­
ładunku paliw płynnych 
stanowiąca wraz z rafi­
neria kompleks naftowy. 
Zbudowano też potężne 
zaplecze portowo-technicz 
ne do obsługi tych baz.

I oto zgodnie z piogra 
mem budowy w maju 1975 
roku rozpoczęto wznosze­
nie' bazy pt zełodunkowo- 
składowej ‘mportowanej 
rudy żjłaza. Bara ta. już 
po zakończeniu pierwsze­
go etapu budowy zrtpia 
nowanego na 1979 r 
miała pfzyżmow ac ok 5

*

*

liaU i /. /rii> biHlowaf 
|iin o długości fcflO ni. .?t 
rtnak kicil« u dtugiej po­
łowie minionego d/iesiecio- 
lenia nastals lala chude 

dla inwestycji, wyhfunona 
ne prace zarztjły się wler 
«„ślimaczym tempie. je­
den po drugim mijały ter­
miny przekazania baz* do 
użytku, a do końca robol 
byrło wciaz daleko.

Dopiero ostatnio na bu­
dowie zapanowało rnow 
«•żywienie, hkipv gdansk.e 
go .Mostostalu” pod kie 
rownittwem doświadczone­
go inż. JÖZLI \ ł IŁIIOIti 
zabrały sie do montażu wv 
konanyrh własnymi snami 
kmistrukc.ii stalowy ch-
wic, pr resy pow - ch oraz 
stakadv przenośników cło

w ue go ciągu t echnologir/- 
II eg o.

Z kole: i T gopol-4”
9tPwadl prace przy beto 
nowan .i podstawy »o ,<

• ■ ‘U o i ’li­
tu <z Ij~ pud IWało-

min ton rudy, dowożone} 
dużymi statkami o noś­
ności do 150 tys. ton z 
'Brazylii i innych krajów,

Wyładowywana ze sta­
tków za pomocą chwyta- 
kowycti suwnic bramo­
wych, przenośnikami taś­
mowymi, poprzez układ 
toag i automatyczna sta 
r/p próbobrania, trafia 
będzie na place składoive
0 pojemności początkowej
1 m!n ton wyposażone 
iv pateżne zwałowarki ło 
clcwurki Stad już urza 
dzenla załadowcze maja 
nopełnac rudą wagon, 
po woalu, złurlo.yorym 
na położone* oh ik boz e 
węglówei

POCZ..ił\in •• it <« zb 1

I rn,je u. e «lodcve, 
taś ad„ ka ..pzzemy- 
dawka" ,-jnon we rozhu- 
owę obiektów zaplecza 

ene -jetycznego. Równole­
gle ,,Energopol-4' kontynu 
uje budowę łalochrorow. 
ożywiły się prace przy in­
nych obiektach portu. Po­
czyniono również starań a 
o zakup chwytakowej su­
wnicy bramowej.

F.M.

Fołogmfowoł:

W* Nieżywińsk-

Dacze, czyli 
budowlane bezprawie
llf ** atrakes juiejszyeh zakątkach kraju hontro- 

Ifrzt i NIK i wydziałów finansówjeh nats 
kaja się na dacze, których nie ma w żadnej 

ev idem ti, na żadnych planach. Formalnie — dom., 
te nie istnieją. Opiuia publiczna interesuje się głow­
nie tjin, kto je zbudował, jak i *& co. tlvslę jednak, 
że warto spojrzeć na te domy z jeszcze jednej strony: 
jako na jaskrawe przykłady samowoli budowlanej, 
lekeewa, enia pr/eptsow i planów przestrzennego za- 
«uspodarow ania kraju.

Prawo budowlane, uchwalone przez Sejm w 1974 
roku. głosi m. in.- „Roboty hudowłanc. z wyjątkiem 
rozbiórek, mu/na ro/pocz ,t- po uzyskaniu pozwolenia 
na budowę" (art. 28 ust. 1|. Co z.as wynika z kontroli 
SIK. przeprowadzonych ostatnio w kilku gminach? 
U około 30 procent domów lotniskow y < h postaw in­
no be/ pozwolenia. Smutny rekord pobiła w tej dzie­
dzinie gmina Serock w woj. stołecznym, gd/ie eo 
drugą daczę zbudowano nielegalnie. Samowola bu­
dów lana jest zjaw ishiem powszechnym i — trzeba 
to powiedzieć wyraźnie — zjawiskiem tolerowanym. 
Bo 5 tvs. zł grzywny, jakie płaci się za budowę bez 
pozwolenia, nikogo przecież nie zniechęci. J^śli kogo' 
star na daczę wartości kilkuset tysięcy złbtych — 
i w‘«teej — suma taka nie rchi imi różnicy.

Czy zawiniło tu /byt łagodne prawo budowlane? 
Otóż. nie.

Prawo głosi: ..Właściw y terenów v organ ądmini- 
stracji p-uidwo^ej wstrzyma robots hodowlane, gdy 
sa one wykonywane be/ wjmagane^o pr»-Mvolehia' 
(art. 2 ’. u^t. 1- punkt Ił. Pj- vpadki. k:r*H przenis t°n 
eg "itw ow am», można jednak pot-V/v» na p.t'caeh. Na 
przykład wstrzymanie „dzikich” budów w Zakop» 
neru bsło takim frmmcnsni. ze mówiła o tvm cała 
Polska. Budownictwo lefniskosVe traktossnum jesze 
bardziej fołoranryjiiie.

W prawie budowlanym C7vta:m również: ..Obiekty 
budowla»» łub ich części... podlegają przymusowej 
rozbiórce albo przejęciu na własność państwa be* nd- 
szfcndewaisia i w .slocie wolnym od obeia/en. gdy te­
renowy organ ‘administracji peńcfwowęjj... stwierdzi.

Urszula Szyperska

ft u biel. t budowlany łub jago czę.śt znajduje się na 
terenie, który zgodnie i przepisami o pilnowaniu 
przestrzenny ni nie jest pr/ez/raezony pod zabuuowę 
alło przeznaczony jest pod iiinego rodzaju zabudo­
wę" (art. 37, usl. 1, punkt 1). W sumie — perspekty­
wa nie zachęcająca do samowoli! Ponieważ większo 
„d/ikich" domkójć powstała na terenach rolnych albo 
leśnych, czyli właśnie niebudowlanych. los ich wy­
dawałby sie przesądzony. Tymczasem nie znam ani 
jpf-n go przykładu daczy rozebranej na skutek decy- 
•’■i miejscowych władz. Jeśłi zdarzyły się jakieś roz­
biórki, to wyłącznie w ostatnich miesiącach, kiedy 
właściciel ivnlał raczej zllkwidoyvae dom, niż tłuma- 
C7yfc, w jaki sposób go zbudował i za eo.

flo/m:.ar> samowoli budowlanej skłaniają do za­
stanowienia. Dzieje sic to przecież w kraju, którego 
rozwój powinien b\e oparty na planach zagospoda­
rowania przestrzennego. który chce zapewnie oenrenę 
prawna lasom i gruntom rolnym (ustawa z 1971 ro­
ku). Kto tu zawinił? I co trzeba zrobić, żeby ustawy 
nie pokrywały sie kurzem leżąc ha półkach, gdy tym­
czasem życie biegnie własnym, nie kontrolowanym 
torem?

Wyślę, że trzeba przede wszystkim roztoeryć ».ad 
zor nad budownictwem letniskowym. Ponieważ od 
dawna wymknęło się ono spod kontroli władzy. Wa- 
jewodrkie wydziale urbanistyki i architektury nie 
p-anuja nad sytuacja — za mało mają pracowników 
za dużo papierkowej roboty. Nie chodzi o to, żeby 
nad każdym jeziorem czy rzeczksr postawić kontro­
lerów. którzy będą je bronili przed inwazja tlom- 
kow . W ladze urbanistyczne muszą .jednak w iedziet. 
eo dzie.-e się na ich terenie. Moim zdaniem potrzebna 
jest po prostu odpowiednia „policja budowlana”, czu­
wająca nad Icgalnońria podejmowanych i prowadzo­
nych budów. Ryłby to właściwie po w rot do dawnych 
rozwiązań, bo kiedyś ta. jak ja nazywano „policy ja" 
skutecznie walczyła z dzikim budownictwem

Poza tym trzeba po prostu przywroeir szacunek dl 
prawa i rzeczy wiście egzekwować przepisy.

Nietrudno dociec, dlaczego o szacunku tym ostat­
nio zapominano. Władze terenowe widziały zbyt wie­
le zły cdi przykładów „na górze". Nieraz otrzymywał* 
polecenie. >ebv wywlis/czyc rolników, ponieważ n.i 
ich ziemi pov\stanie ośrodek wypoczynków» dla wa­
żnej instytucji, ilbo dacza dla ważnej osoby, siers»/ 
w majestacie prawa łamano tak/e przepisy o ochro­
nie terenów leśnych. Yl e/my przykład ze sprawoz­
dań NIK: w Wiąłownej Emowie kolo Warszawy roz­
parcelowano 12 hektarów lasu jna działki rekreacyj­
ne dla wpływowych osob. Prawo ominięto w ten 
sposob, ze grunty te przeka/apo najpierw do dy - 
spozyeji państwowej admuiistrarji, a następnie, jako 
terenv osiedlowe — sprzedano osobom prywatnym. 
Pr/y tak tell przykładach „z pnrv szacunek dla prawa 
nie mógł bw wie*ki. Poza tym wladz.e terenowe nie 
birdro mogły w y ma gar, żeby statystyczny Kowalski 
rozebrał swój nielegalnie zbudowany skromny dnmek
— w tej samej okoliry stały przecież eleganckie wil­
le. postawione również bez pozwolenia...

Kontrola budownictwa letniskowego, przeprowadzo­
na ostatnio przez \»K i widziały finansowe, podjęta 
została w zasadzie na /amówienie społeczne — opinia 
publiczna chciała wii-d/iee. kto ma czyste ręce. do 
kogo można mięć /, ulanie. l*rzv okazji ujawniono je 
druk wiele iwęiycii alarmujący eh s|>rnw. Jedna z nieb 
jest właśnie samowola buJhw ima. Okazało się, że 
mams w kraju nie 46 tysięcy domków letniskowy cli
— jak jeszcze w iibicętym roku podawał GTN — ale 
znacznie więcej. Te »naczna ezęse dom ko w zbiidow« 
na została na terenach szczególnie eennyeh i podle 
gających ochronie. I z faktów- tych musimy jak naj­
szybciej wyciągnąć wnioski.

WESTERPLATTE
J

EST w naszym 
kraju wiel« bite­
wnych pól. Ota­
czamy je czcią i 
szacunkiem. We­
sterplatte ma je­
dnak zr.aczeru« izcŁegolne. 
To nie tylko miejsi e bc- 

hateiskiej i umiejętnej o- 
brorv garstki polskich żoł­
nierzy. To przede iy.-z.yst- 
kim symbol na /ej obeenu- 

■ i i inszego n:e/łomneęo 
trwao a nad Bałtykiem.

W t\/n roku mija lć lat 
od chwili odsłonięcia na 
WeeterplaHe pomi ika Ü- 
lronow Wybrzeża. Oflb1; 
la się wówczas z tej Oiiazji 
wielka manifestacja społe- 
czeństwa. Pomnik usytuo­
wany na sztucanie u>ypa- 
nynn 18-metroxvym kopcu 
-t j.ru >wł o c/ym n'e

zyscy -wędzą — jedyrfe 
-*?oie. ' opr ,Co\va:ra pr- 

. i -'.n u i*r lyc? ie jo pi :
po West-Triłatie doi. o-

ti: go p. ivz p,i iii /o p »ł
pod iero'vi.if t .rt: i pr

■ r.w — adinu Haupta 
fruiiciazka Duszenki.

Kędy w 1963 i oku roz- 
pi-'»h i otwarty konkui
nades-tano ponad dziewięc- 
dz:e-:ąt prac Jedynym wa 
rur ’*.jem była pi zynale .- 
r.' ć do Związku Pol-ki 
'.rt.j tów Pla-ty .ów lub 
U jwarzyszen a A r iv -t<> 
Pob kich. Wybór zes ad a - 

: eso pio-ektu tan
w rgo rodzaju wvm i uzra- 
'•;a dla ca’ago na.-zęgo s*o- 

dowi r» ? plastycznego.
Dziś prof. \a»*n iisupt 

mówi: — To nie miał być 
symbol przegranej, bo mo­
ralne zwycięstwo naszych 
żołnerzy na We-terplat^e 
ie-:t oczywiste 
M N DAMSKA koncepc- 

poi ega ła na zachowa­
niu tego wszystkiego, 

co fcvło ważne ze względów 
historycznych i emocjonal­
nych, w tym okaleczonych 
drzew posiadających szcz 
t Pinie duży ładunek eks 
presji. Niestety, w trakcie 
realizacji projektu w cle 
tych d rzew wykonawcy be i 
myslnie zniszczyli.

Tymi co dla projektantów 
tanowi ło w y kry s tab zowa - 

nie idei We terplatt* óył 
DcmriK. Twó~com f-1 ndzilo 
o to, aby był on w doczny 
zarówno od mórz i. jak i ka 
nału portowego. Pam-ętan< 

budowaniu określone 
r t*oju i klim ttu. a prze- 
ce wszystkim eskalacji na­
pięć emocjonalnych prsy 
dochod :eniu do pomnika. 
Składają się nań przede 
wszystkim ocalałe purkty 
oporu z wartownia nr 1. 
ru ny budynku ko- żarowe­
go,. fo»-t oraz cmentarzyk. 

Zwiedzający idąc w -de 
unku pomnika di«^gą oeło- 
rowH od wschodu ku zacho 

dow, mija te relikty, aby 
do.iiłć do w%.niesiania na kło 
rym .-to* pomnik. Na teP- 
\ e erpentyną - Wpinaj c 
lę ku górze dochodzi «ię 

do jego podnó a.
Głównym założeniem pr.» 

jektu było użycie arajnie 
zczędnvch form ze wzglę 

du ich najw ęk'zą \\v- 
mowę. Stad droga pod pom 
tik miała przypom jac ra- 
zej p?* startowy, zaś >er- 

pent;;ra Wiodąca ku górze 
b>ła przez pro je-etan tów 
precyzj jnie wpisana w kr.zy 
wiznę k opca przy kilku 
zmieniających się parame­
trach. Zwężała się jej cze- 
okość i zfyniejfzało na­

chylenie

temu miejscu character, 
nastrój, wyraz, jaki oki«- 
»lono w projekcie.

Rażą także niedoróbki 
w'ykon iwców, czy wręcz 
ich niedbalstwo, co ze wzg ę 
du na cha rak te j tego rtiiej- 
«ca jest wcęcz niedopusz­
czalne. Spękana jest droga 
prowadząca do pomnika, 
-as niechlujnie wykonana 
.serpentyna niweczy zamie- 
i zenia twórców

Najbardziej przyK e są, 
niestety, „jarmarczne ao- 
datki", jak np. gładkie traw 
ni ki „ozdobione ” kw ».etnika

konane w »poiób estetycz­
ny, ix» trzeci* wuetacie na­
legało to ws#y«tieo uzgod­
nić i autorami projektu.

PISZiS o tynvz żalem, 
al* można było od­
nieść takie wrażenie, 

iż wokół twórców projektu 
zapanowała jakaś dziwna 

niezrozumiała zmowa m.l 
czenia do tego stopnia, że 
autorzy- czteritomowej en- 
cyklopedii PV’N „uśmierci­
li" procesora Adama Haup­
ta. Informując o tym bez­
przykładnym przypadku au

Henryk Nowaczyk

mi. Wzaiuz drogi prowa­
dzącej do pomnika usta wio 
no -zer eg tablic mforma- 
c\ in; . Fakt, że owe ta­
blice ustawiono pod słońce.

) czriie utrudnia odezv 
tdn.i* z." ie-zez mych tam 
1- ?f.c . ma w tej tuacji 
.'-.icu-'.i.e drugorzędne. I-lit 

niejs/e jest. że ludzie, za- 
tr iyniują i-;ę przy ty, n ta- 
bhcach, utrudniają ruc.i 
pieszy. Pocjchodząc as b: 

ej depc zą trawn l tJ;d 
nteś .. a pob pg,:\vy ^t-vło- 
yi na nich płyty- chodn - 

kov f
e ’re j najn e oy 

pc i zony o to, e ę-tt* i
P’ ze w. /.en c v a t - 
b Oczywiście, nf>-»na- 
. ia o tyiri, co się działo 
We rplalte. jest ni'-'oed- 
r.a, lef-z po pierw&ze tabl 
ce winny stać w łnnym 
m cjjcu, po drug-e bvć wy-

torjkiego niechlujstwa pod­
daję, że profesor czuje >ię 
dobrze i gotów7 je-t do pra­
cy nsd u»u wanien — jak 
to -'a:n o.. -cslił „kozu- 
i fio ziźt an"

Roboty ns Węsterplfftte. 
jp|t bowiem o »viele wie- 

- j niżby ą to na pie iv- 
rzul o»i w7y dawało. 

Przędę v. .-zy^t-cm. ti^eba 
’■yizucić ar.narczne ozdo­

by w rodzaju piow toiycz 
.e stów iofiy t h rf -» 

.■borągw lub rur n .
zn , i 1 a« Do tej do 

. ” , r/-. mo budowy
ł *d-‘ pod c7<* u ‘ p 
pc Betonowa ,j\ ,

■ a i ire wy zona płyt 
z. r enfią V» t tj :b jed 

*k latbcri cam >niołoniy
•ęte były p odukcją na 

tne rV słid te; zamó­
wienie gdańskie do tej po- 
y nie*ro-:tak> »raalisowane

Wiele kontrowersji budź: 
miejsce, gdzie spo:zyw-a Kii 
ku poległych pproficóą 
Cmentarzyk ten pełen nie­
spójnych elementów spra­
wia raczej małomiusteezko 
we wrażenie Dodajmy, ze 
i w tym przypadku pomi­
nięto twórców projektu. O- 
becnie z cenną inicjatyw 
wyszli pracownicy pn ( 
gdan-»Kiego, zrzeszeń 
...Solidarności" deklarują. * 
.-«w7ą pomoc w przebudov 
cmentarzy-ka nadaniu rnu I 
odpowieamej rangi.

TO społe :ie z-iazigs- 
zowanie stanów: 1 k 
e znakomitą okazję 

do „odkurzenia” całego We 
sterplatte. Inicjatywa spo 
tkała s*ę z dużą przychyl­
nością władz miejskich z 
prezydentem Jerzym MłJ 
nare/y kiem Również p,o- 
iei-oi ow-ie Haupt i Du 
ko zobowiązali ię dok< . 
pi-reglądu Westerplatte łącz 
me z opracowtmifnł dodat­
kowych Koncepcji jakie po­
dyktowało życie. Kwest a 
otwartą je.-«t właściwe u- 
ytuowanie parkingów sa 

mochodow;. i h, likw .dacja 
bud .sżiaganiaryk! h, se li 
ujacyvh z powwgą m ej 

» a, a także u- vtuow». .e 
V. dużym oddaleń:'a our.ż- 
tow zbiorowego ■ • - \ 

Wlaśz wa ranga We 
platte to .p. iwa cal go ; i- 
odu, n.e tylko n.i“ 
ów T: o ma-ta, « e t-.lüo 

. dog gd-iń-.kieco p 
Stąd nadzieja, ze ptzed^ta- 

one koncepcje ' propi- 
rycje znajdą od;7ewr u w • 
-taich PolaKOw-

I
AK wygląda dziś We­
sterplatte po 15 latach? 
Prof. Haupt mówi z du- 

ym rozgoryczenie Ci — 
óln ej «totne jest e - e- 
fekcie działań zo. tały na- 
urzone prawa autorskie 

V7a iniejvze jest to. e dzia­
ła ma, podjęte po za -.oncze- 

la budowy, doprowadził; 
po 15 latach do tego na 
Westerplatte narósł „<o- ich 
zmian", który /e< fwiście 
w sposob istotny odebrał

f- zego nie powinniśmy wiedzieć?

Aneks do „Raportu o młodzieży”
flT T PÓR autarów z jed- 
■ I nej strony, szczęśli­

wy zbić? oko '.•mo­
ść. z drug-ej1 sprawiły, /e 
„Młodzież w* proefc^ie pr/e 
mian” — n i z < >• /ojo^ó ■ 

cup;cnych w Ze^oole Próg 
io/. Smołę mych. Instytutu 

Filozofii • So ’ ' PAN 
ukajała s e nakładem 

Państwowego Wydawn - 
twa Naukovrego. Wyrok 

aa tę ks'ążke b'-ł już wy. 
da ly Pora plecami zavnte 

->ov, BPych. wbrew7 bardzo 
n jy/ywnym recenzjom n u 
kowym Był to rot 1977 
w »-dawało s»ę, że pra -a — 

wiele jej podrbnych — 
i e ma żadnych s^ans r.a 

g uk Pomyślny spict zda­
rzeń. przypadek wręcz,
'i7c PWH blie jedmak aż 
700 egzemplarzy książki. 
me następnie udostepn a- 
ip według listy jmiennei 
'■dpowriedni o wysoko za- 

u* e-dronej. Mam pr7ed 
ba 7pt kuriozalny, pożółk 

ły już dokument" w; dnieje 
n ra 71 nazw;*k. Także 

p’s bib' otęk w liczbie 37 
do któ7-. h zgodnie z a 
r ad7en:’em Ministerstwa 
Kultury ' Sztuki w yiar.-e 
--a r-bow .a 7ko\v-e egzemp a- 
rze. DaDze 25 egzemplarzy 
trafiło ao rak aatoiów x>tz 
cy w^półryrac ow-A tk ó v;
Zesndłu P-ogno7 fipołec - 
nyrh. Ta h'^ta też musiała 
.«zyskać oficjalna ałnrepta- 
Tt
Tak więc zrobiono wszy­

tko ub prawie w - ‘ko 
b i socjologiczny v\ - - u- 
lek młodzieży lat ‘eó?m- 

a p-iąi rch n-t został s e- 
ej iipowszechniony Che 

'■e stada prowadzono w 
■Tiih problemu wezłO"\e 

go, ar ekaw««n 
bo /mier '*ącego do okre« 
lern« .T'rzewidvwi nvc,

tnian e wtóra h konsum 
coy pot-^eoach kuló.ra - 
ftych ^ve'emie wartos 
3pole mństw» polpk esc” 
Młóć-'“' w oro7e e di e 

•tian” m la zgodnie z 'i- 
łozen ęm -ów r,o-‘7e n 

Jtrreśen em autorów na- 
<rec ( cgiczny r>or-
t^e7" kolejnych ró ko-* 
nłod - y polskiej r nris 
.-■t.-teni stn-^n a 30 ai Po 
lW I.’ic;n-»ry Oksktfo itt 

■ 0 - zsd,°r>ie ł-
'-»i p_ 5r., ..

*tki T> d jte o :7*» - : t r
okazał '~ir ę Mr/;-
roczn-ków nie :"cw. s 
dv ibie*a rud>o1 rr>; hid"- a 
ov T.tkże d -i 'erJo. fż te h 
d: R. kt6-e pr-eD-r;» >d
no. m ałv w wieksrośei »--ą 

c ra=’>g i emoż iwis ip. •
rzeipJr.ę norównamie. W 

c ta e auforom od"af­
er ri a kić e ' re<daff-^w7a] 
^’dr ć, Jawłowska Bog­
dan Grotowski, udało s ę 

;e e Dow ed'iPO. czego o 
ałcd a y nie w em r. a cn 
v ed eć Dowir.niśm n ż 

dostarczyć w ed-zy o tym ja
Pa--;» młod-ief b*'la 

jest (owo „je«t" oono^ ę 
jo sf - ademd ę,fiątyf : na 

M;mo w • "tk 
t-- *as»-2eśe!Ł Młodpie?

1 pre e--e nrr-m'in” oka 
aia ®:e kg ‘p-^ka _ > . e e 

n o w ą c ą W kaźcicm ra 
e w swoim c ■ ne s<ute 
e o- -esrtrsazyła u r • ę d- 

< o w la ^ej n. uk’.

Pd' ■ --t„ ;p ©ytaej e. 
warto dz'ś w-racać do >pra- 
yv. bądź o badr sdi ed

ki ca U? I da ej na -i« 
a ąż -ca ta w .la aa-

aktua »ins c da 
pomocna może być w Uu> 
mac.:en:’u r -e ;. w 
Tj U ta je-..e «0 r«M 
.<u. tej wiosny 81 roktt? 
Olóz wydaje e odpo.

edz na \vS Stk r tp py- 
a 1 pd:.

.Ml J/ ?ż w procesje pr .<■ 
mian m:m , ttpływti 
u jest nadal żywym do- 

Kamratem
o} m a .: ekróre za u . -1

• 1 - o:< 1 już p awd
•

t . aspiri
godne

wyks tałcenićun w 
•.eniem kulturow > nr-
tkają opór rzeeu 

to- .o t t fi r : t 
ę przyc; I-.. p 

f t< w \ .e uieca wąt 
i >; ze k ^ ka ta 

e pr • l.ia 
treść pr:y ot w w anegn 
r'becn.p ..Raportu ^rr.lo. 
d- e/y". ktor»■ ma być .(H 
- e lOiegłn 
o- p.d-‘ a •.
Stwu.

M . • e ri. er ą p p i- J 
kały jp rbiorowej świa<i<v » 
moś'-i mnostw.o fal- ' 
-tereotypow ob pmwehM 
półprawd, czy w-rę icrzywl 
dzących op.j; ktoie latali 
m budowano w oł i o J 
mlnd' ież.y. Jej -a ne 
kolejnym mcza.kom rrib-l 
dych wonaw sri-o, -i 
koleń em welk ej 
chnć tej -y byk 
mn ej. a w końcu j 
lekar twm. Zapew d 
poro vr emy o pot - bac!

. asp jach młod. e;v,
..ej r . e c w t hu 
żęciach. Chciałoby ę, tr 
mo \v5.zv-tko. we dr ec v.( 
rej. Bard-o nam w- tvm mo 
gą p. móc socjologowie.
KATARZYN\

ST \\\ ISK \

Trzeba się dobrze poznać
W pnę ilionnyi., yabir.e 

c;e rzecznika praso- 
■ egn Senatu Wolne 

ga Huizeotyakiego Mnsto 
b i , M defied ci von, S-óe 
e r.!, ury..aia .e te1«' ny 

raz po raz kto' .chodzi z in- 
ormocjaTii, lub po iaforma- 

c[e W tej atmosferze „urze- 
dov eao zometu" rozmawiamy 
o To1 'orzystwie Niemiecko 
Polskim, którego Manfred von 
Scheven przewodniczą­
cym

— häoleje w Polsce prze 
konanie, że Towarzystwu Nie 
miecko — Polskiemu Republi­
ki Federalnej N!em.ee w O 
esseldorfie podlegają towa­
rzystwa regionalne o tej sa­
mej nazwie

— To jest niepra1. da. Wie­
le towarzystw mem ecko—pols 
kich, szczególnie na polnoćy, 
nie ma z Duesseldorfem nic 
wspólnego Nosze towarzystw 9 
w Bremie, Bremę, haven, po 
dobnie jok . Hamburgu, 
Kilonn, Lubece Fiensburgu, 
Hanowerze, Getyndze i w 
innych miejscowściach, ^st 
całkowicie autonomiczne, nie­
zależne ad perti, politycz­
ny rządu krajo eno, lub 
•ot :h'<ol,v;ek organ.totj', na

wet qdy tak samo sie nazy- 
ajq Uv»(<jŁamy, że każdy 

kiaj (land) ma sv/ojq specy- 
nkę i zgodnie z. potizebcmi 
po»/imen som sobie organize 

oc prace.

Obchodzimy właśnie p,ę 
ciolecle podpisania ’omowe 
go porozum enia m<edzy B e 
ma ’ Gdańskiem. Towarzyst­
wo Niemiecko-Polskie, ktc/m 
pan kieru j jest pic/■> o 
rok słars?e

«
— Powiedziałbym, że xyl 

ko tr >chę starsze. Powstało 
w grudniu 1975 r-, a do reje 
stru stowarzyszeń wpisano je 
w marcu 1976 r. Członkcw- 
-zatożycieli było 17, o-becn e 
mamy ich około 240 oroz 13 
członków zbiorowych, czyi 
instytucji i organizacji wsp.e 
rających nas również finan­
sowo.

— W statucie zapisano że 
towarzystwo ma służyć poro 
ii imieniu między naindom, 
ocfskim i niemierkun. W \a- 
ki sposób można to przeło­
żyć na język praktyki?

polityczne Założyliśmy *u 
bie, i.e to, co zosicho zawar­
te w warszuwskim układ/ ę 
miedzypanstwcw m z 1970 r. 
my 2recrl'zu|emy oddoln e, na 
płaszczyźnie stosunków mie- 
dzyhidzk ch, żeoy wzn>osle 
iłowa n.e pozostały tylko ka 
nanem wrelkiej polityki, lub 
— co aoTSza — na papie­
rze. Celem naszym )est o-J 
nre/ene, porozumień,r zbli 
ż^me Chodzi o to, żoby na- 

■ za ge leracio moało vty- 
rB,nic( tre^r układu, a tym 
samym powinna • yjos • oc fa 
kty 7aszłe w przeszłości, 
orzęzwycętuć obt.ażcma h 
'roryczne, które dzieliły na­
sze narody. Trzeba pos ośc 
obieklywnq wiedze, aby móc 
wyciqgnqc wtaśc.we wn esk 
z hiętori Staramy się więc 
krzew ć wiedzę o wzajem­
nych stosunkach. Dlatego 
jest to stowarzyszeni pol ty 
cme, niezależne od koqokol 
wmk, bo chodzi nam o obie­
ktywne poznon> zrozum? 
nie narodu polsk ®qo, a tak­
że o zapoznanie qo z żywot­
nymi sprawom narodu n e- 
m eckieqo

— Vak., to orowda, bo 
orzec eż kul.ura jest jakby 
zwierciadłem osobowości na 
rodu, w niej odoijajq s ę je­
go ntenere, pragnienia, dz>a 
fana, w n ej zawada jest 
naredowa dusza

- W działalności kultural­
ne wyraźnie Jiyrózn.acie sztu 
‘rę

- Nie wię.n, czy tak mo- 
xria powieai iec. Ważnym 
fragmentem nas« działalna 
sei »est raczej wszechstronne 
prezentov^anie polsk e, kultu­
ry w Bremie i niemcckiej w 
Gdańsku Mamy padnersko 
współpracę z Gdańskiem, któ 
ry je^t poważnym ośrodk em 
kulturalnym, znajdującym w 
naszych środowiskach duże 
/a>nteresowanie. Popieramy 
wiec w pełni szeroko roz.. i- 
nieta wymianę w tej dziądzi 
nie Warne jest to. co czło 
wiek v.idzi słyszy, wizualne

akustyczne wrażenia utrwa 
la*a sie w sw'aaomosci, a 
zatem słu>a umacnianiu wzo 
jemnych powiqzan. Ta wymia 
na kulturalna, związana z 
ałebolrmi przeżyciami ducho 
wym: przygotowuje aunt
pod szersza działalność słu­
żąca wzajemnemu poznoniu 
*e i zrozumieniu.

tym gdańskich Informujemy 
o działalności kulturalnej, go 
spodarczej- społecznej pc- 
przfez słowo, obraz i dźwięk. 
Ale na tym nie chcemy po­
przestać, bo środowiskowo 
działalność jest tylko środ­
kiem prowadzącym do celu. 
Szeroka inform,acja ma słu­
żyć całemu społeczeństwu, a 
służyć może wtedy, kiedy bę­
dziemy ustosunkowywać się 
do niej, objaśniać ja i kö­
rnen rou ar

kom w latach 1939-1079 M 
rego autorami są Pol“ 
Niemcy. Partnerem narmr 
jest m. in. Towarzystwo Po 1 
cioł Gdańska, z czego \t 
stępmy bardzo zadowolę"! 
członkami tego towarzj 
spotykamy sie i rozmawia 
na wszystk.e interesujące 
tematy, chociaż jest to do| 
ro pierwszy krok .

— Towarzystwo dzieda na - Towarzystwo e
różnych płaszczyznach, ale kcenkr’m dials roić kih.M 
poatóże tel oziałalnoeci jes^ ng.

- Kultma jest tylko jed­
nym ze środków działania...

~ Staramy się wszechstron 
*!• informować suołcczen 
»hvo o sprawach - pels« cu w

— Duży nacisk kłaaziecie 
na wym.anę ludzi Początko­
wo wię-ej gdańszczan jeździ­
ło do Bierny, niż bremeńczy- 
kow do Gdo nska, teraz to 
sie już wyiownuje. Prof. Ima- 
•euęl Ge/f o rzez cały scmr--.tr 
zimowy wykładał historie na 
Umwetffteęi» Gdań im. Co 
raz cześce; pi zyje/d/ajq do 
nas socjologowie, że wsoonh- 
:e tyiko Rainera Domboiso i 
htemera Heselera, autorow 
świeżo wydanej pracy Pol­
skie • niemieckie porty mor­
skie w porównaniu”.

— Z wymiany jesteśmy już 
zadowoleni. Naukowcy, arty­
ści, w tym ludowi, politycy, 
działacze społeczni raz po 
iaz odwiedzają nasze m.asto

z reguły pozostawiają ja 
kiś trwały slacł w świadomo 
sei ludzkiej, czy w druku. O 
statnio staraniem naszego to 
worzyst-o ukarał sie „Ro 
cznik N:*miecko-Polski", po 
s,niecony wzaiemnym stosun-

- To znaczy?

— Myślę, że wada pom/ 
siec o feriach językowych - 
N.emcow w Gdańsku i dla 
Polaltow- w Bremie. Mor*“ 
by, powiedzmy w ciaqu 14 
dni, doskonalić jeżyk i oc:v 
wiście nawiazer da* 
kontokty to' orzyskie. Zole 
nam na zblireniu sie ludu g 
wzajemnym poznoniu 
zrozumieniu przez nieb, dlo • 
go w jednym kroju jest teV 
a w dr g.m inaczej. Jak fw 
dzie mysia, działaja odrw 
wają i przezywają,

— Towarzystwo Niemied1) 
-Polskie, w każdym bądź ra­
de w północnych krajach ta 
chodnianiem-eckich, jes* chy­
ba najbardziej aktywne.

— Chyba tak, ponie'v°ł „ 
większość tego typu tc HO 
rzystw działa na zasadach o 
ficjałnych. reprezentacyjr ■
My natomiast, w Brerr e 
działamy poprzez s o"

0 Dokonrzenie »tr 4

\
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Róża Harnack

Moja mitologia
h, o-ry co^k- Zt"isa i '7'emtdy dały mt życ*e 

i pozwoliły r snoó w najpiękniejszym ogrodzi 

ogrodzie Poezr.

Kioto przędzie dm i noce,

Lachesis viymierza ich długość i przelreg 

Mo,a dusza zaklęta w różach —

■<u- tem u■ ro.frr ę przegada, 

te dnia ciężko pracuje z sorgen- pospołu, 

sadz- ersj, ry ry t ryt- y rokołn 

Wieczorem zatapia się u- chmurach 

ilŁdmc r e. znacząc za sobą

Fnir.tei \y w mitycznym ogrodzie — Róża s różą, 

dopoki nu zetnie nas dłoń Atrapo? 

by icłożyć dc tcazonu rail zenia.
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no na półki księgarski«.

Tomik zawiero jedenoic e 
cow odor, Psone na prze- 
itrz» k nu 'at, roznorodne 
emc- czne, zbiorze sp.a- 

w o q wróżenie zamkniętej, do 
'no:e wyreżyserowanej ca­

se laczy je podobieństw« 
ęomal tożsomosc boha te­

il a Tok jakb bohater pic 
*:ego opowiada ia sianow ł 

;<je 1 ■ Iko w innym cłe!e 
u centralna postać nestep- 
: Bowiem bohate ,)v..e o-

■■ odań Su»an Hi ! sa od-
■ ccm ia -Ie i ejo środa.
• Meto tego — meied-

oipofie <h samych zosko- 
e. < jrew obnażeń om o 

T"be pirevidyr a-.om, -,ła- 
a rec'cco na Tecod* enne 

e Cza-^m od e "»esc 
po< ;re> □ dodo O', c 

’ • ność fizyczna — katec 
wo.

Podobeinr . opo -ada- 
ccn Susan Hui jest zresztą 
eo Z forma.nych najła- 
ej uenwytna jest konstruk­

cja ąpou idan Wsti 
p:ocz kończącego to 
b i •; qa ,_■» v. * dtua j ed n< 
ir>u'..i: .‘.cg zv/yczaj,v 
I zen z l<rai 
szibici V ,r. . .,e z 
pu * a ! ( fcuł nmacyji 
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t~og czne, ję-> ite 
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ej wymowie Sr erć
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ec fita ru.na złudzeń, od e< 
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e, to nieodiCK-iny składn 
Każdego opowaduna

W sumie jedenc nie op > 
■wicdoń układa sre . icdóą o- 
powiesć o konf k m ed 
konwei icjonci izmem, narzuć 
lym przez życie a ut mym 

prac ’.emani bohatemw; opc 
eić o me ’oż. wyZN d-

lenia s e spod p es, otqcze- 
p*a choi v, na moment choc 
Py po to. z«b, sprawdzę rnc 
r»e iic w .ze stosci N e- 
udane próby bohaterów w 
t,m d a.na, tr. ejsze, ze bunt 
az wyzwc!ony nie m ja bei 

sodu. łecz jeqo pomnie 
to a ■ na a ze

JOLANTA CZYŻ

8us*ja Hill: „Trochę śpiewu
i tańca”. „Książka i Wiedza*’, 
Warszawa 19t>0. *tr ZM, cen v 
25 zl.
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leźć w elbląskiej delega- 
tci! .p Gdaftskiegci Odd«.«a- 
ł-i P:aco\\i. Sztuk Plasl.v- 
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Halinc Bykowska
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Danuta Jamiółkowska-Grze 
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1 warunków do sta­
gtb j i .<) c pi‘cuu1 p - 1 1 i d deł :<żtu-
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mie d iść p tiop' . u zli- CZ3 »a e Ii-:- rt : r. kc& 1

• 1 >\v • pun .t r>r.:edn - hu e - \vci obeLT.OŚC! V.
- .»• art». t» Plbl ęim środowi su. M -

V ul. l.Mąja) • >d n >- chocizi tu zresztą W i
któr/.y artyści p^dje pra- nie p . ix» cie 1 CS 0 ' 1

w rakładach przem V -lo- bro: P :-i-' t.r ■ efy ;Ą\i; 7.
wv (tak ?hoc -bv w po 5tö( zc tó •

na tu Jadwiga K ąs-iń- jq. TTi pcv’.-ai;, r l- O.
-Jurek albo Zb - na p -tnc o-: ad! a *rne-?-

rin; jw Książkiewicz. k tópp- ; 0 V 0 w ĘJbląg j f-T-”d’»o
m u kraj i zasranica za w- u/p r - ; u" C zvć. ° idzie--
dzi ełegnuckie 1 1 rby V rzeebod^ą prze7, ne
jak e ie t projekt?. ;te: arty ŚC3 plastycy. V - izl Wf

y, ytw? hyc »»’ tt »* :;a piękno, ludz e
cz Spółdz:£lr..c >lj- o w 1 i łionj 19 iku 1 jgu-
i-A-ko" w Elb po- ŚCltf

Konkurs baletowy w Moskwie
W< ie wcu br. odbędz • 

*ę w Moskwę IV Mię 
dzynorodowy Kor n urs 

ów Baletu, w którym 
test czyć będę z gdar 

ifego zespołu owaj nos; tao 
^ ze: MIROSŁAW ŻUKÓW 

-XI MAREK STASIEWICZ 
T tv :h orł.stcch n eoowno 
w „Dzipnr-^u Bałi/ckim” p 
oła red. Aleksandra Paproć 

*a, wobec czego prze koza 
ny ,-.t->rrrocje o samei »m- 
preris.

W kookiTisie ucbiał mogą 
^ziar tor orze, łancerk , kto 
rry w raku konkursu maja 

> e mniej, n i 16 lat nie w e 
es i mz 28 lcł Uczestnicy bc 

j podz eler na dwie samo 
dzielne grupy według wieku 
•tórym przynależą oddzielne 

aęjrody ' iyti iły.
Każav uczestr. k jest ocen a 
y Tidywidualn.e. n'ezalezn« 

od tego, czy występuję solo 
zy w duec e Partnerzy w 

mecie mogą należeć do tej 
samej grupy luo do różnych 
grup. tj. jeden z uczectmków 
■coze należeć d-o grupy ,,A 
(starsi), a drug do grupy 
,.B (młods ),

Konkurs iest poefcr ele y na 
3 stopy kandydaci sa cbo 

gzem poc .Kłóć w swym re 
pertuorze 5 warioc ty.ez 
Pas de deux. Z muzyk 
•spółczesnej obow azuje fra 

gment baletu lub samoaz:el 
ny numer koncertowy (solo 
'■o w duec.-e}. Wskazano, 
skód należy czerpać reoer. 
‘uar: Asafiew — „Ptomień
Paryża” Adom „G se-lle” lub 
.Korscrz", Głozuuow — „Rey 
■no*'ja”. Delbns - boppe 
a”, Minkus — „Bajadem1 ’ 
Don K.chof'. „Faquita', Her 

teł — „Córka zle strzeżona 
Pug« — „Esmeralda”, Czaj- 
xowsk — •.,Jezioro łabe-
azie", „Dz.adek do orze­
chów” „Śpiąco <fólew*io 
Chopin — „Chop.niana” 7 
walc MazureK. Preludium.

Zwyc.ęzcy moją zcp&wn io 
-*e płatne występy na tere- 

e ZSRR. Na konkurs ten. 
oDjaśnio GUSTAW KLAU"7 

bER. k nrownik choreograf 
gdańskiego baletu, uda-je się 
:kze para sohstów z War­

szawy, MARZENNA SOBĄ I- 
SKf I PIOTR LUTOSIŃSKI 
■•uet).

V »O beoz e towerzysrył o<ń 
6 Cik p.e?

Zaktopoiainy Gustaw Klauz 
■^er ndpow.ado: .To jest bor
dzo poważny problem. Mm 
sterstwo Kuttury i Sztuk n e 
posiada funduszu, aby zorga­
nizować gcupę towarzyszącą. 
Myślę o osobach tokch,

ade y we/sou da leatr.u 
Pragnąłem zabiać ce sobc 
k Iko osob z zespołu, dyre* 
cja PO FB oraz Wydz oł Ku 
tury Sztuk UW w Gdańsku 
pokryłyby nasze koszty pod 
róży. Sp.awa rozbiła s.ę «

Roman Heising
jak grupa obserwatorów. 
Zralezliby .ę chętn. tan­
cerze, którzy w przyszło- 

mogtrby ewentuoln.e 
or Cii udział w tok, ich konknr 
-aich, d otego powmn ote 
zec tak e mprezy. Drur^a 
Drawa jeszcze trudnie;

,za. Związek Radź eck- za­
marza przyjąć z Polski tyl­
ko dwie osoby w charakterze 
obserwatorów. Zno,qc po 
przedn.e konkursy np. w 
Warnie, jgouzczegolne krnje 
wyprzedio,q nas pod tym 
Atgięoem. Czechosłowacja 
NRD, Bułgaria i ZSRR zaw 
ze pr zygotowy woły sporą 

e pe obserwatorów, to zna 
czy opłacały, jako p we~ 

JzOj wczasów, bilety w* j- 
scia na ko ikur_. One n e to 
zostało okrc;one byc może 
z tego względu że na koo 
<ur przybędzie wieAe osob. 
Jest to z wielko ZKorfn dła 
naszej sztuki oaletoweij. ze 
z Poisk poza czwórką uczę 
»tnnKOw Konkur3U pojedzie 
tylko awóch pedagogów 
dwóch akomporiotorow. Z na 

zq e pq nie pojedzie on 
Kurz, ar masazy..ta. Ob^er 

zatorem z nasze: strony 
Jzie prof NELLI NAWASAR 
OOWA, pedagog, z którego 
jesteśmy bardzo zadowo.er 
Pojedz'e jako zwyczajny ob 
□erwator bez of-jalnyck 
praw. Najwyżej korzystając

osobistych znajomość , mo 
ź« uda s e temu pedagogo­
wi wejść z naszymi tancerza 
m. na sale trochę pocw 
czyć.

__ A czy par. r s zom erzc
wybrać s.e na ten ko kur^?

__ Ja mógłbym pojechać
na własny koszt, ale mir a 
bym otrzymać ze Związku 
Radr eck'ego prywatne zapr: 
s ze nie i tytko rva to< . Tu- 
sad-ie móg.bym po.echuć 
na Moskwy ‘ tam staroć • ę 
u trw, korców kupowcć

b ety wstępu zaprosnezvo.
Dlaczego właśnie pojadc 

Zukaw^k Stos e wic z?
Gustav/ Klauzner wyja^n ł, 

ze naip ’rw był konkurs w 
Gdańsku, gdzie zo .iu.l wyło- 

en kandydaci na ko^kurj 
w Wonie, a tani talcze za- 

a a fiko*woi się wyi.uerien 
nłod;r artysc do Moskwy 
Następny kon-kurs prze w c.'. a 
ny jest w Gdańsku w 1982

'Ok , * a Toi. c. z. 
wyłoń ę ncwa r/.tpa no 
"■.o’sine konkursy

W toku ro'imowy Gustaw 
Klaujmei 'ouwuzyf* .Nam 

ę marzy ,Tydz *ń gdańs/.r 
jo ba'st’j” — d- en po dniu 
Zpp!anowa< mej na. 3K
będzie z f <w Po a
famy dostał '
potrzeba ko, i budo-A 

ch oda: co dyspozy u
'ę baletowej, por..«waz obec 
■»e war u roz­
wój ba * ’ a . : ic w
oraci ? po zira h nor 
i 'alny..Th '■ 1 , w } _j,a
nc Zukov.f* eę-o £to >ew 
;za. Pragniemy giau przyna 
mn n 8 spęk ał:’ be etowych 
w m.e acu w obecnych wa 

l. rkach tnert u oparowego, ia 
ko zC n/c- przyszłość w -go 
TEATRÜ OPERV BALETU w 
Gdoń.>*a.

^fof’zipi-sivey prezentują
Rci! j nr ce'^so ep e’iujqce- 

go się młodymi artystami pia 
stykami e Wroctav u do- 
Drze spe* 1 a rri1 ejscowe^P'u- 
o Wystaw Artrsiycznych. Te- 

g rocznej w:o>nv crtyśc pla- 
5»ycy, Cidonko. koło mło- 
dych ZPAP prezentują pod 
octrenctem BWA liczne 
stawy fabiykoch, szuołac 
wyższych uczelniach, domocl' 

Ek«pozyi -e tan e od­
bywają sie m. in w kljpte 
budowlanych .Jedynka" v.

Hul menie , a także w pic

rowkach upowszechnianfa kul 
tury w Olesn cy Wołowe 
ncirle podoon.e jak e Wroc 
iaw;u czynne sa w bm. rrini- 

ie e malorshva młodych 
olosty ió wystaiwy młodych 
wórców ceszq sie znacznym 

zo:nterenowor erft pub* cznoś- 
W'ocrav, kle BWA zam.e 

rza w drug'm kwartole br 
rw ekszyć I czhe tego rodza­
ju wystavz

Klub Mistrza Rzemiosł Artystycznych
V Szczecinie działa Klub 

M stiza R7sm..osł Ariystycz 
vr‘ Po Woisza, > t to 
ruaa togo typu pla owka a 

kraju Rzeszo ona 75 rzn 
nueśi" • • ofiy ' w a jej

rym zadcniem iest zo- 
p :- , earr zenkow rzemiosł 
artystycznych o unikatowych 
or ilnosc acn, w rbowa- 

ni ojw.'ch u. zr iów oraz ze 
roko pojęta pppuiary^auia 
rzemieślr rzych wyrabow or 
tystycznych zdobn czych i pa 
miot orskich. Klub pHm po 
nadto funkcje nspra*0'a 
prz^ wprawedzamu no ryn- - 
nowych wyrobow 'zemiorła

artystycznego. Jednym z prze 
rawów c7iOłalności klubu jest 
organ 7ar|a konkursów na pa 

ctkę regionał.ią oraz wy- 
staw rzemiosło artyrtycznt 
jo W programie pracy klu 
bu znajduje się też i tworze 

i rtołogo salonu rzenn osł 
artys*ycznych pełniącego 
funkcje wystaw.enniczo-han- 

k>we i usługowe. Warto 
podkreśl , że w regionie 
zczecinskim, który roczne 

odwiedza w.elu turystów mo 
żr wośc nabycia ładne; pa- 
rr ctk stanowi powolny pro 
b!e-. Może wiec rzem ś1n'- 
cy artysc pomogą?

RWA rok ludzi niepełnospraw 
nych. Ogłoszono go w maso 
wych środkach informacji na 

całym świecie. Czytałem sporo na 
ten temat i w naszych gazetach. 
Słowa ładne, układały sie w okrąg 
te i bardzo słuszne zdania. Inwa­
lidów, rencistów, omeiytow, tych. 
których los dotknął kalectwem ma­
my szanować Mamy pcmuąać im 
tak by szli przez życie, jakby nie 
byli upośledzeni, słabsi, „gorsi” cd 
tych młodych, zdrowych, pełnycn 
energii. No dobrze! Idea iest pięk 
na i humanitarna. Ale jak ona rea 
lizuie się u nas we środę 1 w pig 
tek? Służę paroma przykładami:

Niepełnosprawni, podobnie jok c< 
zdrowi i silni, godzinami teraz wy­
stają w kolejkach pod sklepami, bo 
zdaniem pełnosprawnych nie mo|q 
oni nic leprzeao do roboty i mogą 
sobie postać. Czasy nastały niespo 
kojne. każdy jest nerwowy, łatwo 
wybucha gniewem i wulgarnym *ło 
wem. W tych kolejkach dopiero 
ostro widać, co to jest walka o byt 
i jak się ona ujawnia w ludzkim 
wydaniu? Ile jest W niej zwierzęce' 
go instynktu, agresji, zaśleoienia, a 
ile przemyślanej złości 1 wściekło­
ści wylewanej pod złym adresem. 
Sa też ekstra kolejki uformowane 
z samych n «pełnosprawnych. Ale 
nie pod każdym sklepem. I tam, 
odzie ich nie ma, rzeczy przedsta­
wiają się bardziej hurzliv.ie, a nie­
kiedy nawet strasznie.

Kolejkowy tłumek, sfrustrowany

dłuoim staniem, zdziera ślepcowi 
okulary, bo biała laska, którą się 
podpiera i te ciemne okulary mogą 
być maskarada, teatrem. Uczynio­
nym po to, by nie stuć I żeby no 
pewno dostać bo« dla wszystkich 
n*e starczy towaru. Gdy przekonał

p, że ślepy jest naprawdę ślepy, 
skomentował to tak: „Taki to ma 
teraz debrze!”.

Młodej, ciężarnej kcu.ecie, próbu 
jacej ominąć kolejkę („Kobiety cię

zarae I inwalidów obsługujemy po 
ra kolejnością") poradzono jak po 
winna się kochać, by nie zachodzie 
w ciążę.

Osiemdziesięcioletniej staruszce 
kolej’ka pa chleb (przed wolna so 
bola) wymyślała od robactwa i na 
koniec zagroz!?a umieszczeniem 
swoich mg tam, gdrie jej plecy 
(staruszki) kończą swa szlachetna 
nazwę.

Mężczyznę o kulach, owszem nie 
s*cireao, wypchnięto tak brutalnie z 
czołówki od lady, że upadł na chod­
nik i trzeba go było cucić z omdle­
nia.

Wiązanki słowne, jaklmf tych 
„uprzywilejowanych" częstuj* się,

mogą konkurować tylko z barwnoś- 
cią I obfito»; ią Tuwimowskich bu­
kietów („Kwiaty polskie”). Życze­
nia v'ysuwnne pod ich adiesem 
streszczę ogólnikowym: Po co was
je*zcze ta ziemia nosi!

Nie .est to s”mpatyezne am bu 
dują- e Relacja ta, przecież nader 
powściągliwa i ogólnikowa, żenuje 
mnie. ONZ sobie i my na eo dzień 
też sebie. Gazety sa po to, nby w 
nich pirać „przyzwoicie, grzecznie, 
ładnie" a kolejki ustawiają sie dla 
teoa by był porządek i by na łeb 
nikomu nic nie snadło. i on, inwa 
lida, emend, a tekże ona — ciężar 
na — mech o tym pamięta i rie 
robi niepotrzebnego tłoku i zamie­
szania w dobie powszechnej regla 
meniacii. Każdy stojący jest i bez 
tego zdenerwowany, zły i zmęczo­
ny. Jakoś mu ałupio i nieswojo. 
Czuje się upodlony, przygnieciony 
Kipi aaresja Chce ją wyładować! 
t robi ła na tvch najsłabszych. Ro­
bi to paskudnie, po chamsku. Za­
traca swoie człowieczeństwo i tra­
tuje cudze.

Przedstawiłem tu jeden, wąski 
odcinek „przewaai" pełnospraw­
nych rad niepełnosprawnymi. Wsze 
lako dzisiaj widcć co u nas na.i'e- 
r>iej. Każda agresja jest wstrętna, 
budź! lęk i przeraża. Ta szczególnie 
hańbi.

K. Łasławieck*

öernard Szc zęsny
(B. więzień polityczny Stutthofu)

Samoobrona 
w Stutthofie
P

OJgr IF hit!^r'>H.sKieirci obozu k«*n 
rentrar* lnrco z»w«zp koiRrzv ii*

■ uiasów Vni n ^zŁ/ouirni ludzi. z 
nlii-jzpin komuia kremałor jnego. 
komoii gazowej. njubj%n1cy i dru 
ton kolcz.- . ty cl«. Obraz ten pozo- 

'tił cłehoko w u mięci każdego wieznii, k*6 
r\ przei-i-ł obóz. Jest rzeczą zrozumiała, ze 
te pizeżycia. i# kiorych występowało be’ 
po-rednie w.gTożenie życia, pozostawiły sU- 
nie.is e wspomnienia -’iwieli te. które związa­
ne hyly / życiem koleten-»kim na bloku. W 

i-*d/Te Lstniul- trzv główne nurt\ ż* cia o 
ho w . P -w ii wvfiJf ł / of5r ‘i-p n 
reżimu ob’-zowego t >; steniu wynisT-iania 
1.' i i drusri h-. i zwia n. z - m ióui 
na ” na hlo' ii w »ter-e kuilt a Ko­
leń 1 . ->i 1 Tu id •-1' i łii" i Ti
Kn ~ń -k'e tr7«i : nort pc^ow«»! ■ \o uta.i- 
n my byl y' ,;n\ r. rurhem i.imoobr-ony. 
ogveu i s i i:iżu. ' lopi.ii r H.i :iu u-uia 
•j cli duórii ■ -t-Uiiich nurtów ia więźniów 
ziłrżał od ogólnych v irunków oboafrwycli 
Jeżeli stan lirzebnv wljżniow w obo»i hvł 
niski, a reżim bezy. ząlędns. ro r.ie istniały 
jakiekolwiek warunki do życi nrvwitne o 
vvię ni i. Dominowała jedna, jedyna sprawa 
— walka o żvcit o przetrwanie.

l ak hy ło w obozie konceniracy jns m Stut- 
Ihof od jego powstania — ł wr/esni 1»3!' 
roku aż do połowy 1943 roku. hm okre­
sie hvł on mie rscem zesłaniu, masowego lu- 

niy In i io.i-i wy ic/nie Pomorza i Cd 
,k , nr 1/ R-siin. Si l -ir niit-iseeni pow 
szerhnego terroru i odstraszania, gdyż w tym 
okresie tylko nieliczni wrócili 7 ohosru. Po­
morze żył© pod gr« /ba Stutiliofu.

Wys|t*rrzy skonfrontować mój numer obo- 
zow v 17H41. któr. otrzymałem w dniu 3 
grudnia 1942 roku ze stanrm aię/niów w o- 
bozie. który w.nosił 1750. można odliczvf pa­
re transportów wysłanych więźniów ze Stut- 
Ihofn do innych obozów by stwierdzić, że 
liczba zamęczonych wyniesie około 17 t\ ■ 
iii - wit/niow.

Przs pomne, że refim obozowy opierał *ję 
na głodzeniu więźniów ora/ na przymusza 
n 1 do mordtrczei nrac« nieproporcjonalne, 
do sił fizs-C'iivch isygł^d-zonego wiezm-. nori 
-ta*a ro/bą Viicia i znęcania sie co pow o- 
diw -l.) duża śmiertelność oraz rodzenie się 
i,f ’uc 1 beznadziejności i deoresji nsychirz- 

Pvst >m 7amęczanii więzriów siła rzeczy 
. dził ocirurh s -moobronv indywidualnej, 3 
1'n 7 kolei sorzvyat tworzeniu s<e sainoohro- 
nv -zbiorowej. 7bioroy\a s wiadomo >ć samo- 
ohron\ opierali sic na wsnoimocie wszystkich 
wie/niów w v.alce o zveie. 111 w-swólnei o- 
hronie prz d systemem zaeładr i iedi olitvm 
trenei«» ni-'1 yvi ,ci do wroea. jakim i-sł bar­
barzyńca hitlerowski -pod znaku FS.

V.'zmocrienip walki s: moohrnnnei n s^noiłc 
no przyj csn do ohozu grupy Pó*nor,rkiego 
1 ; jPncru nr « •« nei r,o 7Vi 'f - 1K w
dniach 1, 2. 3 ęrudnia' 1942 roku z fłdynf
Tczew-. Toruri i w,ir g-rdu. B«(!cu-.-'^v i 
rhojnic oraz harcerzy z Szar-j ch Sz •« - ów 
z Gdyni. Cała te armie — około 130 osób — 
osadzono n 1 bloku V w st ir«-m obozie (no­
wy ;**szc7e ni- istniał), izoluj- od reszty 
więźniów- i ■ zsoft-z.O' r-11 rt#’ri-«vl
obozowenni. Ponadto komenda ohozu udgra- 
żiła sie ssyMiRa Jii.widacia rus pr ez ł. min 
krematoryiny. Rrmei’dant oi-ozn r5-» zri-y. 1 
sobie mr ze -anwy. te na skutek skomasn- 
w ini : i. s razem ułatwił wrytwarsanip sie

caególeia silnego vlueba solidarności i wzł- 
jernr i pomoc;, wzaiemnizo wsnicran5 sie 
psychicznego, co z kołei wytworzyło poczu­
cie odnorti na prześlr iow-ania . Sa
mi zahartowani, mogliśmy pomoc innvm-

ten sposób grupa Zffż \K z V bloku 
U je s!e w połowie 1943 roku w'iodacvm o- 

1 dkiem politycznym i dvsnozvrv.inym w 
walce o wpływy Polaków w obozie dla sku- 
t-czniejszej samoobrony wieiuSów. Do ścisłe­
go kierownictwa należeli; JAN WITT. STE- 
TAN S74 y. KOWiSKI. rR.\ CISZEK F \- 
lłirn JńżfP 2M1DZISTSKT i MAKSYMI- 
IIAV KOtiIGŁ. Następnie paru z nas z tej 
s nej grurv. .podlegając temu kierownictwu 
miało zadinia szczególne np. zbieranie infor­
macji z nasłuchu radiowego, ze środowisk 
SS. ochronę osób zasłużonych, współdziała­
nie 7 innymi erit parni konspiraevinrmi w 
-ooT:e i szereg innvoh.
Powafenvm »ukcesem dla polskich więźniów 

b ło opanowanie szpitala, warsztatów i urze 
du zatrudnienia przez Polaków, gdyż to poz­
walało na prowadź* nie skutecznej akcji iff>- 
mucy i ochrony wielu ludzi. Opanowanie 
S7pi ala obozowego bvło możliwe, gdyż leka­
rz . m; hvli więźniowie polscy, to samo odno­
si sję do pielęgniarzy. Do ich zasług naie-ży 
zalierve przs-jmow anie i przechowywanie » 
szpitalu wiieżniów zagrozonveh ze strony SS 
lub Niemców funkcyjnych, przedłużanie o- 
kresu rekonwalescencji chorych, staranie sie 
o dodatkowe racie żywnorciowe. szczególnie 
na oddziale tyfusu i gruźlicy, ratowanie sła­
bych i ciężko chory-ch przed zastrzykami 
śmierci (eutanazja) i ukrywanie ich przed 
selekcja dokonywana przez SS Haunlsturm- 
fńhrera — lekarza Otto Heidla i 9S-mana 
O*to Haupta. Ukrywanie chorych i fałszowa­
nie. kart historii choroby wymagało odwagi 
i biło połączone z dużym ryzykiem. Szcze­
gólnie zasłużonymi lekarzami hvli: JT. t * ’' 
ffFGB7Y\OUIfZ. ?TEFk\ MIRA 17, ALOJZf 
W OJEVVSKI m u DI SZTVSKl i radziecki 
lekarz TEODOR SI PRTTVOW Spośród pie­
lęgniarzy. na -zczególne wyróżnianie i wdzię 
rznosć zasługuje .TAN KÖSTRZRWA i TA- 
Drtsz Ml SZlSSKl. Wieleset, a może tv* 
siecy ludzi, zawdzięcza tym lekarzom i pie­
lęgniarzom swoje żvcie i przeżycie obczu-

Drugi/n sukcesem Polaków - było opanowa­
nie warsztatów obozowych tzn. stolarni, ma- 
larni. sl „sarni, ciesielm ruszmkarni oraa 
warsztatów szewskich i krawieckich, co poz­
walało na zatrudnianie ivielu slałłor itych 
w igzniów pod dachem (w ostrym klimacie 
nadmorskim miało to kolosalne znaczenie) 
oraz zatrudnienie różnych osób. któri na « 
ża ło ratoyyać — caałuton zch naukr wców dzia 
łaczv politycznych, lotników radzieckich ł 
party zantóyy.

Do\konałym komandem dla »fabveh wie* 
n.ów i f\ch. których należało chronić było 
..Gurtweberei” czvli tkalnia i p .-edzalnia, 
gdzie zatrudnionych • było około 309 więź­
niów. Kierownikiem był HENRYK K óYMAŃ’ 
SKj (b. komendant Tajnego Hutca Harcerzy 
w Gdy nij. zas do z mań zlecanr ch przez o:- 
g .ni/ację ruchu oporu w zakresie »trudnie­
nia był kapitan J »N JARZĘBOWSKI (b. kie 
równik inspektoratu AK na m. Gdvnie). W 
każdym warsztacie był »eden utajniony czło­
nek ruchu oporu do zadiń zatrudnienia, peł­
niący funkcie pisarza łub nie posiadaiący 
żadnej funkcji.

V» tvch osobach ciążył obow iązek be^pu 
średnich kontaktów * urzędem zatrudnienia, 
skąd otrzymywali przydziały tvch osób. któ­
re należało chronić lub udzielać pomocy, 
czv też ukrvć w komandzie warsztatowym 
przed Niemcami funkcyjnymi z ..Waldkolo- 
n>”. Inicjatywa w tych sprawach mogła też 
wschodzić od osób pełniących te poufna funk 
eję. ć.ika funkcje pełniłem po wsiściu ze 
szpitala w 19-14 roku w warsztatach Ślusar­
skich. gdzie ..zadekowaliśmy” cześć więźniów 
/ p iwiaki oraz z gruny k erov, nirzet rauzipc 
k’ego ruchu oporu. Do zasłużonych wifimow 
Poiakow. którzy czynnie tfeiałali na terenie 
warsztatów na roin ch funkcjach lako st irt 
nunrery. lub przez nas wybrani i przez kip 
rowmetwo ruchu oporti wyznaczeni, należe­
li: WŁADYSŁAW MI ZTK. FR WCIS/FK 
FABIEH — członek AK. IGNACY SZYMAŃ­
SKI, ZYGMUNT KWAPISZ. BOV>iN OL 
SZEWSKI CZESLAW NARUSIEWICZ KAC* 
f I FW WDOWSKl. \5 FÖVS SUW AI SK 1 
— członek ZWZ. JÖZEF ŻMUDZIŃSKI — 7.W /.. 
i JUT IUSZ SZWARCBART. Należy podkref- 
liże J. Szw rebart. bedac kierownikiem 
w= y-stkich warsztatów oddziały w -ł na włas 
ciwa atmosferę w warsztatach, gdzie unik 
no bicia więźniów, wręcz nrzcciv/nie — two­
rzono poczucie solidarności i wzajemnej po 
mocy. Szwarcbart posiadał dużv autorytet w 
obozie będąc Polakiem.

L«»cvdującą rolę w tatruCnieniu t we wszeł 
kich manipulacjach orzenobzeni. więźniów 
miał urząd z »trudnienia. Va czele rrzedu 
tał n emiecki »r- Idemokrata’ —■ więzień 

Enrb Ró«ler czło>* ,ek kulturalny f t dut -m 
»•itors tetem w obozie ezłnw ioic « dutyeb

wj»łi wach W urzędzii ■/utrudnienia pracn- 
wzli Policy, ale na jw atme i<za funkele roz 
działu robót mieli: FRANCISZEK HERBEH
1 IfcSaEK r DROal»WKl (czlonak Szarvrh 
Szeregów 7 Brodnicy). Oni też niaia najwjęk 
»ze zasługi a szczególnie I eszek /iroiewski. 
będąry zawsze w kontakcie z utajnionymi tnę- 
żami zaufania w poszczególnych warsztatach-

Mgcliaruzni współdziałania samoobrony 1 
ochrony działał sprawnie. „Biuro Polityczne” 
w kcn.ptii nturre bvlo obsadzone pr; ez więź 
niów Polaków i stad wychodziły pierwsze 
.-.gnałv, odnomie osób. które przy-szlv do 
oho u a k(ór\ mi należy sie /-likć i wziąć 
P«id onicke Sv gnały trafiały do urzędu za­
trudnieni- Uirnlad do n is — 7 utajnio­
nych yv yy «r- «tatach. W ten iio-óli uratowa­
no wicle.spf ludzi rożnej orofcftji i narod«*- 
wu-'-r.. p-/-. it'-rane ts Iko niektónch: JANA
ROSI Al INSRIEGO — diiclior ego prz^-WÓdrę 
gruny z Pawiak.-i; profesor i BOGUMll.A 
HOFFMAN^ z Chojnic. Bf.NEDAKTA PO­
ROŻY NSKIF.GO — komendanta /IIP regionu 
morskiego i jednego z kierowników Szarvrh 
Szeregów na Pomorzu; komendanta Okręgu 
Pcmorskiego AK — pułkownika RIT' 
OSTRICHAVSKYEIOO. kapitana SUMS! V 
W V I ESlKOWSKlEGO (komendant . AK na 
powiat Koscieryne. organizatora wvkoieje- 
r.i 1 transportu wojtfkowego i pociągu po- 
• 'liesznego pod żbleyrem w 1942 roku), ppłk 
ZYGMUNTA RAISKltGO x AK * Pawiaka 
i wieli, wiciu innych ludzi.

Jeżeli n is/ej grupie z bloku V wrJ* * 
no'-k'tr.j -Tiar'mi numer mii udało sie rdery 
dowinip nounyyić warunki pracy w warnt 1 
t ch. 7,łagodrić reżim obozowy, co nie na­
leży zapons*n«ć. że w warsztatach można 
hvło zatrudnić tvlko około 130# osób. Te«/ 
ta — tysiące wir/niów — była »karana n* 
..waidKołnne”. M obozie, numo wszt stko. 
panówał straszny giod warunki pTacr t» łe- 
sie w niczym -ie nie bonrawiłv — i.nniało 
Hm nlekło — ludzie ginęli. zaniPCzeni. Ko 
menda obozu tpecfalnie ściągnęła * innego 
obozu do Stut’hofu w roku 1943 9 krvmina 
listów na czele z Oberkauo Karlem Klie- 
forthem. któr.- h ! szczególnie nienawistnie 
ustosunkowany do Polaków — mieli oni zro­
bić norzadek w ohiyjie 7 Pniakami. Trudna 
by- w lk z niemieckimi krvminelis* — 
szczególnie r kapami z ..waldkolone”. Wal- 
ka ta n-zshierałi czasami dosyć ostre formy 
rp.pdzv nasza grupa hloku V a ..zielonym." 
fmmrsmi. fKi»minaliści nosili zielon' trój­
kąt start nazwa zielonych). Jako mediator^ 
wvstenowali w*tedv Szwarcbart i Kwapisz 
oraz Rosier.

Nasza nożyc ja wzmocniona została w ma­
in 1944 roku nrzez więźniów z Gr» fa Po­
morskiego i pr.-ywiez5onv rb r Paw laka z 
W -rszawv — członków \K którza bardzo 
aktvwnje właezvli c>» yv żsrie obozowe, a 
t, s7C7«»gólpoścr: KRzvsz-rnr 01 \iv t« s
sotne/ ptłlc ZVGM1 VT RYLSKI. GRZE 
rORz ;«IrWSRl * Jas. S'z Tr> -
ora-z MICHA» IEA.TFW1C7 foc^estr.ik rami- 
chu na KutscheTe w Warsowie).

Malka o wpływ polskie w obozie 1 opa- 
newanip niektórych stanowisk dla możliwoś­
ci nrowadzenia coraz skutecznieiszei samo­
obrony i «lenienia reżimu obnzoyvego prze- 
j);or.?ła w róźni-cb okres ich ze zmiennvm n a- 
t4-7OT»iem i efektami. 7 ta-eh ł"4 w»*rl»v* 
näle^v uttnać za słuszne, że niektórzy Pola­
ry p- • iwiiiac wyznaczone nrzez kierownic 
Tw o ruchu Onorii sr.mowiska i wypełniajaT 
okrpśi-ne zadania, zasłużyli na yyy 
1 wdzięczność tvch. którzy dzięki nim pTze 
żyli obóz.

Należy- podkreślić żp sabotaż prowadzono 
t *n. gdzie bylo to możliwe w obozie mnż 
na bvło prowadzić go w rusznikarni prz» 
montażu karabinów, w warsz.tatach lotni­
czych „Fokewulf”. Najlepiej zorean>zow »na 
komórka sabotażowa bvła rus/nikarnia. Kie- 
rownirtwo spoczywało w rekach jO/FFs 
ŻMUDZIŃSKIEGO. FRXNCV57KA F \BICII 
i STFFANA SZCZl KOWSKIECO. zas wyko­
nawstwo realizowane bvło nrzez zespoły na 
strzelnicy. nrzv przestrzeliwaniu karabinów 
gdzie podawano fałszywe dane w tcrczach 
Pracowali tam — MARIAN PAWI yC/YK i 
KSAWER G BI REK — obai z Szarvch S~ere- 
gów z Gdyni. W zespo-lc deformującym urzą­
dzenia celownicze riz'ilali: Wł »iyv ^ 
AIOŁYANIF.CKT — ZWZ, WIKTOR JANU« 
SZEWSKI — ZWZ Ctaoinice. BRI «O JASI' 
SKI — AK Bydgoszcz. Do sabotażu właczo.i-; 
bił też zesnół korektorów karabinów — ’rA- 
DEUSa ŁAP03Z \5sSKI i WISNIEWSKI t 
AK z Suwałk. WŁADYSŁAW RYB iCZTK z 
AK Bydgoszcz. Ponadto wiezteń Szczukow- 
ski. prowadząc rozliczenia w poTozutmenin 
ze żmudzińskim, zamawiał więcej cz* sr! ka­
rabinowych z jednocz esnym sporządzaniem 
proiokołu wybrakowania, abf’ w ten sposób 
zabezpieczyć możliwość montażu karabinów 
dia grupy ruchu oporu w obozie, “osiada- 
iismy ich kilkanaście wraz z amunicja. Op»» 
łowiecki swój kaTabin znalazł na atrvrhu bio 
ku V jeszcze wiosną lJ4fc Toku. Obok zor­
ganizowanej a teji samoobronv i rui Bu opo­
ru. rozwinął sie i-' wTiołowo w roku 19M sze­
roko handel wy-mienni butów, odzieży z ma­
gazynów niemieckich, wymieniana była zyyy 
n-nsć z paczek lub z innych źródeł. ».aiiivż- 
szą cena cieszyły sie ziemniaki i tytoń. Po 
nadto więźniarki pracujące w warsztatach 
też starały się przesyłać dla swoich bliskich 
odzież. Pomoc koleżeńska v niektórych gru­
pach i blokach nvla szeroko rozwinięta,
■ zc-^ególnie tam. gdzie dochodziły paczki.\ie- 
stety — takie środowisku należały do rzad­
kości.

Z chwilą zbliżani % się% frontu rozważano 
rodzaje likwidacji obozu oraz zadania obron­
ne dla więźniów. Każda z grup oporu opra­
cowywała własną koncepcie. Pod koniec 1944 
roku doszło do porqmimienia mied/v po
szczególnymi grupatni. Ze strony b'ok* V 
/VVZ — kierownictwo spełniali: JÓ7EF ZML 
DZlNSKI. kapitan żeglugi wielkiej RTNCKI 
FELICJAN LADA. Grupę udeizeniuwą sta­
nowili oficerowie l roduficerov i* B. J \- 
SlNSKI. B. SZCZĘSNY, ŻAW4DZKF K
JANUSZEWSKI, T. OPATOWI FKI. F. KV 
SOCKI oraz bracia JAN i C7FS1AW BFV- 
DZlSfSCY. Zle strony więżnióy mdzieckicb 
występowali: WASYL KORSJffTNOW 1 Le-
ningrziu. STIOPKO SOSNIK z Yto.^kwy. star 
«EV iejtnjnt MIKOŁ AJ SAFjOdKIN oraz le- 
kaVz TEODOR SOPRINOW. Grupa warszaw 
ska % Pawiaka miała odrebn«, koncepcję, 
której nie mogliśmy rrzyjąć. Żmudziński do­
szedł do porozumienia z grupa ki muni -tev 
duńskich i ich przedstawicielem MARTINEM 
Nil LSENEM. uzgodnił wspólne działania na 
wypadek gwałtownego niszczenia obozu yyra2 
i więźniami.

Koncepcja samoobrony wieznio-» polegała 
na przebiciu się przez drutj i wyjściu poza 
obóz. W t> m celu mialv b» ć użyte stoły war 
sztatowe lub blokowe do staranowania dru­
tów pod wysoŁcm napięciem. Druga grupa z 
nożycam miała powiększyć wyłom w dru­
tach, a grupa uderzeniowa obezwłamić wł is 
ny m ogniem najbliższe posterunki Sf* i za 
bezpieczać wyjście pierwszej, większej ,KrV’ 
py na zewnątrz, w celu rozbicia pierścienia 
okrążającego obóz.

Jak wiemy. sprawa stała sie nie*>ktur«lna- 
gdvż na-staniłti ewakuacja obozu, która ko>z 
towała i tak tysiące ofiar ludzkich — mor 
rtowanych w brutalny i barbarzyński spo­
sób. co opisałem w dwóch poprzednich ar 
tykftłach. 'Dziennik Bałtc^k n. 22 z dnia 
30. 1. 19*1 r. i nr 47 * dnia «. UT 19H1 r.) •

Pragnę fbaś -»rkm#' w du*vm ąjtrócłe, te 
ej eo walczyli e okupantem hitlerowskim w 
Pomor*Wm Rucbn f>poru przed aresztowa­
niem. podjęli ta walkę t w obozie » aferze 
samoobrony ] ruchu oporu oraz sabotażu w 
obliczu zagrożenia śmiercią. Wbrew gro/bit 
śmierci i stałemu terrorowi, duch walki 
nigdy nie zanikał. Działaliśmy na rzecz pod­
trzymywania na duchu' «»gółu więźniów, po­
szerzając ruch samoobrony i pomocy. 9 a- 
słuch radiowy prowadzon»’ przez A Lf 
CZERWIŃSKIEGO służył nam do podtrzymy­
wania ducha nadziei, ducha odnorn i oporu, 
obronę przed choroba drutów Polacv nie 
brli bierni, walczvlj o sprawy polskie i P <- 
laków na miarę na jaka w obozie konecn- 
traevm^tn bvło to możliwe.



D Z I E N W r r BAŁTYCKI
u & i c n n i K D A i

UKŁADAJĄC świą­
teczny program te- 
tewi r/o korowała 

s 9 przede wszystkim na 
rozrywkę. Filmy, niektcre 
niezłe choć mepremie'O- 
we, Vondrockowa i Bea­
tlesi w polskim wykona­
nej, w pomnienre o Ar.r:e 
lantar i Marth-' Moruoe, 
areszcie Paul Anka w 
Monte Car'o. wszystko to 
razem uorzyło co> 
fy/e lekką, co bezmyślną. 
Bez większych problemów 
bez wspaniałych gwiazd 
prawie zupełnie bez c e 
fcawego reportażu, ber 
Dublicystyki. Rcto,vała ia 
jedynie Nina Terent'ew 
repo'tazem z wyboru rek­
tora na Politechnice War 
szaWskfej. Jego magni­
ficencja. rektor — efekt zo 
stał na stołecznej politech 
nice wybrany po szesna­
stoletniej przerwie.

Trudno Więc dziwie się 
wzru zen'u prof. Stefana

Weycherta, przeć,odn erą 
c emu stu p,ęcdziesięcuj 
elektorom, trudno nawet 
zrozumieć /ąlfie znaczen e 
te di wdzwie demokra­
tyczne wybory na naj­
większe/ technicznej na­
szej uczelni moją dla ca

pracownicy — wyborca 
urządził! po ogłoszeniu
wyników rektorowi- elekto- 
w prof. Władysławowi 
Findeisenowi świadczy a 
słuszności i rzetelność,
głosowania. Zresztą dzie­
więćdziesiąt os em g/o 
sów (na M7 .nożiwrych)
oddanych no relcora-elek
ta mrw.ą same za siebie.

Rektor-elekt nie wygło­
sił expose, me miał go 
pizygotowanegn / z gory 
napisanego. Udzielił noto

naukowych o in te esem 
studentów.

Nadz/eją mapowe takie 
postawienie sprawy, nie 
jest jej też pozbo w/on« 
samo dokonanie w/borow 
przez przedstawiciel 20 
‘ysięcy pracom, ikcw i % tu 
dentow. Baz >ch bowwm 
akceptacji, bez popom a 

współpracy, trudno chyba 
mówić o demokratycznym, 
rzetelnym, prawdz'wym 
kierowaniu uczelnią.

Z atmosferą, z nadie 
jami, jakie spnłeczen ‘wo

Po świętach
Mgo środowiska naukowe­
go. Można to uzmysłowić 
sobie słuchając opim o 
samych wyborach, opatii 
o kandydatach przedsta 
wionych społeczności u- 
czelni — pracownikom i 
studentom — wcześniej.

Wyborow do-onano spo 
śród ośmiu kandydatów 
a spontaniczna, wzrusza 
iąca owocia, jaka wspol-

~niast p erwszego wywia­
du, w ktcym w sposób 
zdecydowany unaocznił 
swoim wyborcom współ­
odpowiedzialność, jaką 
przyjęli na siebie. Bo dla 
prof. Findersena samo­
rządność znaczy przeae 
wszystkim odpowiedział 
noś-- o swoja rolę widzi 
w budowani oomostu 
między rolą pracowników

wiąże z przemianami za­
chodzącymi w kraju, 1 res 
pondowała — rre wiem 
czy na szczęście, czy nie­
stety — komedia ojca 
polskiego teatru zaprezen 
towana przez aktorow 
łódzkich. Na szczę cie - 
bo uświadcmia w niej 
pan Bogusławski stare, 
ważne prewdy, niestety - 
bo wciąż ich przekracza­

nia i /efcc*.voi®*w© [«st 
zatrważająco aktualne.

I jak Bogusławski swo- 
h współczesnych prr; - 

oai.Bwoł w angielskie ko- 
• stamy, by im. prawdę po 
wiedzieć, tek dz,r /ega 
słowa tra■ nią w sedno 
wielu naszych obecnych 
spraw. Po divjstu bez 
mola fatach — s«oro „in­
tryga id e do ór zmłu 
ąa upada , skoro ceni se 
pozory i fałszywe prr wi 
leje, rzetehi ludzie by o- 
tq krzywdzeni, zwy1 ły c ifc 
wiek oonirany Ak‘orzy 
łódzcy - przede wsry- 
tkim Boa law Soch naci 

Ba-bara Horcv/ianka 
Mieczysław Vr t - zagrał 
znakonurie. Stworzyli po­
dacie pelr i autentyzm 
art't'stvcznie w raziste 
t ,7? optym, ty znym a ki on 
tem ,moina było zakończyć 
wielkanocne sw etawan’O 
Cnoc nie testem przeko­
nana, czy wielu nie sku­
siły pozory, czyli Marin n 
Monroe w drugim pro­
gramu. W tym samym 
oczywiście czasie!

Barbara Kanold

Myśli fakie 
o nie inne

7 Ir i wielki pośpiech w rewa r owa i 
sługę /esi no - rajem 'niewdzięczności.

za przy

Nic nie utrudnię nam bardziej bostępowar 
rai ue nlz het. wydania sie naturalnym

Dążeniem kobity jest wy/sć zo mąż tak na/szyb 
dążeniem rr>eiczyTr., ,e*f pozostanie kawalerem 
noidlurej.

/CfS

Obowiązek to zadanie-, do którego przy.iep c 
niesmak em które wykonujemy z me mt/q kt: 

iq potem chwalimy

Ten ffo potrafił sprawie, aby dwa kło zboża - ty 
tam gdz e uprzednio tylko jeden, zasłużył s ? wię-ei 
swoiemu krajowi i całej ludzkości, niż grono polityków.

Matka test to kob eta, które/ córka poslub.ło •gro- 
ranta i teuaka, a potem urodziła nieprzeciętnie Inte­
ligentne wnuczęta

Jeśli ktoś nas popiera, test człowiekiem stanowa n, 
It li nas zwalcza — iest człowiekiem jpartym.

Cz/om iek, który sam o sobie tu erdn 
tetmenem nigdy ri m nie bil

o en-

Najbardziej okrutne kłamstwa są często pow edziane 
w milczeniu.

Tak mewie!u ludzi potrafi pogodzić s.ę z faktem, ze 
stę starzeją

Uprzeć «5"'e to na/lepszy sposob na formowanie op 
nii bez zapoznania vs z foKtami.

Idol — człow ek, który całe życm stara s’ę o fo ab 
b'c słiwnym i przez wszystkich rozpoznawanym, a po­
tem chowa się za ciemnym/ okularami, aby nikt nie 
wiedział k m .es/.

Potjiyka iest chyba /edynym zawodem do 
me wymaga się żadnego przygotowania

k! nogo

Potrzeba nam w elkiej sił charakteru, aby z1 l po­
wodzenie Ntepovsodzenie znosimy o wiele łatwiej.

Zebrała R.T.

60 lat ZHP w Starogardzie

Dawne tradycje wciąż w ceni
H / RCER.VTWO w S*a 

rogardzi^ li'~ :y Już 60 
la4 Właśrre w osną 

1921 roku powiało' tu 
pierwsza drużyna, a potem 
następne Młodz chłopcy 
dziewczęta chlubnie zapisa 
I ię na kartach historii 
harc^i -wa poi*! ego. s/ezc 
goln ę za*, w okresie okupn 
ęj h IN - wsfkiajk’ Z-irfwn-
o łchod?rn? w tyc h dn ych 
uroczyętt sub'leus’pw t 
q Ha harcerzy K- iew-a 

debrq cl az.'g do wsDnmnimi, 
a i do zastanowienia s>ę co 
z dawnego harcerstwa, je 
go pięknych 'tradycji trzeba 
pielęgnować kontynuować, 
by w- howywano przez 
ZHP młodzież wvrc-ła na 
modrych prawych obywa­
teli. .

Echa muzyki młodzieżowej

Jeszcze o Niemenie
...So d. i i oni, co zwykli deptać
każde ziarn o zi ?mi rdzbło niey
vie c pc -jTi najmilsza, >ko ty*e
re dz nc.Ł2\-h raczki rn one
gdy obloplaja twój« młode kolpna
a ty m łosc>a cała maaerzynst" a mocą je och-amasz
łza mi i e kręci i pecznieje w oku
ie?» s prawie mitem, choc az krucha
i hez rmecza, z tarczo słbńca u boku”.

P
OWYŻSZY tekst 
zaczerpniętay jejtt 
z Ion play a Nieme­
na „Postne otum" obra­
zu o cego Kierunek jego o- 
statoveh dz:ałań. Tekst na- 
pi-nł sam Niemen. /ak 
zresztą i częsc innych za 

wad ych na tej płycie. 
Niemen ma ambicie, aby 
/ego utwory oparte były 
o teksty poetyckie; nieza­
leżnie od tego, czy bie­
rze i z A o temat wiersze u 
znanych puforow, czy 
p sze je sam Czy przyto­
czony tuta, wiersz, gdyby 
anonimowy autor wysłał 
go do pisma literackie 
? prośba o ocenę i erren 
tualny druk — zyskałby 
apioba‘e? M^slę. że me.

Dążenie do , samowy­
starczalności" jest u Nie­
mena tak fne, zwłaszcza 
ostatnio, ze w utworach 
cytowanego tu longplaya, 
bory nagrał ca^iem sam 
pc h.‘zyi r.:ę nawet „nuio- 
mo^TZT, n perkusista", 
jak '.go ror;Q żaden sra 
mijur-y się m K 
ie of na jp mc płyty, 
aa < odowp a tm\ 
są zbyf schęmajyi epe. 
Alę , idywiduc1 rm okazał 

ę silniejszy niz rozsą 
dek mur ko.

Skąd bierze .ę ta nie­
przeparta chęć, *en swo 
<sły . samosizm" N'eme- 
no? Wy di e się, ze z ko­
nieczno ’ przekazywania 
treści, których nie znaj­
duje cn u innych, a ję­
li nawet by znalazł, to 
ą one zbyt metaforyczne, 
zbyt ..zimne“, ab mogły 
zaspokoić pętrzebę prze­
mawiania wprost, zwykh mi 
słowami o sprawach raj

ważniejszych. Bywa więc, 
ie własne tek ty Niemeno 
trącg grafomanią, lecz 
jest tak, ie k /ka zwy 
kłyt h wersów retoryczne 
pytanie i najprostsze zdzi 

eme potrafią zbu -town 
niepowtarzalny klimat. Tak 
b'fo przeć ez z klasycznym 
utworem aittorSfyza Nie­
mena• „Dziwny ,est ten 
swiai", bęaacy r? co pra­
wda w per ym stopm. 
naśladownictwem Mon 
World" z repertuaru Ja 
mesa Browna, Ie 'o 
wniez najhardz-ei auten­
tycznym, przeimJjącym 
przykładem pitni pro­
test Mo*e tematyka, mc 
ie wspomn jne oparcie o 
zagraniczny wzór spra“ 
że do dzi „Dziwny 
jest ten świat“ uważa się 
za nailensze d”Wo Nie­
mena. Chyba rozumie to 
i sam N:emen, któremu

udało ę w l\m utworze 
zawrzeć e3enc ę swoje/ 
Indywidualności — skoro 
o aa wal ten wor • :elo- 
hrotnie. w rożnych wer­
sjach atanżarryjnych 
oz tych okresach działał 

nosa.
Cnyby te rozważania ge 

neralizowac W stronę ca­
łościowej oceny Niemena, 
to* dałoby się zapewne 
wysnuć wniosek, ze wr 
stko, co Niemen robi, /et 
zaskoku/ącą me^zarina 
banału • w.efkasri, po^ 

grafomanii, wirtuozer 
muzycznej szarlatanen . 
eąotyzmu altruizmu. Jak 
w życiu.

Wszystko jednak z do­
datkiem zastrzeżenia /e- 
dynym elementem dz'aia- 

i a Niemena, me podlega 
jącym dysku- , całkou 
ie doskonałym — iest <o 

go rzemiosło v-okalne Po 
-ódc/ksem jest natomiast 
to. ze am Niemen tngo 
'Cikb n e za. jva a, fo>

■ iqc me swe zalety (> 
wady tym «ornym), poka 
zu/a^ s'ę i h*‘f.niDi w rol 
autora 't w.konaw: 
Czyli — jeszcze jede-i pa 
radoks...

Muzycy - muzykom
Taki iest ł nienA 

'dego konr-u/.i ak oohę 
c -ie się ?8 kwietnia w kl 
b e Stoczni Pęln c nej „La 
tadia'' w Gd an ku przy 

Zlotnikov . Orgar za 
torami imp-pzy u Zarząd 
Kl-ibi „Lastad'a‘ era? 
oiganizacja iqzknwa
NSZZ ..Solidarność” Muz. 
kow Rozrywkowych w 
Gdansk / Cały dochod z 
imprezy przeznaczony jest 
na pomoc najbardziej po 
trzebu/erym, często bez 
robotnym muzykom, kto 
rry wbrew potocznym o- 
prmom generalnie me 
ma/ą „dotrę vita ' Pro­
gram wygląda otrakcyi

/p e
? - zapowedzialo 

d.lictl w koncer ie z
(.ro/pwy h zespołów rm 
vwkowych /azzo'1

Wybiie-a ze znakomi j, 
od dawni me tyszona 

nas „Ramą 111" (kto a 
rkratce pc tym koncer 

ne wyjedzie no kolejre 
tournee zag-anitzne) R- 
może wystąpi tez frory* ze 
znanych muzyków .-te 
lecznych (toczą ie w te/ 
sprawie rozmowy, m. in. 
z T. Sianko h T Szu- 
kalsk'm}

S. Danielewicz

Chooz’ o to, zi arccr%two 
jako organizacja wychowaw 
cza rra młodych ludzi zrr:a 
wiać do trudów twardego zv 
cia, a mc do wygód.

Te dw-e sprawy prze wi ­
ły : ę także w w tu przn""i 
zych wypowiedziach dysku­

tantów. — Tward-rso żyr 
-ilnpi uczą oh }zy, wędrn 

warne, in« e biwaki lakn to 
rzv hon-' r:e — uzup* łr a 

Den z obecnych — me m-. 
żen- j> się nagodzić zortn- 
n am1 «on-endow nnycn 
kontroli, wyma.Dajncyrh, hy 
harcerzem przygotować łóż­
ka, rocie słoi , stólówkę 
dp. Przeć ’z to sq sora; r o, 
a ' c obozy harcer«!' >©, do 
ktorvoh ml~d/ OZ nc awde 
ba-dzo teskn

a w*b-iCi\n .e juz od zuchów 
Instruktorów, warto też szu­
kać poza zawodem nauczy 

eiskim.

— Trzeba tez pozwol.' na 
v;ekszq scimcdziełn. sc nrflb- 

: ery. N veczy ia m m za- 
oz rrowaaz*3 ^ zast :oy 

■ . ■: l ilkunosln'etn' h hłrt 
now. T-i ir prze rt rpjle- 
me i r‘Ołrr.'a bo w » z
’todszymi od nic^ o kilko 

łat kolegami. N:e można też 
donuśc ć, by «zkoła zabra­
niała orgomiowania, np. dru­
żyn cod workowych, bo to je 
Dsije statystykę i pomniej- 

d s2ęreqj zrztszortych.

Nad tvm-- pytaniami zaęta 
n ‘vrn'cny tez n^dawno 
w -zero. ivm granie star- 

harcerzy tarogardz- 
kich, ■ nd których znalazł 

ę pierwszy komendant huf 
ca ZHP w Starogardzie 
Zvgmunt Prusin'-iewicz, wm- 
lolrini były Jnmr.ndant tegoż 
huf-a Edmund Falkowski, 
prze“ «dmcżacy łtręrnu

1 'rsk; go Francisze’ Pie 
cho'vski, przewodnicz«3cv • o 
m kształcenia w kom -n- 
dzie hufca Stanisław Gerow- 
ski rraz Mieczysław Szulc — 
.zczepowy przy Zesnole 
Szkol Ogólnokształcących.

Oddaimv na v D*6n?e aios 
semorow kocewskich har­
cerzy Zygmuntowi Prus>nk>e- 
wicraw ■ — To co trzeba
wpajać d’(5 h-1 rerzonn, o co 
byłp tak-e ważne od ; czgt 
ku stn er-a tej organ-zncji, 
to patriotyzm dyseypl r,j.

—* Ware er ze zr^ta-1 uż iek 
by wyp dr er zned ier.0*, 
rzek z io>ńw — dodaie 
irnv rozmówca — bn Pm

dowia ę t^raz sr^e 
wczasowe, królują zmoloiyzo 
woni lurysci, a dla mł dzie­
ży jeśl się urządza, ło właś 
n.e wczasowe p- byty. — 
Gdzie się oodziito tereno- 
.-n -ctw . kiljyjdsobawa wy 
pri wo rlp?

— Todsla^ nwe ot wq/1'1
wymkajg z prawa pr?vr»*- 
_zema harce rskego Trzeba 
konieczn e egzekwować je z 
w ekszą i onsekwfi ncjq. Pra- 
worzgdność, odwaga, pomoi 
osizpiemu — te w^zys* ho 
ła ni jcc ybladły, gdy har 

cerskie prjyrzeczen-e zaczę­
to składne w kilku iziesiąc.o 
osobowych grupach Trzeba 
wroo do prawdziwego ce 
«emoniału, który będnj prze 

'rvoern cila każdego ZLicha 
harcerza z osobna.

— Wide innych hurcer- 
skich idę. pogrzebano wraz 
z tworze im na si :j ma a- 
wych «reregow. Z lej przv- 
czyny mówi się też o brat i 
dobrej kadry mstruktor- 
kiej leśli bcwiem nr truk 

torem harcerstwa .-ostawało 
« ę na polecenie dymki ra 

zk oły, to trudno hyłn mc 
wić o tradycj przywmzar 
1 emnolan łnym stosunku Ma 
lej funk ji. h«,truktorzy mu- 

a wyra lać z harcerstwa,

— Praca z zuchami — 
ood^ręsla “a znkgróczene 
szczepowy Mieczysław Szc1^ 
— to bardzo wamy fraqmr ' 
hnreer kiej roboty. — Włos 
n.e wtedy, w nojmłod iy™ 
weku, harcerstwo fascynu.e 
aaibordr Kto bvł zuchem 
a petom harcerzem, ma na' 
w ęk e szanse zo ’ac dój 
bryn? 'ruktorem. Ale tu 
-o;-?“1—ia |P-t pro □. wiele 
lat pracy, które n e da s'ę 
ponodz c z masowoscia. Te- 
»az, k^iy mnj czap s-ę 
zmniejsry o jakieś 100 osób 
. vazam, ze to naszemu har 

■'ff'-stvvu nie zaszkodzi. Juz 
luzo wczpsn ■ am; decydo 

wal iDiy, co będziemy robić, 
o '*o p e zawsze ;potyka*c 
iie z aorobatg zw.erzchn
kow Trwfjijsmy np_ prZy sjp
ech lurdurach, a to znów 
drużyny były nie takie, bc 
n > w isdnei klas ę. No, a 
d’s okazuje się, ze był^. w 
tvch poczynaniach sporo ra- 
‘ Tu w Starogardzie za-* 
w«r<* pamiętaliśmy o do­
brych tradycjach harcerstwa 

;hvba 'dało nom s'ę wielu 
błędów un Knac.

ał

5ćc
I.

V iTAFCZY spo
rzec ^TitJi map 

b -1" erb 
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: .e ie* t Tunczjy — p 
wo o połowę .i.r • - > 
naszego. v
kuje 6 I u,ó*.-. iud 
bo rozwiń ię*.% p' e 
-. uk i czejcycb bofiaetw.1 
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kraj to-nfirkow > i, md • wu 
uzys oł w.ep uk p .

-jdziły o d^lek ej po. 
Najmowanej p p Tun*- )» 
na liście ro-.winiptv b kró­
lów sw nta. Minno to o mi­
łej Tunezji w Eu ope mo­
wn . ię wiele, ^zcze.*?ól 
biurach podró y agen­
cjach tur: stycznych.
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P. . wzejść na
oj : i .ilepu, ob

umąd piekne zdję- 
. ned’ y! fodeji zevs'arri 

p id. rp ( pęku a jest
iasn.vch

k ęt\ch uliczkach Harepo 
nnasta -trudno znale pen 
p f’ dla ?otog; atowan a 

tr 1 Wido/t mor. a 
hi u łych. płasi h a.ichuw’ z 

t.i iacyiu nieso zv leń 
i ani pi o i iglica.ni 
li ftów jest : i.eczywl- 

‘cie bajerznv Potem juz na 
, ioie oiawdzają się moje

D ed.d traLam v. uliczki i 
zaułki może mniej zadbane, 
ale za to krtruące żyi iem 
zyrj-fcłych ludr; Wvpetnia.1 
je o«le zap-ięg dostarczają 
re towar do po ywczych 
kramów --..v- ie j 
wj kco pierwszego p-e- 
tra mury = i - „. -ej e b ?• 
lrzny. Tu na kc dim kro1 U 
■.potyka ię kobiety w tr 

-dycyjnych ?.t -ojach arab- 
kich. b’aiwh :ai , atore 

we frankofońskm - • ódrr.r 
<ciu są rzadk’m go* ćmi

Wojciech Dąbrowski
Tunezvjczycy potraf, a 

nądi/.e w ykorrystywi.f 
”:m-ę. którą d^je im lago- 
iny klimat do-rodne pc!"- 
ei e cei graficzne Ta ,za 
r to turystyka Na uiewu-l 

terytoriui tego kroju 
-’e c . o i-

n: poł cl
k cjobra/*}* i* lone w z c- »-

■ ł nu p )h ,, pust \ 
o tudr. u i c-CDle no

po ; i korzystać / 
kąpiel emal ps 
rok. Tur a . mnii
n damowaną w pro 
tarh e ot' - a parzyro Ijr 
folklo u. bogactwem .rai; l'o- 
vanych pon. ,kn pi te- -In

Zostawiam 
cam na cjept 
Tunisu arab­
ie. co tra ko
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zwal ist 
France Zcc 
się w lubiły 
n*rocznvch u 
Znaczna jej
i
karm targów 
jesit łuko*A 
u iem. Przebt 
V. lelkie o two 
,ią nieco dzi< 
jednak ztiaczu 
ptiśw .ata bije 
sklepi <9w i kr;

Porł<
dza

de

ich
•dvii

y P1-;
megf

ot i eur' Pro :ę
kup ć clioclat tę miedzianą
P'-D eli iśę

V centrum niedyt r od­
najduję wciMiytn n,,ęd,-.v 

’ uli* 'ki p< c są bry 
ie wiolkif io n.fi ,-ru ez-Z - 

Od łownej bi am% 
ij idzę jednak t3Vt ed 
gdy/ niewiernvcl *

d.’ fii eO -’pu 
tylko do . 'O y jedeaa- 
-tej 'd zapewne o tm.. 

! iv \* śi-ibsi1} lory Si ,e 
d iii i dziom p* 

chodzącym d > jjwifjtyni na 
poiudn ov Jlitwę KI j- 

dałej ws * »d biało alo- 
- i v ; . \ w er j-

GDY wTzdłuz łańcucha j 
obronnych murów, o- 
ta czających medynę 

wracam do centrum, zapa 
da już zmrok. Najpierw na 
taticach kotwicr.ącvch r.a 1 

redzie tuniskir^o portu z*-«- *’ 
pałają -ię girlandy dro- 1 
bnyrii światełek, pote^.; ro.‘, 1 
nobavwnymi bla ka. i zap 
lar*ię .ale m-.arto. Po go­
rącym i parnym dniu ltM 
dzie wychodzą z naskr/a- 
ny ci. łoń^em dcanów na 
pvr.Pi hadznę • >:y z v. ytą 
do jc i .
dop erc> o tej po; co rozpó- 

ię tu i; ’ie to w i - 
■■-.ie N.t : dbi ' ’ n bul- 

warze, • jd za1 trwa
y er- orny rui u O rapy sm* 
giej, ub anej p>o p^iropp 
-ku n.iodziP.-y c .j-g...» w k p 
rui *u c-enł >.rn miasta, 
S/w ierdzam. re p,tkoeda 

"ine - poi \ ka .« ę na uh* 
dl. d:-e\

Od kilku cod. je o 
T’i, i-ie Zd

l^i-tOWs.C
:a-ta jesjł ceroki. w 1 

d ■ w p limami boiw . 
ac> .n prezydent 
b-* To Pola F1 
fryk P 1 q 

k nowęc2ea?iych h i 
luksu owe -klepy v* 
n.e, n katolicką Katoa f,
1 rudno opt zeć ? ę wra 
ze to któreś z ra.a-t p 
dniowej Francji. T 
d- ej te pr:v -*••>.-Niw. o- 
n1 cn i cnoani.i biały ! 
tollknc ..Cale de 1 
ł>?zy - ę p:o'.* ie w > . uv.n . 
,/v< franćuski. (rancCskie 
ą te 1 tuł

mów na afisza i ii W p 
racach dominu 1 a wysok 

Krimienice nr -tvlu p,1 
k.ej ecesji.

W posznkiw a mu noci 
’ .głębiam ; ’
dt i'.Iarspi'le. — I5'-'!»’- 

carn p.-M> hotel ..'>a. • 1 
Georges”, to niedaleko' 
©dpiiwiada pi nną ' ■ u -

Centrum Tu-iiu. Fot.: oufor

Pałce
w Szczekocinach

będzie
odbudowany
Kioiycystyczny pało' oociic' 

rizocy z poło , XVII' w . 
Szczekocinach w «aj !o 
'howsk m, który w I stopr- 
d2 e ub r. padł pas; o 
żaru — o CZ; m głosko było* 
pras.e — ros an e orbudo i- 
ry. Społeczny ku t oouu- 
dowy pałacu, będące, o 
sok ej klasy zabyb m arch - 
tekton czaym, zgrerrad, I juz 
poto pot rębnych ma* a- 

łów Pracown.e Kon* 
7nbv.kow z Kjelc prrysiqplh 
ho soorzodzan a n,vei'toryza 

ob-pktu, na pci itoiv’e 
-tć"ej zostaive opiaro"0' 
dokumentacia tech- erno
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Trzeha sią dobrze poznać
Dokończenie ze str. 4

•iku ■ na ■ ręcz całego 
ołi zenst va. Nie zamyka­

my sie w rsnych ramach 
oraamzacy óych me ogia- 

or y «ię do oficjalnych 
y.łai te ( icemy poznawać 

" zaur-Tinie poprzez kon 
etne fakty, o me g*ze~zno 

■= -a. Mus
i di ałoi ra ze. rctii, bo 

'"iin koncepcję obrał m 
poro — .-o i r est bez

Mannkieghiää
pod redakcją Zenona Gralaka
„Wujo"

RUCH żeg . .a pc <*dzm 33' e sz zerze 
v.-etki ruch pol-czny, ,ł ał zoh ze pa 
rą rz~3ze id wybitnych społeczr on, 
w, iziclj a nim -e ’ dko yalory -pc Iowę 

nie także w ,q*łrotve wrlory wychowawcze ir 
■ oc.a/qce daleko poza wąskie pojmowanie 
portu. Ba, widr^lj w /.,m cf jyę patriotyczne: 

zd kacji narodu, iwlaszc a zas młodzieży. Tylko 
takie d7i-/lan:a, pocijete jtiz u zarania niepodle 
nlosci, przez ge i Mai ,za Zaru3k,eąo gro :o 
a-,ob, które petrnfij wokoł siebie -kupa, moąi 
rwy nieść dzisv * ow cce w po:omn.ot1 cęo 

ch u ieglarsk'cao, jak n ,fa/ jie on aktunln e 
M mo wo z u ?e ri. • ie ?* io naszego
iiate aInegn ubóstwa.

r[bL

W o t tych ■ ch p ek, ow, kto>zy 
P 'd 60 luty bu vo/i podv* nh pots e jo -p 
jła wrj którym p d:i» zacny, zeszła i- 1

z teqo wiata. Piz d dku dniafm pożegna 
'owu e inego z ch HENRYKA FRÜNCZA 

kA popularnego w swiene żeglar^t/m „Wuja", 
"tory wyrósł właśnie w kręgu Mar usza Zaruskie 
go był jednym z tego wychowanków i całe 
długie lata swego działem a poświecił żaglom 

wychowaniu młodzieży. Odszedł od nas w weku 
81 łat «począł na zawsze na warszawskim 
cmentarzu Powązkowskim 

Z wodą winza1 się przed 60 laty. Zaraz po 
Powrocie z frontu I wgf światowe zapijał nę
so War raw Mego Towaiz\stwa Win jarskiego 
Bvł si'ny, bezwznlndny wobec s; =*b'e doskonale 
adził sobie prz\ w o a w osadzie cfwórJI r 

sternikiem. W 79^1 r Hi nryk Franczak repre^r 
•vat ez nasze h na ą ci^nrh olimpijskich

W Partit Ale ; lV»-/v Zd iął o rarnla-rjr nn 
vodz'e zo czym/ inn m

— W/os'arstwo polezą wyiączn.e 
— e — wfpom tał po:' e, ten r 
va' rm dwa kilometry w gor» r 

tyle. W razie nieprze dnat 
o’ieg b 1 piawie na w Jagniąc ie e*. 
nę n.iórić

Obserwował pływa ace p-. Wiśle hot 
kto ych i ainstałowano prowizoryczne m 

i owale go, w /ak po>ob mor >a ■
« żaglem pływać pod wiatr. Kto, eon 

ti mał i poprosił żeby dano mi > - 
Va ^rodkn Wisły prąd zaczął go znosie >v 
ia wiosłach'. Następna p>ofaa wy podło 
nyslnie Bei wahania z/ezygnowai z 

poświęcił sie novej pas,. Kole tr n
a aktywnym prawiar a i ■ 

o ciągłym dnskoniienu je.unt 
■ i'ndcze’iia. K'eć\ w 19^9 
iarj-!< szkole uov y n poi kim mo,

Pćhwyspfe HeLk m, l1' ' razem .
vekszych zapalen o leine io J) • 
menvszy, lorganieowony p^zei Państwowy L 
•V, hor 7ma Fizycmeg , prewoaznny prze. Mu 

>/a Zaruskiego ogolr>c lohki ob.“' zegim 
Od te/ pon każdą wolną chwile ku idy • 

jp^r.zo na morzu pod zoglam No p ,
■■odztwem Mariusza Zaruskiego W 1 ■ ■

J fe ze uduał w kolejnym kursie szkoleniowym • 
Gdyni, piawadzonym przez nissl idzonegp gene 
nła. D? z perspektywy 50 łat, power 

•o, ie był to kurs histo yczny. Cztere 
czestnkom wręczono bowiem zasłużone
• gn-tansi ;e. Stało sie to po raz me 
rodzonej ojczyzr >e. Patent nr 1 orrzymal K ' 
Franczak - pierwszy wyszkolony w Po e m> '

* kapitan morski.
W ro*- poza o ye>/ już za ‘ęoca h irmszo Ze 

no „Tem Jne I" — p/^n-yn • 1 
silf/ksbwyi o pow -'ichni o •/ y/pwon o •• ■

Dowc row ver „Te 
nida łi — jolem o paw erzchnj zaąh 120 m kw. 
Jl tym 05.,'7,'ii.-77 1.-hr iff P Vl/O m. do Oslo,

oo' ow szkoląc mło- 
i o*. ieqlars\vj, wpo/o/or 

■/ ' » fc "• n rr- one bandery. ,.7e-
ibnrdc\ a e wrześniu 1939 •

• ' a . ■ ł « *0*77 - • y.
Henryk Fronczax u--<eka n e.młeckiej ewo/i 

u kor p racyj.nej Armii Kroi o- 
• r, temu zawdiiectomy m. ■» /ratęlkydnie ar- 

, v ' u przedwo/enne o roi -,-epo Iw azk, Że 
M o te rcr/g.n r < ’ a^a

n 10 m ir z ko
W zau c do budowy Ic 

| zownma *zkn 
j >r młowe' 

o i • v D- końca oh 
’skąło patenty sterników śród- 

V ę orj’OM'C ’ono ie 
1 '943 irganiro-

uocypie reą Jejn -n z «e-

ieęlor:
nrzyji

■g/errs
'ocyt

47

Be

łQwip 1
był „Wi 

nosrędn. 
•miast n> 
yWon u
pujriżef

młc 
go (

red

e He . k Frorczak /< e 
'ysknne avb'zrze D: cr/o p -’ 

ipchro* k eru/e ich oebu 
Jo organttoefOnię perwstych 

Juz m 1047 prcwai'
\ ■ qd. kot \ie

j- Ko ne ci op y
k oouałfł z-'obs j c 

nmania i sympatii, wyznacza
CS ■ w ło hl kit '< up 

izierq Dealt) ta-ze 
1 p n -i ouoim lot w Pohk n 

■ -j ko 777/

om ort \ redl in ■- >e r >o *

o na basenie?
layrult' gb położeń, w cen j,u
. n mn niezbri ei’o ycz ie i niezbyt godne 

r u ofbczer.ie ZwJtiszc ia w a zabudo 
e cze,C’ - od sfrony veru Koi, szk' Sly- 

że ojcowie miasto , hca cały
o/iekotruć we vd^'ame Gdańskenc

» j ^rie w Traiemue.ndp V
-lernłem prr -dza go dn Pr' k, pł\wn nr

1 eg ca ega Związku ąlar kiego, za co m 
GO’.' •• raz z Zarządem Dz ołai- 

-' Gospódr c «/ P7Ż i* GdanJ. po jął uiz 
i* -, nad nr oi. m . iOi> poc ar o - ęo 

Oh i*i, m * • ?
krótko.

znaczen a — E em e 
dużo przesiedleńców z Foki 
tych wczesnych po ó cny 
ivojnie s riata i najnoM E
wszych. Nasze społeczeństwo I 
jest c bardzo sn-yrriesr/T 
ne. Przesiedleńcy. łaszki 
pizybyli tutaj ss ramach h 

zroia rodiiO sto mai®
komp1*'’-. ze m-?eqo zc ’ 
ług n.:e pfiyH j*źl Ttmnac 
rry •*- pr ze SC
z.oojkmość polskiego i?zy* 
cz*"l po!*k ei kult i 

i rh osob ita. bardzo 1 
na warto q To eryni idl i 
bcqatymi, boga szym ru ii® 

wydo;* od «o*iadow «* 
m »jscu zamie* zkamo

— W społeczen wie Rep 
Federałnei Niemiec m 

wygasł jeszcze problem gri­
me ..

— Ir jest -orawa n • 
"JKO'owr; ta w sv- ü'icTHol 
Ale tłu - nr.~.—, ze kto mo** 
o 1 /ti Drobienie be rare*
.mar d tema" i, • e wn*'t- 
c/ziałme, t pr znaimn 9| 
oot- icjałine poo raz a, - lub 
’ łkłoca cokó) Europa tOikn 
ta uk rfałłowa~a w wveihtl 
--,-jneqo nm lyocp-.. wsW* 
'-'■aa PDrri/U'TJ’ri'Dm :

-pi m ~ iZynr rodowym r. lu­
dzie musza bVi tero- ttrżt 
nam ze rvi w berpeCzoyęb 
gran.carh.

- lak sie ?ap’ogr<'t 
don < <ą gron *
- 'os oąraoua ła pe’ 

ałr

wloi
pan

h

7(TC P5ni«n*l

— Tak io 
tvm 11 z bo
1 - o' d r' ° i i » i
Dooif* vne stosunki mifdi 
i łrkir prjrkraczome 
ice pa "l a-' e S r ■ 

notizebrip jest 
kontaktó* mi“de\- luu nr 
dym. którzy • e moja pr/r/vc 
•ojennveh, byli św-adko 
'"i podbiału politycznego E- 
ropy, ktorz' ma o czysta km 
te bioqrafi ‘7Pa Oni -\e Wdjfl 
dza, że memie^ko-pcJsk/r do 
sunk były zawsze złe fak" 
oozostana Mena inv, swłfł-l 

■ r y punkt dTe,iio. -‘i 
no.le":p* może slwryć oao1 
n'c-kidzk'Pi sr-"o*"ie pc e 

ra ®mnego zrozumień i m‘
r.ry nocC-dam5

Rozniawiał:
TADEUSZ BOIDUAN
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7łO-
sob..

Kole-

Teatry
GD i\SK, Teatr „Wybr/e 

te”, Światło dzienne. piat 
sob., niedz g 19; Pies ogrod­
nika. piąta sob., niedz. g. 19 
r«cena sti.dium Aktorskiego) 
Opera i Filharmonia, Koncert 
symfoniczny, p jt. g. 19 30, 
sob. g 17.30: Kbncert sraycz- 
knivy. piąt. g ’7 w Białe 1 
Sali Ratusza Głownomiejskie- 
go Vivat P«n * Moniuszko 
niedz. g 16 15 Miniatura.
Wvapa wierszy Pana Tu\u- 
ma. sob.. niedz g 17.

SOPOT, Kameralny, 
d ej idealny piąt , 
niedz i 19.

GDYNI A. Muzyczny, 
da-nocka. ol., . nędz wy­
stępy w WsvseawSe Drama 
tvc/ny. Tato. tato niedz. 
K '*

llmpiewl
GDYNrJW. MO*r. UJ Ra -,ka 

fi .1 mrzeć e sniechu” .1 
ziałem E. Krakowskiej 1 B. 

wrzesiński 1 niedz. g 17 i 
.9 .»o.

—1
W Gdańsku \arodoyve, p.nt 

p 9- 15, sob g 11—17. nędz 
E TG- 5: Palar OpatrAV w O- 
liwie. sob g 10— 7. niedz g 
n—15: Centralne Morskie. v
t 19—16; Hiitorii Miasta 
Gdaństa. niąt , g. 10—ł*. sob. 
i 10—14. niedz g. 11—16 Ar- 
c tie ologiczn—. piat. % 10—15,
lenz g 1' 17 Poczty 1 Tele-

kcmum'kar u, piąt . sob. g 
:0 -lii niedz g 19.30—14.
, W Gdvn, Osr, logi c f /ne 1 

’-.warium Morskie, g 11—IR 
W Redominie Hymnu Naro- 

dn ' S*o. g 9 -U 
W Flblaęu Pdn •" . v-, . 

tek. men . g 10—161 sob. U 
.5

W Helu Rj bnłov .1” a g
9 1H—IT 30

Vie Fromborku Mlkołat» 
Knn’mika. g 10—14.30 

\Y Rartuzach Kaszubski 
■ jt g 9—16 sob g. 9—19. 
T’pri g 10—1;,

l\ Kyyidzynie Zamkowe g
9 •'

W Malborku Z imitow-e. wg
f 9 ępy -amkov \

OO * GDZIE * KIEDY *
ciec święty Jan Paweł If 
Polsce, poi. g. 18. 20; Ps,a
podróż (baiki), niedz. g. 14 30.

WR4KSZC5?, Bajka. Na tro­
pie Sokoła, NRD. od 12 1
piąt.. son., niedz. g. 13, 15;
Pc,rszyy-va duuna tka, USA, 
od 18 1., piat. g. 10. 17, c0.
sob. niedz g. li. 20 Poc to- 
'ry gołąb (bs jki), niedz g 
10. 11. Znicz, Konfrontacje 80 

Sobowtor iap., piat. g. 
•• 'll) 16.45 , 20; Ten dzień to
prezent, węg . sob. g 
1->•• 0. 18. 20.30; Skok w pust­
ką, wł , niedz. g. iS. jj 30, ,8,
0.80 Zayy .wa, Bobby

field. USA, od 15 i o. 4. 
’8. 20 '5; Colar ,ol w Atrycc
po) . niedz. g. '0.

Ol IH A, Di lfm.
1 w puszczy, poi 
g 15 30, n liz. £ 
t — ytamp.r. RFN. Qd 

t., sob. g 19 nieci

Deer

W pu*
pic^' NO U

Nosfei
:e 1 ,
16.30,

W Pucku 
tek. g 1 H 

g Ml 
w Ro/ewu 
3. g 8-

Sztutow le

„r,h

W
*-'5

M

a Mo:
14- : •"

S» jjrf of f

Meiherowie PiMTienru."- 
twa • Muzyki Kas jbsko-Po- 
Tr-rskiei, u atek. ob £ tn 

niedz g 10—14 
Wp Wdzydzach Kr * - -

pT, ik F. nogi 1 czny pląta, «ob
e 11_ -i, r >dz. g 10—.

I Kina ]
IDA^SK, I eningrad, Ron- 
ntarie SD, Smtarć T » *-

t- v- .* g 10. 12 30 '5.
(0 2 fi stalke rai? »ob.

9. 11 15 11 30. 17.45. 21
ü K »merów L s A hm 

e’a e 10 U» i'**
Ko unos. Konfrontacje 80 

Cr CI \0 t
0 si ... r. rad?

, g 1, , v -s r« »a K .
r. ISA. ; l g lfc*0.

Rekslo ,«arnik, nr g.
Kanipralnt — ..Żak", T

7 Br« nv r 4 g 10 30
ksóv k rz USA od 16 1 • 
(t_. «rob nierlz. g 15 «>
»5 2p nnik-rz, progi ü

w ł od 18 1. piął • ^o*5- 
•dz g 17. 9 = prac Asto
:i fr . n:cdz. g. (5. Geda- 
i WmasJel Martin, rum 
’12 1. pis t g 15."0. ■’9.45

3. g 15. ’ edr. g 14 .hi: ”*
cku nocY. oiat 17
- 7, ■'os; rr* Jz «•
30. ’9.45 5' 'ira — Dom
irrerza. Piel. na

od 1- 1.. P,flt *
1.. niedz R- ' Re-vo’wer. 

od 18 I- Pi^ c -A’’' 
nfr g

OWY POUT. 1 Mija- ,00 
ijnv urlop, czech . g- 18. OJ-

■1. f’yg n^ki \vo >a 
metis g 12.

SOPOT. Bałtyk. Konfronta­
cje 80 — Ten c» len to pre 
’•nt, v e g p L g 14 30. "1

Q Skok w p -tk« w! 
sob. g. 14.30. 17. 19 30; 'sml- rt 
•1 wo. fi ni'iz g
14 ,0. 17, 19 0; (7.1 , sron na
-taci. «bałkij, nieu g *' 
Polonia. Konlrom.ac.ie 80 —
Ten J/i“n to >rez 
biąt. g 13 30. 18. u .ul Skr’k
W ;ui> kę. i\ł. ub. g 15 30. 
18. 20 70: s-nierc ni. " o. Ir, 
niedz. g 15.30. 18. 20 o 

VDY.MA. Waes «asm, K-m- 
fron.icje 80 — Skok pu * 
Ke. wł.. ni£t g la...0, L8.-0 . 1 
?i«-verć na /ywer f b E
•3.30. 18. 20.30; stal.e'
r. edz 15. I8.J5. -i .30 Atlan­
tic, Konfrontacje 80 — Si:
' pustkę, wł n *

1. 19 30: Śmierć na ryw o. tr 
sob. t U., 0. 1 . 19.30, 2:
Molkę . rui—’z. g. H,
17 '5 20.30 Goplana. Pi
pływ uczuć. ul 18 I
pi sob g. 10. 12 30
17.»9 :r>: niedz 2 12 ao
17.-o Figl.-.; V mis. (bä 1- 
k: dz g. '0. 11

OH1 l ŻK. Muryn.irz. Gl.i 
c.y ł lak. . cd iS l. f ’
g „iO. 18. 0. -1 1 g 18. nie­
dziela g 16 18; t, jemsiic»
r,zyiru MICratrutą, p I . >0:-'. 0
16.30. nied: t. ,4.,10; R« x
sio wychów 'tea, (ba. 
mu g'

GRVBÖWFK, Fsiła B
pult>*-*.. fr . od 15 ' g 1.7..9,
17.4 2(J C .iJ I T.k
1 b-T .u ta* dz g 12.

ORI O W O Neptun. Glina 
«ty ta icisk. fr.. ©d 8

g '7 9 ( g '
c jć- na tka. poi wiv'
t nie«iz g T -•
Kondora ■ ' ?A od 1
s -b. g 7. 9 n.eciz g
■9 St^a nora: ba’ki
nie :1~ g 2

fHUOMA. Promień, Trz- 
» fülle nemi. USA. od 15 ] ,
pvąt. sob g 15.30. 17.45 ;n.
"1 dz g 13 16. ’0. 19: R; o
gc* oc’ar7 (baiki' niedz g 

5l\IhNO. Barkas, 
mnie b r t.od 

n g 18; F'
ta w butELh. ’.7- niedz 

R( MI \ tiirur." S u.«
t ■■1 : lap . g 16. ,3. ?l); f
ki kotki. pl«d« ć :
PRUSZCZ Kraku,. k 

i . ebrak pili m,. od 12 
piat. sok g. 17 T9.3'),
g. * 17. ”) Z v y
tftV ft ik i. niedz g 14

OKSYW1F Grom. U e- 
-I ■ ctwo a - od ;8 1 nią: 
iah, g 19.20. nfeda g IT. :M u«. 
Ba-ki. niedz g 12 50

u \y oj. ąd an-kim

5 V \RN \ W Oll V W dii
♦«. r te 'A rrdy 1.' od
18 1

n'ITR/\7NO. Ra.
Powido d mu utA <
1 . Legenda o m łośei. rad?

GNIFW P onier. piat c.ie- 
d 1 La C"ere (MtCCtfl i P 
po!. Robotni *y 80. poi od 
12 !.

IIUI.. Wicher klotoda na 
rzeczka, radź od '2 1.. ni it., 
ob. g. 17; V iingo, w! 

USA. -d 18 1.. pi^1 . sob.,
n..- - g ,4>°n- C»nnv depo­
zyt. fr od ll I sob g ?' 20. 
nieda g 0

JlSTtRMI Żeglarz.
I idzie godni szacunku. tvl . 
on ;8 1 Rzeczposp '
^ ,a ool mrjz AURA 
SM". Ci-r

R4RTI /V, Kj>i(it).
Wie'k. 'Od. v pci od 15 1.; 
Przygodo araoska «mg . 
niedz. S- »erpotw i^- - o

KOI BI I>n. W j iwolenie. nie 
dzieia Roi I SA. od 12 1.

KOŚCIERZYNA. . Rmałka, 
r.i«' Szal an- . od ’8 1 pie- 
a/.lrlti O Święty Jan Pa
■.veł II • Po ce, poi.

IIBICHOWO. KroKus, Db. 
niedz. Powrot Mecbagodzi* i, 
iap ; Gwiezdne wojny, USA. 
od 12 L.

s:\DOlE, Wegayyat, nredz. 
Onu 1. ang. ^d 18 1

PEl.PI IN W itrzyca. piat. 
Tuy dni Kondora. Wł., od 
18 1.: Drogocenny braciszek,
c/ecti od '2 ’1 : tr >dz. Par--'' 
wa dwunastka, 1 5^A. od 18 1 
Jenny i To <y wsrod dzikich 
zwie . USA

PRZYWIDZ Świteź, V 
rt edr P i -. USA, od i*- I 
Skij'lnona kolekc poi. od

PICK. Mewa, 1 Ojcie 
T . aw«ł II a Po 

poi.; medz. Cen« «tr. 
Chu. l'są, od 18 1 Tr
, » >t«ilo ' oko Ml ..'ta 1-zei h .
od T* 1.

RI D \, Zaiiv/e, rm-d f u 
,in pd 16 1 f’n roi
Mech; tor!/ 111. ip . od 12 1

SHI VKOWICK, I ech
H botniev 3«. o«l od 
i1 , Indian,

Mlii od !_ '.
SK \KSZ1 W 5 . Odrnd/ciue.

• C 1 ‘ SA.
;8 1 ■ rrcii? Pir.it. melcs.. Cd­

ii, od ’3 1.
SKÓRCZ. Kocie" ie. 

r- »dr. Ctlnłj pancerni i pic« 
O ..

ST \R i K1S/. W5 Szarot,
ka. r» ' niedz sz .1
ISA t I ' P 0C1 dale

, n" 1 t 1 . cd' 12 I
STMTOf ’ i'). Sokół. Pr 

go.4 - ' irons M 1'• ■ "
fr Sputnik, pi’it Corke kroia
V.V dim« • 7 '• Ko

OK-sETY, Wrzos, ,t. sup- 
IXltWI bt ’ 111' «1/ BobbA
Dr field l od 15 1 ; Au­
to, skrzypce l pit.-. radź 
Drwęca, Coma, USA, od 8 1.
g. 12“ D. 1 ki r>l Dl O. 1 
g. 16

OSTASZEWO, Nogat. ,i.t 
niedz. Pier” a-i, miłość ■ ł 
tr.. od 18 U Przy ,oci\ Cali 
n< czki. i«.p.

P YSI ĘK. Zr.ic7. Gangsii-r. y 
sX(vk. kaneri od li 1 • Jer, 

Toby V.Ś od dzikich zyvic 
rzut. L'SA.

PIFNIFZNO. Tęcza. 
Panowie dna eie o zor fr 
seb niedz. Bityva o ^iidway,

ng. od 12 1
PR iRl fY Mazoyysze, 3zcre 

ki. I ■-•A. od 15 1 Relaks, put 
tek. Po'ic.ir. dziękuje v.l od 

1 iii 1- / prwnnjana mc
la ; 1 ad '2 1

STYktr pole. z.sichęta. ko 
bi« t«, pod p

) 5« goi na vv
cZecl . od 1 

SI SZ, Syrena, piat 
i; w, rad? od 1
Kobra. ;au.. od 18 1 

S/flM. Poyyisle. Olini 
1;. Tai- fr od 18 1 

Si IV iOYYO. Kormoran, pi 
lęk. :. M Mistr 1 vyol"’- 
11, USA. od , P k 

< , «-y 1
TOIKMICKO. Koral) 

r,a 8*yv. a .-Mym,* 'tiw. USA, ( 
18 1 Dz: lick lo CI" m 
poi

skiego 2 przyjmu |e ludność oa 
łn.go mi«sta Gdańska od godzl- 
nv 22 do 7,30

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdyni ul. Żwirki 1 Wigury U 
— tel 20-00-01 — pogotovcie pe 
aiatryczne i porady czynne w 
Ini poYv-zednie od lodź. 17—7 
rano w Yiolne scboły l nie­
dziele od godz 9—7 następne­
go dnia

Informacja medyc na, tel. 
20 71-86 7vnna Od 7- 21.

Inn®

USA. od
■ i g • «S- li

D« tek- 
nied?

IR

ST ,1 r rriii rt nocni 
PFI N I Y

C.d.i r,-k
’ Kari

TtZI YY, W. P

SC

0(1

f • , ROW O. Sv «t I
"■ pa!-, od 17 .

W T1 I E, W mogą
SCI '5 >

Pow rót Me 1 ' 1 1®
11 ) r I: rlz P J u-"-va 'et-

L'S‘k. r .1 1 1.
V.F, YDY.-* V.YOta'O. Mb

tr,- .1 ' S 1, 1 ir‘‘
1 rada od I.;
p - Od 15 1

/BITWO. Gryf.
PlfraiRI miłego Wł.. r*d !R I 

1 •••«>: . weg od

Oliwa 
Pr morrt-

0«

t;
o

S<)po|

( il 1 niu 
ul

TLI FI ON Z.Al FAM r 
Gdańsk — • fi n 31 00-00 vy

gOdz 16—6
TEl 1TOY ALARMOWY 

KOMEND STRAŻY 
POŻARNYCH

flriari-'-: - 34)001 - dflVn„
T" . . - i II — 998

OŚRODEK INI- ORV YCJI 
l SI l GOWF.l

Giian;-k — te-!* •<>:; #1-86-88 i 
44-P.

VlIE.lnK Y SLL JIB V 
PORZ.YDKQU Y

\V Gdańsku tel 4 ,1-16 
41 -7.1 43 w i idy ul lelcföij
2' '(.t-11

Pogotowie gazowe - tel fn 
i! dr ino wy - w i'.'

I clelon . V\ 1-21-89 w
got)4 15 ", toprpci - 1 ■ i
i;i . •. it«'c P.ycl 
TFI I P ON POCO IOW i Y MO 
lidan k (7 1' _ bo

«1M,
POGO I OW IK I OH Y I ORSKI I 

W GD AJ-,r 
T .4 -22

POGOTOWIE TFrilMt/M 
PP PO; WO Z.BY T 

, "nn ■■ '4i i lone i 1 ••i*
POMOC DROGOWY P/Mn
GUt-risr. . Id u»'..

07-, FI •' -<t. tel

TFI EFON'IC/V \ CO'lMlN) Y 
JĘZYKOWY LG

Uddsöni

PIĄTEK

Zi r.ow o Rirtu-i a.

Dl.Ib 
15 1 .
iż ko

g *

12 1., 
nie« z 

- kna-

w Woj elbląskim

FL BI \G S’rena.
" ic . « < "-A.

8 1 IłątMdff yynn.-
USA. od syyiatoyyit.
p- ^ ar oiat..
fob g. ’.5.3«. n tdz g la; 
Kon'rcnl icjc 80 — .''!,«ik,'i
rad/ od 18 1. piąt., g 
2((i,i sob. Sprawa Krame- 
row. USA. "d 18 1. E !T#0. 

i ■ T - - ■ ,8 l . ni
17. n.

MALBORK < «pitol.
much stapu. Ml ol 1 
KrMe*tC« i 5V,:. lo '.M-cror- 

ieci. Klubowe. Im»
; mm namiętności i*p . °d 
*8 1 Co z ciebie yvyror.ni 
poi., od 1' I

BRANIEWO. Dar. S ipcrpo-
łv\ fl>:

FROATBORK. F i egata. O
r ,m < ‘no. " . ..u ’8 i

n/IFR/HOA Przyja/ri. P 
•r i rirWi; '<o>V> tap . on 18,1

G ARDI .1 A. W ir-.
nt<i*. Rnuotr

1 , B
k.Ł. korenńskl o ~

KISIFT 1CE. Jutrzenka, 
leg ifösfta ki« ro Wul « ucl« 
k- USA. od nied Ki
U. kt. v>ol . od 15 1 i •‘»ob . n.e 
d-*;i'a Gepard« rjdz.. od 13 1 

KWIDZYN Tęcza. U pr;
A‘-U ix Norma Ra'.
ISA. od 15 1

MŁYNARY. Zenit. 115 n
r\ U A. od 1 1

nowa' d\\Dr ? ni-' w >. r 
i - . ■ -.)•••.• V S A.

od '5 U: niedz Cud** u-- 
O« 'Co '•

NOWY’ STUI Jurand.

>«!enne ftwony, tad*.:

OS TRI DY Zl BY PFLNIY.

W piątek OdH-nał ( 
u giczny ON «lir.tyc7 «y St 

| W r td liegt G
*k : 'I 9w <" c?c u 5< ■«‘(in
; Od | V> ■ Z07

S-'kcł Wy .. Gd -
• Bctn, «i Zwwci. tv

W snnoię T' •, it Cr
. s. z Instytutom Chornr, 
Wew-urtrznyc1' AM yv Cdań 

k 'i Dębin i 7; w n'ed/ie 
lę — t.yy d. Prof ailelura- 
k i ->a 3 ■»

W ojcwńdzka Przychodnia 
Skorno - Wenerolog.czna w 
Gdańsku przy ul Długie 
°4 fi5 udv i >r«.J:

— w z«kresie chorób wene-
- od 0 vfd,' 3—14 i od 

" ,. a w c i : 'ec/ne i
we’ » *<"'.0’./ przez c-ła ng- 
Rc onizac’a ni-- ciuW izu i

— w z.u.TeYie choröji skof-
ny oh yyyłjczn.c yy dńi noW - 
s/.cdnie od god • 5—14 Rcioui-
/. ca o’ owi.-ru "

Oddzu ł yv Gd: ni przy ulicy 
22 I ipca 4J w ponied i 
yvtorV: cswlrtkl i eiJtki w
r d fi nach -7

Pogotoyvic Kminkowe Gd.- 
\\ r/evz« z IV

.Tnne cala dotic
— nagie wypadki - lei. Mfii
— tnne telefony — teł 41 0-00,

. 9-39 32- -24 1 ..4-14
Pogotoyyie Ratunkoyye Gd.- 

Oliyy a. ;l Gron wal,laka „7: - 
czynni od godz .4.'0-7.30 dla 
ludno* i Ohyyy i Przvmorza 
i I 32 -!2-U-

Punkt informacyjny o dziu 
la lno#®> służby zdrowia — 

1 32-3S-44 oa god Z 7 do 22 
Dyżury yy przechodniach wg 

rc onizicji dzielnic ni, Gdań­
ska;

poi dnie «lEolne: u! i iŁk«"‘ 
c ’a 7 U " ‘ -V .

i -py do 7 1i0 ul I.umum-
9 1fl rf o

poradnia d!a dieci: 
JaakóJcze 7''BS u! I.umum- 
by 9 od go i 18—7 
poradnie stomatologiczne: 

Paradni-j p ■ Wasow-

Prog/atrt lokalny
Studio B Ityk, 7 ;> 

• to Bałt 2T5

IV 1
Pr/

.10 Mpl B
7.-0 Prze-

f'0 -■ S C ma Łiereo
«1 Mi n

rod p ć .id M Syv,ę
18 oy - utwory instnirrc.t 1 
- s'rrer., 18.1 ’> Koment .

M 'Go#tłcoWBk$eg0.

SOBOTA
Program Ic kalii y

,. .'9 2 Lone S idlo F,u
tyk. Ti Studio Ba.tyk
12.05 A'idy c’a mu tywWii

40 — V' -l«d aktualnu
Wy tarze - '0 Muzyks

ri _ Kctnentń aktualny
7.1 i) Gdan -u ko icert ży 

cze ,7 3 śpleyyaj* Grazy 
na i ciej 17.45 — Komen 
tarz .1 Pr ń.iki ’go 17.50 
Man.- i lig i V. ręcz ne 
OlOB Wydr?«.;» ŚtOl iMt#le

NIEDZIELA
Prog-am lokalny 

Ni izi Inei
stereo. 8.30 

rv.,R.,7yn mu 
stereo. a 45

ftao 
Estrad" — 

Sro^^akŁ — 
,.P-< Biieiy’

- audy -'a ■ o;>r A Szósta-
ka stor«-o. 9 00 — Histot : e
yy dur i moll m.'Ft;i7.yn n «t-
i*vczny , A 2 swil-

O *\ęTi 0, 9. ö Pic in;
sdań3k,k st '.'reo.
y "rł — B • W<u —
mjgazyri \!arynsrki V
uej. 9 iHp - t ta) 00

tnik Kulturnliyy Wv-
b TT er a tu tło S*acbT. r»Ma -
oios^nlc i wiersze J 

„ M 1
S' '

r 'jn a
18 0 r' - Legenft i " Janie

> ciowlskfl ro/ry '■
kowe - . fi 1705 - Kon-
i-i rt w* litów — itereO J- 4.T

Z gdsf skit »oisk
.JionoW

i

tydzień w TVP
PIĄTEK PKQGR YiM II — p-OK.-m

rnoGR.AM i

6 00 TTR, RTSS Fizisa
sam. IV

6 30 TTR RTS« G ogt a- 
seu. IV 

9.00 G -ogra ła kl, V 
9.55 pi pg am ćla kl IV 

11.00 Pr*->1; am dla na'mlod- 
szyib, kl. I -U

11 S3 - Wvdioyvani- obwvatet-
... kl VUJ

2.50 Geogtgfia. kl v'lll
13.30 TTK l n.jyya ros 

s II
14 00 '1.1)111/ . ic«

«-■tyiii. sein 11 
15.10 F-ro :nrtt dma
15.15 Red, ikc.ia szkolna z., 

pov. iarir
I 30 N L’RT P , . , II

niku
II .00 V
10.15 — Obiektyw il.ortZ'
10.30 n) 

a nian?«!’*
1 .u ;.;oi«, •

in A P-ogram dma
16 30 ..Militaria, oo mość

noyv ocz. srtos W praco-
-;ach VS, AT”

.7.00 - Studio 2 — konta -en- 13.15 — Wielka gra
ia prasov.a z minist eng niej

laska r zi 
skb'.vv

10.00 „Misja” (6) — film TP 
— tpoyvt. 7. czwartku/ 23 bm. 

11.20 „F’rze.aoje tv„odnia' 
12.15 — Godzina reportażu

teletur-

OQ
ny

IP 50

i?r*t 
Pin . <

.1 / radzi
in ład 

rfrib :”,or

T?

( liinł <

zdrcwia Tad uszem Sze-
lachov skim

i 30 — ..Ziemia ojeo’” (4) — 
.Tonen" — film TV C?RS 

iS.fitl MAGAZYN K.LTL’-
R AI , '

19 30 Dziennik teleyyizylnv 

Studio 2 fc.d.i
•■fl.00 Posłowie aaennl-

k/r/i ni Studia 2 
20.;5 — Gram dla... telefir- 

nicj K • vnnnalnv 
i 05 viii o magii cz. J

gra grupa ,.Poli:
21.35 Gorsza pogoda dla

pljakoi« ” program Ewy
Piątkowskiej z cvklu ,.Ra- 

si a i« alkoh liz-
mu"

.’10 „Nii.’bez . . .-11 dqś-
,41 Nie i vifryba

film Tv NRD 
. ! 55 24 godńn’'
23. '0 Mis. zow a świsfa w

-i.- stołowrm
■J3‘4S t ab idy rzzoy «• Jaro- 

osiva Śmietany

NIEDZIELA
'-■i 00 lonitni i ..Jo ■ i
","“« pidennik ’
1.15 Fi 1 mor a . : d • ■ 1
..Poc i, ai ood s . tal n ’<1
znn .n ’ c ■ tesiow o« ki
iilm lali
.:.«» - Rolnu/e rofimi'.yv

".ni i jł n gnsfmrta: cr- '
. D/i« njtfk

EIUiGtYYt II

I)»«1!., , dl« (lrugiei iminnv 

Pr uniery dnia

PROGRAM I

6.00 TTR Uprayy« roś
i s<=m. TY’

6 30 TTR Mcxbanlzacls
folnlctwa sem. IV

7 CO TTR. RT^-Ś — ..Wit 
c -;t naf- fa szan pa"

7 30 Alarm ru/e, i - poi = ro-

4.00 Teatr Tel“ zji Yt*oj 
■ ieeh Bogustayvski „Hen­
ryk VI na Iowach” — (pow-
uizenie z ponń.-działku)

15.2« , Panorama jazzu pol­
skiego” kwartę* Jana Fta- 
S"vna W^róbiewskiego

16 0Ö - ..Popołudnie fauny i 
flory”

16.45 Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy

18.00 W .pomnienie o profe­
sorze Dizrv, ieckim pow* z 
17 bm.j

19 00 .J&k dawnie w Islan­
dii domv bUćioyyano" film 
dok. T\r iunskiej

19.30 Datennik telev’lzyiny
20.00 Tele vizvjnv music-hall 

program TV NRD
?1 00 Filmot-i.a Narodowa

— filmy Jerzego Kayvaleio- 
wicza * ..Pociug"

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM I

1* 50 KTSS **-/ .k
polski M'in 2

14.00 - TTR RTSS Jate-
II,/ u ka. sent 2

«o Dobianoc . Miś Usz» 
tek’*

19.0U — ..(.amnia'»" magaz*
niuzyczn"

19 30 — Dziennik telewizyjn
20 15 — ..Sol zlenv' (51 — St 

rUI •-poleczno-ob\ cz* jow- 
IV radr

Cl 25 Forum ekonomistów
2_. 10 „Deka z ladzl’’ — C3ho

roby nowotivoroyye
22 20 „Zacznijmy od Mo*r 

T.i/v
73 00. Dzień ilk
23.15 — Teleyv 

miliardów
•ia w «p-a* e

15 25 - 
■ 30

Proe. c m 
NCR I' - 

1" 1,0 DziPtinik 
I«, 15 — Obiekt yv 
; ■« 30 - Dla

p’ec"
18.09 — 

filmo
li-H

d'i .a 
Pedagog

„Ztvsp 

repo taf-

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej tmlarv 
— Premiery dnia

10 00 „Sol tłem!" Ul 
e ial TV radź

11 10 .Kir ikr Zdrowego
C rlowir-K.*’ - Zęb’

11.40 ..Ztodzone w p*o-
mieriach” — ilrn d ak.

14.30 Program dniu 
16.35 Język angielski f7*l
1' o. Język niemiecki '2

V ‘‘.0 Język francuski (281
8 00 Ku.o Teleywzll Maj
młodszyc 

IR. 30 
S 00 
inf.

19.10 
*’0 00 

ri «ach 
20.75

„Słowa za slow«' 
PANOR ML — mag

Dzienni k teiwlryjn 
Zrodzone w płomie 

. film dok 
Wtóre#; nielomanr 

zioty flet” Aleina Marlena- 
*i 25 24 godziny
2; .35 Wieczói filmowy

Kino miniatur ’ nowr 
VI no! k'e1 ar imac’1 p
k, ;k: Bohdziev-ft'Z. Munk”

dok

11, iK) , N

ND 
1« | - Z 

Toru k
■B.23 _ I r
I«; ..i

kurs pod! 
17 oo - Je;

•7.50 Je;

znani fi 
tilm sens-:

: nrr dnia 
; francusl

od.

1. i tl n 1 - ! • • i z i Di- 
i tyloucł«" „Sekre-

: xi i Magazyn
i i ..i udar

AN OR AM A mag.

r>~i i«nik *r ””‘
.UfmlecB si od

i«t.:in
r

IP 90

o
20 oo 

so Ja”
°C i.) .Taakr« ryiia '

’ . -4 gf m ! * i «■ v
91 10 'tis* r**t\va 1 uropy' ■

asaeft - łrronfka 
jlfl „Nieznani t«oh.'

-ii film sei sa
r rod KFiLD

_ '0 IVoj-kovv film doku-
mentalny; NarOdovca At 

r ucio.' a NRD .

SOBOTA
PROGRAM 1

6 JO I T R T pra iy a Ts
lin. sern. II

6 39 - TTR Mechanizat
rolnictwa, wn. ii

1?.30 - 7 TR Uprawa rt
il IV

14 On TTR M cnai.i
ioJni'j

li H — 1 Ógf M dnia 
’ .00 Dzi«:- unii
•6,i5 Obiekryw «Poz.nan
1K„ Sezam" - kstnrki dl-3

i zi3Ci
17.00 *' l'.'. lazdcr. lor 

'B konoro,i'ska
ł 7 Vi — c tudio S-«or I
18.00 - rzor -a F 

/anasar-h
1. ■ - Doi-rarc

i oh k" 
i«.«D t f: "
19 30 Dzń un;k

■i « i kem na
TP

Sin

YJa-

,BOi

■ .iO \'oyvoccesr;ość w domu 
i za i rod'

8 10 Emervtnry dla rolni­
ków

8.5« ..Gd słota do działa
nia”

8 35 . Telc-Vizisda”
- 8.55 - Program dr«la

9.00 ..Tcleranek” - ł«*lert.-
nek ia zamk-; — .Tvlko 
Kaśka” «6- 

1 ~0 Anj na
11.00 Mias ■ ś\viata’J

Rzym
; no Dziennik
15 ..PGR Mg -rito •
12. Idylli oś«, leconf ‘

.1-, .«-n a społeczeństwp v 
Y N yy

i Tvlk<i w niedziele
wiersz rlła Cmbi 

13-30 - ..przygody Sind1 «ada
lapoyisl.t film dla dzieii 

„Paleta” młod^ie+r 
w teWurnie-i plas*yTczr" 

U.29 Losowanie Du2eco te, 
k a

1 *.30 F'ilp’* Charlie Otaapli
na i; aplin revue;
,.P*ie /vc'e". Pt Igrcym"

( ^lin ołnier/i -n”
16 30 . R< ; ’ *v. *tv Ucz gra­

ne" 3) 9; y«ęto .dziękczy­
nienia" historia i dzień
dzisiejs • Inrlfan północno 
tmervtransJrfeh — DO filmie 
ri-i-sk us ta

1T.J1 - .Wołanie nocv" 
vsnomn;enle o naimłodsz« 
nnptce okupoyynnej Warsza

17 70 Tan JiTomi1" Al’ »iu* 
Rektor reportaż poświęcę 
;iv "ajmłodtzerr.u rektoroy i 
yy historii ncBl i-peo «zkolni

3 ar'v-t' i *neEc
18 1 - .Ogro" ziem «’<i«-h roz

nen■•• lm «resia stbdia
, k/prrvmeijtialnego TV na 

Ks" io ‘'V"**'!., mf 
ITJeronłma BopM*.:

18 : 1 «U'dzina z Mu kirrr«
'•VC •.«,'* * : TU

Je.0(1 Wriccsery ”ka
19 30 neigt ni teł ■"
'■n.r.n Wiersz dla CieHe
JO 05 ..Buddenbrookown**'

serial TV RFN 
u - Mac's Teatru Muzvcr- 

n«"*o fragmenty nois ic 
i zavrarueznveh mYtsicnlli * 
« progranUe iriział biors* 

/la Rodmuńcz. Iaabeld 
r- oianowFka Kr -«'vna Pioń 

' ko
ii) 1 «.«yy ■•«■d»l«'la

12 "9 \ut ’-aii wuii bvc
Et*m” — c teatrze Con-

7-
Wien hie

PROGK YM II 

7 igra «• ia
9 30 .D-ieci Zamoiszcz* zi

17.00 ,C r- ej pancofnd r t
pies” i;i4), ..Czecwona seria"

1 i ..Tłnpicley ’
>pt a w ptacuyvnic7" f*ił

1R.50 -
In błon

Dóbr;, iiue ..Bajka o

10 00 — Kcha lad.'

ŚRODA

18.30 — Dmenr telew; 'n

-ple
niu

.0
«rziiy

Tcdlr Telewizji — 
Fuks - „Srebrne w 

vvj st. Ryszarda Ka- 
7 Iz iw M oiowsk, 
Rolnic/e rozmoyvy 
P ‘ogram publicvsl v-

22 05 — Kto? Gdz.c? Ki*dy? — 
>to* am ; ublii"

:: j- - ,syz o
211 0 r»’ ipTi ri 1 k

rnot.RYM n

li ’0 p-o ram -ii,,-»
16.35 — Te ipmlf u 1 '2'

on Jf.'vY francuski
n.30 - Język T «T s y * s i; i (28)
18.00 ST U dl B'5
19.00 — PANOR A JA mag.

Irif.
19.30 - fi-tennik t.e'eyvtzyjtty
20.00 St idio Bis (c d.)
2L..0 24 god jiny
22.00 .Biała Rorqi n. a” —

film • »ołec 'TKJ-ob' i T a jowy

WTOREK
PROGRAM I

6 00 ITR Ria?. — Ję: k
polski, sem. 2

6 30 TTR, KTSS — Ma te­
maty nera. 2

9 00 Jeżyk poi n a k 5
q. r ig t u oiu nairr«łod

u - ..(7MW09P. /uPe
zielone"

1-.50 Proii'..m dla
- ..? Oil ina a

zkęt
cze-

rr f TSS , ję 
polski -em. 4

444)0 TTR Fi . «9 Mate­
rn ityka -eui 4

4 10 relewc/ja w «prav.ue
millat äuwi

; 5.55 — Progr im dnia
5 30 .Telewizji Klub Se
n'ora'
00 Dzic iik
1 Obiektyyy

tn 30 ..Dzień dobry w kie-
gu rodi n ’

it no Miedz- nimi laskl-
iiii " film .-.rumowa

PROGRAM I

6.00 TTR. RTSft Jer k 
polski sem. TV 

C3U TTH RTSS — Ma*e 
matyka, sem T\'

8.10 — Chemia, kl 7HI
9 55 Fizyka, k1 VII

1100 — Historia, U VIT
13.30 TTR. RTSß Uh< mla 

iem. II
14.00 — TUR, RTSS Rlnlogia 

sem. II
14.30 Telewizja w snra" ie 

miliardoyy
15 25 — Program dr.ia
15.30 — il Ri1 J7 !> ■>• pr’«,-
16 00 Dziennik
16.15 -- Obiektyw
16.30 — Dla dzieci. ..Michałki
17.00 — Losowanie Małego Dp1, 

ka I Kxpiesr Lotka
17.10 Dom i my”
17.30 — „Dwie strony medal 

- publicx’stvka sportowa
18 15 ..Domki dla yysr^s

kich" -- program public-, 
s’ycznv

18.50 — Dobranoc „Kapelu­
szowe miasteczko”

19 00 — .W świacie dzikic-i 
zwierząt" Him przy rod pi - 
,-zv

15.30 — Dziennik telayyiz^tn >.
20 00 — Teatr Teleyvizji — Bo- 

rvs Tapin — Klaudia”
jl ji. ..Pamięć’ -- lilm der
'.4ó „Mieszkaniowe progi 

program publicysta czw 
22 10 „Ulica. kłóra Idę"

lic*» a Elżbieta Wojnow ska 
•XL.45 D7i:nnik
23.00 Telewizta w *tn'sv i?

miliardoyy

PROGRAM II

FmoiKi dla drugin ttman* 

PremieiY dnia

10 00 Świat na małym ek: = 
nie”

11 l,0 „Dyyie stronv medalu
pubJvcystvka sportowa

16.30 — Program dnia
16,35 — Język angielski dla za 

au anso'wanych (31 
17.05 - Jęzvk angielski 28>
17 35 — Język niemiecki 281
18.00 - Tea-r wspomnień 9Ti 

Fiodor Dostoiey^skl
„Marmi łado«

>0 Klu ik . Z.dtoweR«
Ijn” ?. i.\ - budt
lolng a profilaktyk«■
Po Kronika Fi

('Iow 
yva,

«' >rt
mowa

1» 00 Tfdey
; uzed^l a Iffta

ta M

19.00 
inf

19.30
20.00 

ni' '
21.30 
'1.40 

22 0

PANOR"MA - lag

r-dennik trlev.,
. Suiat na n al-.n ekT

24 godziny 
Poradnia „Zaufa i 
Publicystyka mi^zy

narodowa

kupując los loterii pieniężnej *******************
możesz wygrać Fiata l£5p, Fiata 126p

LOSY W KIOSKACH »SUCH« lub wysoka wygrana pieniężna f PML

3

Z gięb«3k,m żalem asiwiadamian t, że dnia 2i 04. 
1981 roku zmarła w wieku 68 lat, na za na juko 
ehańsza żona. mama 1 babcia 

* t p.

ZOHA OOSPODARCZVX

Pogrzeb ogbędzie sic w rtnid 24 (M roku o
godz 14 00 na cmentarzu w Govni-Orłowie. f

Pogrążona w smutku , RODZINA.
G-11543

Dnia 20 kwietnia 1981 toku zasnęła w Bogu. < 
•za ukochana mama, teściowa, babc.a, prabaocia

itP-
MARTA KORDA

i at 100
A

Pogrzeb odbęcłZie s_e or a 24 54 ^93* ~Oń ■ o
godz. 12 na cmentarzu Łcstowickim w GdansK,^- 
Siedlcach. -

Pogrążona J smutku rOD/tn A

G-11550

Z głębokim żalem sawledamlamy. ** dn.a 21 04 
1981 roku zmarł

MP.

ALFONS BARAŃCZAK
Msza £w. żałobna odprayviona zostanie w dniu 

25. 04. 1981 roku o godz. 7.30 w k«->sciele Sw. Kran- 
c. ;zkn z As; w GdansKu-Siedlcach.

Pogrzeb odbędzie -ię w tym vm"’m jniu, ° 
godz. 10 30 na cmentarzu Lostowicknn yy Gdańsku.

RODZIN A.
G-11808

Dnia • 04. 1981 roku przes?»1?- ei r a wazę 
wierne serce które nas tak bardzo kocha«» na - 
lepszej. ukochanej małk?

ś t p.

MAŁGORZATY STRZELECKIEJ
s donn Krausa

Msza sw. żałobna odprawiona soatanir ."nła V> 
04 198; roku o godz. 13.00 w kościele oo. Fran­
ciszkanów w Gdvni, po 'zym rartapi wyprowa­
dzenie drogich nam zwłok na cmentarz \v ltormn-
Sko czyrrf ^głębokim smutkiem, pełni boleści ża­

rt ladamiaja-
córki, zięć, wnuczki, 
wnuk.

prawnuczki i P»*- 

S-4589

Z Kłębc żale zaw’adan .. . ■< -v d ”
04. 1981 roku , marł nas- i a n. 
ojciec, d^-.adek i pradzia lek

ś. + p.

STANISŁAW SULIGA
lat 73

były długoletni pracownik PKP
M- a św żałob-* odprawiona zost* «? dnia 26 

04. 19 11 roku w kcsciele Ign-cego w Gdańsku- 
Orunt o godz. 7.00.

Pogrzeb odbędzie się teRo samego dnia o godz. 
11.00 na cmentarzu ł.ostowick nu w Gdańsku- 
Sledlcach.

Pogr^ona w smutku RODZIN \.
G-11554

Dn.a 22 kwietnia 1981 roku zmarł - agle a'droJ- 
szy M. . Ojciec Bral i Dziadek

s. t p

ZBIGNIEW ŻEMŁO
aktor

kapitan rezerwy, uczestnik kampanii wi/esnio- 
wej. więzień Kozielska, Siedlec i Pawiaka, ofi­
cer AK, uczestnik powstania warszawskiego od- 
znaezonv Krzyżem Partyzanckim. Medalem za 
Warszawę. Medalem Zwyr.ęstwa i Wolności.

Wyprowadzenie zwłok 
cmentarzu Komunalny .i 
kwdeti a 1981 roku o godz 

Msza ś\\r. /a spokój Jego 
nia 1081 toku o g 18 
Bobol i w Sopocie

żona, córka. syn. brat. wnuczek i ri- 
a. n u. G-l Tu«-

splii v 1 r,Ł-0./rb
Sonoc.e dnia

1S.
i duszy dnia Ż7 kw, ie

7 giebokim żalem zawiadamiamy, te ia 2 04.
198t oku zma ł w 'wieku lat 84 nas;. tiKocliąny Ta­
tuś Tecc i D/la dek

*■ t P
STEFAN MAJCHRZYCKI
emarytowany m.stn fryzjerski 

Powstaniec Wielkopolski odznaczony Tirrvżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Krzyżem 
Powstania Wielkopolskiego 1 Medalem Niepodleg­
łości.

Msza św żałobna odpraw, «a zotiarie dn. 25. 
04. 1981 rok o godz. 9 30 w kot -.ele oo. Redemp- 
torvstovv pi-iy ul. Portowej w Gdvni.

U - p.ow J7eit-e zwłok nastąpi łego samego dr » 
o gedz. 11.00 t kaipłtoy cmćnflprza W tom Ińsk’ go 
w Gdyni

Pogrążeni w smutku:
córka, ss n. s nowa. zięć, wnuki 1 rodzina

S-*>99

kwietnia 1981 toku ztn«rł w Gdańsku 
ie picniach. opatrzony sakr ament firm w

dr med. JÓZEF BITKOWSKI
lkocta any mąż, nalwsermęjszy przyjaciel.

idpt » ■ lot a zostanie dnie 25 
y 50 yv kościele św Bi vg

M- a ś-v żai“b u 
0i 1981 . ok~ o ’ god
d w Gdir.sKU,

Pogrzeb odbędzie sie tego samego 6n a o go- 
1' 30 iń cmentarzu Cenli aim m Gdaftsk-Srebi 
sk<

Poaraiöna w jlębo im bólu
Z O N K

a-. t«iŁ:t

»kim
mi

iwiudarriismy że d la Ii 
mój na1u1 o« mata

ńariek

t P

EDMUND NOWAK
ćli-bna o-fni ■ na St» -e ,7.'. u - >

a U31 roku o eo (0 w k -i ie!e r.« .
■ r tn w Den ptow

Pogrzeb odbedz.«.- „ di a g«.
30 r.a crr.pni .r;u Witom - n w Gdyn 
Pqgra/ona -,v >m i * V * i

RODZIN A.

Y\ d;. 04. 1961 roku ttna
n za zona. matka 1 Córka

Mieczysława grochowska

\:-,a -w ; >i»na >-u ,r. o. ona m-tame w k« c " 
le W Franc ka - A»yiu \9 Gdańsk-.; - Siedlcach 
dn.,y 25 04. 198' roku o godz 45

W vproyv: ‘/erne zwłok 7 kaplicy cenęntarza o- 
stowiekiego w »dansku-Siedicacli nastapi w 1 m 
samym dniu o goc 13.45.

o czym ;awi darni,'« 'ą pogrążeni w głębokim 
smutku I bolj:

maż. doleci, matka 1 rodzina*.
G-l 1542

MATRYMONIALNE
doki cza «' samo*nosc 
R;uir Mate mor sine
, Ewa* 80-952 GJan-Jc (u 
Skrytkę 237 - szc ' -e
kojarzy małżen#t v.;

1-9051

NIERUCHOMOŚCI

PARTER dom.i 0 . '14
m kv w Gdvni-Orlow.' 
sprzedam Fo gpr ndaż'-. 
wolne 46 P Kw. Tel 29- 
03.17 S-4180

DUYB.ry. T,a dż .'e " l'J
lani potvyf '900 

- Cdj 11 i—O rloś li
. ie set i d im O r " 

4j ,a. PT ji-501 f-r«' ma .

bmw 3'6. 1076 r grudz.em 
«V /»dam. zamienię. 

Przymorze, ul Opolska ’o
■/1;. >o iB_____ G-107 ?

FIATA ! 25 p — 1500. rok
produkcji l . idzizn 1974. 
lardzo doi -ym stanie — 

sprzedaft. ffidrańsk -Se ha 
r.ino. til. Liszta 2. ki. F nl 
188, 1\ ąodz ln I?« G-105 25 
FIATA 126p, rok prod u ji 
1976 spr/-dam. Tel. 21 _ 
72-50. _______•_________S-ta'
RENAULT 10 1970 r.. z czę
suiand fanio sprzedam. 
Gdynia - Chylonia. Rozew
ska 16/44. po _18______S—341
STAR -i~" D.^sef tanio sprze 
dam Przymorze, til Dą_ 
browszrzakot» 32 A m' 4.

G-’1459

SPRZEDAŻ

POl OWt; doi - ■«
e«». *n< cri" farąi.

ogród, oh ■ :• i raftety .««- 
OfiWI 9 : ' dam. Ofer 

■ 10767 B. • Dg!0a 80
_9f8 Gilsńsk

MOTORYZACYJNE

IF R« DI S Y
i.’* " , 11
Te) 32_l»-3.i

• dan
G-I08.V,

WÖZEK głęboki francuak, 
srlr- ’ do łod’ i .Timitr” 

na « zęści — sprzedam.
Te: 31-47 .95- P-I0878
NOW’ powielacz »vysokie. 
g-- napięcia do kolorowego 
.elf .zo.a sprzedam Wei 

■ rowo, il. STefrzvka 1 F.
po godz. 11  S-4310
KOŻUCH oraz ładny
i ’ac/( i d&nta .. spr **_

"“ł-Oł-Sl
G-lOiOO

ukmknt - sprzedani.
W is/e Rolna 6

G-1U« ’8
ł ol)K i .Clescasii 4 5 m 
-I«.0 '' sil 5 KM - ’.vor 
Kit11 s -■ «fdam. 1 -1 56-
'i_ Ą <.0340
PI «iS/( /F e ’
s-u im Sy no! Bici 5/2 

l . _7*-46 G-8141
hak ka« larn.ę

owości .arimorerie4
a e. Tri 31-89- I 1- 

t no godz 26 E_'70T
Pł -Y^ 1 /FI skór ani riąni- 
sLi c ni odm* kolory

on an. -a Rer,;cv,'_
«ku-So 61 Ci-11343

ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWI dH! 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa przy Za­
kładzie Doskonalenia Zawodowego w 
Gdańsku oraz warsztaty szkoleniowe

PRZYJMUJĄ ZAPISY
do klas pierwszych na rek szkolny IBM M w 

zayy ouach:
• ?=LUF \UZ-MECHAN1T

— Gdab1 «.-Wrzeszcz, M.s'ewskiet© ł. te
41-00-76 wewn. 66 

— Drewni'ia tel. 77-17
• ELEKTROMECHANIK

— Gd-' Wrzeszcz, si. Yris^ewskiegę *. łe 
41-00-76 wewn. 66

— KłbląS, ul. Obiońcćw Pokota.r *. tel. 22-42
• STOLARZ

— Gdyma ul M. Buc/ka 25. tel. 2(-14-i4 
— Tczew. Piaskowa 13, tel. 28-88

Fioł », ui Obu- mow Pokoju *. t»! 4S-24
• M\r. iRZ BL DOY\ LANY

— Gdańsk-Wrzes c , ui M szeyyskiego Te
41-00-76 wewn 64

— Staro; 'aid. ul Zi iona. te 29-41
• MUR AT Z

Starogard. Zielona Bel. 2S-41
• INTROLIGATOR

_ Gdan: -Wrzeszcz, (ta MlszetT#kiego 11
41-00-76 wewn. 26

• TOKARZ METALOWY „ .. ..
— Gd.-Wrrci/C2, ni Miszewskietjo 12; te« 4.-oo-t6 

wewn. «8
t |als (yv 7.’, A ijd ie i lut punow-

l \y ciii < naj- uc. tv ie oti ■' muj*
’ .......................... i u i i«7 i.i- n . « a/ stypen-
mni.mo! • •. i«. • • - ■: c e- zowe
ni;, , . , c.rh rtpne ZDZ uoe-.vni różne

tekre..i'; yvvt'oc/j nkn i tk wczas,' . 
mli.d'ie nyy-e bil* 1;: i yyyrirczH Uc OWie 
Itad n-ii »ki b- ■-!- • dnh r yyvrukl w

*29 zł

N-i-

ib tn 
form' 

bo

Informac,« udiiela siei Gd.-Wrzeszc*, 
ul. Miszewskiego 12, tel. 41-00-76 w. 59 
i 38.

K-':C4

MIESZKANIE 2 _ poko;o_ 
- si ol Ii /' f'TO m Ir­

is ■ /ami« nit ua
Tro •

«0. . I rs ,
47. i! 80-958 1 • dFn•-ta

7 aTRUDNIE &rz\ pracach 
osrodnicZ'ftJ Oriwie. Te 

i hn 52-17.35 G-,r
PO it-' I einer1

notrzei.nt Ber .Santos 
Gri-ińsk, ul Podwale Staro 
r,. . iskit G-10831)

KOMUNIKAT
Gdańska stocznia Remontowa Gdaftsk-Oati ow ui 

Na Ostro-yia 1 zawiadamia, że w zwiąj u z ko i z- 
noscia wvmianv nentonów red mos’em pontonowym 
w dniu 26.04.1981 r od godz 7 00 do ^odz. 15 no zn- 
statue zamknięty most dla ruc hu kołoi ego z ’""iP e 
mantem ruchu pieszego. K

KAKOSF.RIF, S od' 100 
yijT m star;« — ’.v,;n.>

anrz / ;>a. u to (t
17 B r G-108Ż5
FIATA ifip 1973 T. — sprze 
dam. Tel. 32-08-16.
_____ j|___________ G- iv 852
SKODĘ S-100 — aprzedam 
Tel. 32-36-b ■________ G-10812

FIATA I25p. 7970. po remon 
cie tanio sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Zaspa. Na 
górskiego 7 B m TO. po 16.

G_10803

KUPNO PRACA NAUKA
PRZYCZEPĘ - igową 1 7ATRIDNIF pracownika
silnik do łod/t „ł o^ell" — na fenrue taso" w Khiko- 
kupię. Tel 31-47-95. ie Wiadomość; So «ot ti

G_10fc«fl Gwardii I udoyvej 6 B m 4 
_ _ po ged I8 U_ 10710

matematyki
51-26-04

iczę Tełe. 
S-447

ROŻNE
LOKALE

VYV 1200. 1S65 
Tel 56-24-74

S’ rz Jam 
G-10759

ŁADF 1500 c tok 1978. ’a_ 
sna " ria sun idealny — 
-rirzedam z powodu wyiaz 

j Tel .06-03 godz 7 
■ fi O.'067'

KAW/iI.FJtKĘ Oliwie z
♦elefonem 2f m kw.) sprze 
dam. Oferty i082C. Biuro
Orjosren. 80-958 Gdańsk.__
\VL ySNOSOOWE- M-4. •(- 
rijehlo'A'ane — sprzedam. 
YYejłie o'vo. Osiedle 1000_lc
U a_ 14/83, ___________ S -4317
KWYTFRT post jkule m»o_ 

i.—ynier. Telefon 41-4C- 
. n<wt!. 7* do 1

O _łfW6

MISTRZ K murarsy fio 
ijomocnlk.em /a*r"dn:e 
Urz.y hudOYvie domi'i i« dr c 
rodzinhe-go w Oliwie Tc-le 
firn 57_92_88. po 16.

G-1144(1
7 A TR U DMIE 

gr.s- JersP 
»la-1' Leszczy V: 
i autobusy 146. 
nik

■ YAMi tejewuryjna Tele- 
56-30-01 iub 56-32-27

_ G-8613
SŁ1 ;i tal* 

on 51-61-01 
TVI. kolo• c-n' 

V.

173 G I v. 
G_1'l U

-Ol -t

ryfue. Tele- 
G-9338 

pogotowie 
G-1069

POTRZEB A pani do S7 
Ga kurtek t spodni. Ofer­
my 10369. Biuro Ogioszeń 
80-956 Gdańsk

' IFl'HOVAnZKI. Teł - 
41-60-94 __G-8'45

'KLINOWANIE Telemr 
• _44_7________________S-2'8

GARA2 o',”& me - Orłowo 
O *ska 8 A G_"°9'



Nie 
dla filatelistów
W r onym ł tole 

kwietniu pocz o den 
CU4-0 ata V. e>e

maczać*, o różnorodne te 
matyce. Po 6-z Sczkowej ser 
„Sabi ■ ikazały ę z 
czk, o ter-ac a w e.ioe c an 
stose : s ostra Anna Ma' a 
Javoi hey (1779-1851) < o;o- 
cz*r u podopiecznych Jzec 
— »taczek za 1.40 ft z opla 
tq 0.30 fr znaczek o tym sa 
mym norr na e z p >r:retem 
Jakubc Ofi** ha (if^9- 
1880) see iq jednej z < pe­
rełek.

Wielkie re©f z_ue 1 v - * e 
piojfkty 5<1 tematem p/ęch.i 
znaczków za 1 20 fr — M 

oelektroriczne Targi (Cnet) 
■V Grencb'e oraz również za 
1.20 fr. — obraz życ a oglqda 
iy przez miMoskop, symbolizu 

■qcy biolog e; za 1.40 fr - 
nowe energie; za 1.80 fr — 
bogactwo mórz; za 2 fr - te 
lematyka

Zaaczek za 1.40 fr przed­
stawia dzieenny rysunek 
„woda".

Na Dz:eń Znaczka, który 
we Francji obchodzi się w 
marcu, poczta przygotowała 
reprodukcję obraz F. Goy 
(1745—1828) ,,Ust miłosn,1’. 
Nom:nał znaczka 1.40 fr -f- 
0.30 fr

Reprodukcja pejzazu Carr,il 
!• Pissarro (1831—1903) frar 
cuskiego impresjon sty (zna­
czek za 2 fr) należy do ostał 
nich, kwietn'ovych edycji fran 
ruskich Poprzedziły go dwa 
znaczk; z ser stałej „Turysty 
ka": za 2,60 fr pałac Si>.-
y'esjo w Rośny nad Sekwanq 

oraz za 1.70 fr budowla rzym 
ske w Nimes, mieście na po 
łudniu Francji, które założone 
przez cesarza Ai-gusta jako 
kolonia rzymska, posiada wie 
!e zabytków z I ’ II w., o na 
wet wcześniejszych.

I jeszcze jeden znaczek o 
nom. 1.50 fr poświecony ar­
tystycznemu rzemiosłu — 
troJigarorstwu.

W niedzelę 26 bm 
zbiorcze; szkole gminnej w 
Skarszewach odbędq $ię pół- 
i nałowe eliminacje młodych 
f latelistów z naszego okręgu 
v V Olimpiadzie FMatel; .tycz 
nej nt. „Twórcy L tera tury Pol 
sk ej". El minacje organ zlje 
Komisja Młodzieżowa ZO P/F 

Gdańsku Życzymy do­
brych wyników i mocneaj .

Lału w I oie ogó no kra o- 
wym !

20 ma‘a M Łączność 
wprowadza co obiegu poczto 

pgo znaczek zartośc 6.50 
ł z portretem gen. Władys­

ława S.korsk ego w związku 
z 100 rocznicą jego uro- 
Hz:n. Znaczek, kopertę FDC 

dotown k projektował Alojzy 
Balcerzak. Datownik p.erwsze 
no dnia ob egu bedzie stoso 
wany w UPT W-wa 1.

14 maja w UPT W-wa 22 
bsdz e stosowany datowmk: 
55 w służb e poisk ch
'ż tydeł - Ins./tut Łom etwa.

U)

Morskiej w Gdyni, wysunięć inicjatywę 
powołania społeczne,, masowej organizacji, pro­
wadzącej tzeroKą propagandę spraw morza w 
iorodz'e. Wzorzec tak łstnłeje: przedwojenna 

działa . ^ w p‘ewzzfch lałach po wg;» >e (do 
’953 L ga Morska, o której reaU, cwai)fe 

ko yres wy tqpił, wyłaniając zarazem komitet 
iciciyc.il.ki LM. Na jego czele sianą! znam, 
rzen ^iel spr-iw morskicłi, dyrektor Centralnego 

Muzę n Mcrs* ego w Gdai skj, dcc. dr hab. 
Przem)sław Smo'arek, a w.ęc sprawo jest w do- 

iych rękach.
„Sam wychowałem się w Lidze Morskiej, po­

cząwszy od etapu krótkich spodenek, kiedy to 
.w roku 1938 należałem do szkolnego koła w 
Łodzi - a pozostała ta liga nadal moją miło­
ścią.— itwierdził bynajmniej nie retorycznie 
uoc. Smolarem

Zrod la się .go ■ naz po odzyskaniu n.epo- 
d'eqloid - z nat rafnej potrzeby otwarcia sze- 
okńef „bram na świat" jaką stanowił dostęp 

do morza, Njjpierw jako stowarzyszenie „BanOe- 
ra Pohko" która przekształć.la się w Ligę Mors­
ką Nie ka zresztą; ta masowa organizacja 
przechodzi także metnmoriozyr ad chodzi o 
tózwę Rat była i Liga Mi ska Kolonialna — 
o w c <re ie qa , muw ‘a się o zakupie Mada­

gaskaru, c bijało nadmierne ambicje ówczesnych 
prominentów, potem znów Liga Morska i Rieczna 
— co iż bardzie/ oddawało charakter stowa- 
rZfizen u. A godzi się przypomnieć, iż w pierw­
szym komitecie organizacyjnym zasiadali np. 
Stefan Żeromski, Eugeniusz Kwiatkowski, admirał 
Kazimierz Porębski, generał Mariusz Zaruski, <n- 

er Wenda — autor planu budowy Gdyni 
Naczelne hasło Ligi Morskiej — szerzenie świa

domoścl spraw morza w spt eŁ^fshł.e — nie 
było an, łatwe, ani tak, oczywista w owych 
czasocn, gdy sw adomosc. te' b-akowe'o. żresz j 
początkom Pohk na morzu 'uwarzy iz I ■ , za­
wsze er ijazm; boaa- czy e rze, e — or 
syrrrf zm, s. . tyc : m.ożUwo ta gen,
i aron on a o fr z* A* irę te

daje t c e Adam Unie. b* o w w . » w ro* 
1927 broszurę pt L ? Mo- Rz ■
jej rozvro1’ d iałcln o 1

,,Istniała ustawa sejmowa doA e pod
Guyni, ale ci co lechdli no wybrzeże prt

Liga Morska 
moja miłość

lepsze woli n,e mogl doszukać nę *vvdo/n/e/ 
oo tapow w eęo budowie Mc ■■ one o ko 

nieczności żeglugi polskiej, ole nasvcl letników 
i Gclyn' do Heh, woziły siatki ądań kie W tych 
warunkach otL'zi cało s ? niechęć dc wszystkie 
qo co z morzem rw ązare A zc dodać dc. 
tego wszy tkieno n epowodze 'a iak ch darni 
nasze ' naszych roaakow n ob, p cc nc: mo 
kich ' owe >ta*- nosząc e nazwiska nosach bo 
haterrow dawnych | eHOÓkzest redowone
na 1'cytacjach po aortach niemieck ch. Nawet

a sir..1: morska, ta faetnia w Tczev ;e, o "r- 
•e,i z . >=ksr;m uzna em odzywali się ‘ ty­

łach owcy, nc et ora jako fabryka bezro- 
slcwoia się jedfffm z czynTlikfat znie- 
lo w tko nie pozwalało się sze 

m wśród społeczeństwa, tak /a y i 
ciaina :ego podhewgć '.

■ -z s *.zac;ę głownie w społecznej 
i orała się pr/elamac ';ga. Jej 

. uczę zdoi. obie sprawę z tęgi. n -e
JoUęp Jo mniza tanów ■su.

izonmgo państwo ,,'Jprowa" 
n ' — vac do d brobytu naród ... 

D'a oddana - nosłt z w -ązane z dci olał-1
•i..-,ica !:g: w owym płoniersk m okresie priylo- 

^ • . • i« • fekrtej ,Mcva" (wówczas organu 
■ «, Rzecznej) z Upca 1927 roku;

a —to wo z a data v 
h a h '• o 3r Tece -’nowi jedm o 

■a er ęh etanów w po bożne odrodzona/
: 1 . . coraz lepszej roraz świetniej

U' dniu tyn pośn econa została 
; t i i,; bandera "a u -rwszyna polskim
. ■ • ' u - morskim Pcsc ięccna zostc .

1 . o' .a em rozwijającem się
■ybko trzeć r •• portowym w Pol ce.

iV ■ hTu ncniej baty \eszra nowa jednostka- 
ocsoierjki „Gdarc który obejmie służbę 

• knc\ 'O w. polskiego nabrzeża. Po 
edir, latach oczekiwania nastał wreszcie czas,

• edy " i'Qce Polaków, spedzćuących corocznie 
oto nad morzem, będą mogły jeździć własnym 
i -jt i»n pod i a iq banderą".

Tn byh to i by perwociny naszych wczasów na 
rr?oI " ;est nadal ofwarty, może

■ er -tann '-r> 1mict fmntereiowa a tal
u ■ ■' •:• ■ r,ei L ; Morskie!...

LAIK

Zmiana
TYM zmiana

d 't> C/.y p och o w :óu 
czy — j kto o w ol 

tirfe li z ów. Dam h b 
męskie izi^dzą się Ińn) 
p, iiwam:.

Przede ~ : kuiu-
znikr.ęly t ijycyjr.e 
'to:, owe i kawy z 

;nlek.em, p jb iiy się a- 
toi t br~w j zde-;-d Wi 
ne, jd ne . ciemne, kiz
! i u e ; ■ 1wine. Nie-
lontecznie mu t. b>c

.a j ynka. W.V-
siarczy zbrązov.:s;a c ą la

■

A j' biały« to s rp.ial- 
]. ■ w • * te

p i -1 . w >
do której d.ipasówhije 

ł tę Wrę p, ze
e m ba: wfl #J,

tym lepiej, a v:ięc kontra- 
r. "p 'uwuopodobae ze- 

tawimia, oardzo kolorowe 
datki
Dur.,1 te dowel . i-c w 

fasonach Jest kia •• -.a z 
-lap a . pagonam . j- 

kładanynni karczkam,, I 
i pa=k:.em. oc. Ss
T - tkle płaszczyk .
: y h cała ozdobę s:t mow 
kaptur guziki — p: zypo 
rainają wiatrówki, tylko 
*• kolana Sb wie-zce 

jki o długbicl pł 
Tamą . ' e p -

wankę prezentuje cl jęcie:
j'est : i :no a ^a, c.ęte la- 

e ^ zeike. u.na
tkanina pod spodem 

retna kratkak i ba:d o 
ładne pikowun e w romoy. 
Ten pom ■ ł w prochbWfU 
*.o ■ oczywiście now <ć 

Pzecz znam en. a — 
■ ..e p • wre Ag 

olei iutkie, t ,k jakby na- 
prawdę ały c hi ć tył 
ko od kurzu Ne majĄ 
podszewek oprócz.

. . . : i-: to i. a te uO
P AO-
c ep-

1 LT-ir- n
i i L_ n ,s 1*5 U tu n

to " W

50 łt

W

i tr
anr ft

!r« 1

R *iZ V /OW K V Z AMOREM

Pd/IOMI. I) ptak lutyic. 
pozprac» stonki, 71 r> bkł *- 
ki\atio\\a, 12) s/pf nit'zptu, 
U) pas/a dla koni, 14) po 
nip* Ibspna 17) dann," strój 
na suknia, 16) ’asa konia, l*i 
wulkaniczna gardziel, IR) gri 
bnik. 19) miejskie arterie, 2t*j 
zr/ęila. 2J) c/a,cni komuś pią­
tej brak 26) jpdno'lka cisnii- 
nia 28) zinintra, 29) na niej 
popsują >ię artssci 3Ui z il 
raka w osi koła. 1Z> kan i 
.1.,) anton.m z\ >ku t*i meto- 
perz. 39) mietsce na 1 ■>, ,e naj 
Ifpswyrh sportuucon, 42j p,a 
ca, 4',) tyułłowy mai Mut, 4Si 
mgiełka nad mokradłem, łO 
i>r>' cza 4R) inne enskie, 49) 
Miefa. 76 i krasomówca, 51) 
dłużnik Wekslowy 

PIONOWO 1) ptak di apie 
łny. 21 r/i niski Fro' ! kui-i 
ka 4» zwolennik. mi
portowe w 1 ibii. S) okri 
na. 7) w\nik, 8) greckie I 
tum. 9) nocna małpiab «, lOi 
iitandzka w y spa. llł grządka 
Kwiatowa, 21) podopieczna A 
poiła. 22) miasto w Belgu 
pod ktorsin w czasie I Wojny 
'wiał nne,T Nieme po raz. 
pierw«/ > u ti ga/uw tru i 
cvch.,24) pierwi itek cl,cmii 
m 27) uczeń szkoli podch'- 
ra > ch. 26) rt’ 1 27) zwierze
pftWiocv. 30 koielnv fragme nt 
powieś . 321 CZ's' no
zakład ni*-. 14) port handlów*

w Maroku. 3.7) baśniowy du­
szek, 38) cukier prosty, 37) 
święta góra Ormian, 40) imię 
kaliiów, 41) na pmu drzewa. 
43) dydelf, 441 Jezioro w Afry 
Ce. FPF

Wśród itelnikow, którzy
w terminie do 30 bm. nadesią 
prawidłowe ro’/wiazania pod 
adresem ..Dziennika Bałt\-
ckiego" — 80 978 Gdansk.
skrv.La pocztowa nr 419 — z
dopi'.iem „KR/l/ÖtVKA I 

zWOncm1 h dą rozlosowane 
nagroos ksia/kowe.

KO/W i \Z AMI 
17.K/\7GWK1 Z M1UsN\
POZIOMO: - .* iOKtia,

Sn • e. i ■ iii
Olką 13, 'u -v„ lik a, 14) tri W I,

.. it
2£i motyl. 23> stras. 25) rezon. .101 trele, 52) cuiurcia. 35) e- 
<ltr 341 KCatN, 35* łllk, 3CI 
s ą • v 37» i,«korufc.

pionowo. 1} tndrg, 3) RO 
ra 4) apaez. 5) skand. 8) ,v 
hr*z. 7) chlor. 8» bratek, lOi 
kr,'ięr U) warzywo, li' donus
tor It) oko 21) iwa. l*i) mó­
rz ec "i -, r , 2f>| Zr lew 27 i
norm*. kudły, 2*'- oczko
80) tasak. 21) Krazm 

NOgroB] li -C it WYt i i- 
S('\*. M | Irena Radziszewska.

Józef f zołha. 
Joanna Chabaj. Gri> 

.. Ali a Bielińska. ; ’ . 
Maria Osmska P lek Xa< o 

v !’■ " f ' *.

łych okryć n e :.wie-y, b.
'-ę wy c

t\7 77 ;e.
niej, bez jakimikolwiek do­
datków’ między nimi. Cu 
'« pole do popi. u dla do- 
k. or łych kra\vc«-.7'. 
Robota łatwi. szybka 
przyjemna, bo bez n~d; 
ru zachodu można 'C.- 
bie zafundować oś n \ve- 
go, co — jak wiadome — 

ajlep ej poprawia am< i 
p>oczu ie.

J. C.

REJSY
odLkwcłini

Wi mości z myszką
Oto kilk * ciekiwo-dek r t' 

rij zar/erpn-» t\ch z pi ' 
'przed pol vsieku" lanw.ri, 
r/i li 'V1711..WC1 odłamu n i- 
ki Kudd\ w tybecie, dw-zedł 
• zv roku prle>Sięg-';g. z 
me heda . ni i.,ó z ónei 
ne i.PU» 77 kon'e kw e ic
1.1 111 l SC'lWVlAW'ZV pchli
nit thijj ie i ale ostrożnie 
u \ rn,'i z n, miotu i a(,s',»v. i., 

tr.iwie luli uiegu. Znir 
r> I nie z ibi.i . zjada nito 
inil'1 nadlftię — trup’ 
lii ,1 z K ir wsrzuCrt (nawzaiem) 

1'irrzriiini na poz ,rcre.

Kloi v 
żonkow 

T . kie
p i

nulrok a poz\i 
ic,; kr>'\czaił . 
us tonie dał sobie
rf porter .mi*rv nsk,.

V leż^Ji pod"bne pytanie / 
daje tobie dz:i unit rz. zwla- 
szrz« |\uu rcportei ..ie^O n 
Cł\ tu 7 a.i ie i w i !u 
intnpMenipytn piąte o.
h\ nasiennie moc -ło :ć 

. -m z pytaniem odpowiedz.

chowam m. ahv timieó rw 
w a «* nad swoja serdeczna na­
miętnością. nie daó iei ne 
nierozumnie pom nić. alp kir- 
rowaf nia. jak ogni-i> n 
wierzchowcem. która’ pędzi 
tiapr/ód. na mc nie zv aza ;ac, 
choćbs w prz,ep*.iść. prze
ież celem milo'ci ,est szc/< 

'(ie.

'Irn ,,m lim ma. ilrz' 
w li roku v ci że b.' 
mim miał od 10 tvs er> d' 1* 

i dzi-nnie mo 
we l-l trt-si i. Om! M imi pail- 
iu Hum! 1'ntiiew z w'ein 
nie lei modlitw' w tik l-rt- 
i -.tsc/Msch roz.m? irach h1' 
)i\ i lemożliwc lam a? » M'1 -
rz id> »nhie mn nr1 na kt"- 
nm w a ni' lie modi Iwp ow i 
CiiMin otii.'Ca ów nils m k. i 
, ,żił\ ot.roi licz’ za o.i>l,ó- 
"ir i , modlitw . Oc7V.vi-śrił 
dochodzi to do slisu’aiii 
d\z 1 iniailH ie i kn ci młyn 

kiem. iszukuie. klon hi
i modli sie.

Am ryV -nsl. d ęndiknrz. o 
1 luivm mow * nr ir. >1 pi e- 
rte w-' y .tłum -te razwo .»w. 
/ ie i li't' dow iedział ae. czar 
”(• ni bialvm. ze 93 proc. roz 

rlov. pr eprow idzono po 
groch lat .ch małżeńskiego

0 o życie
Kto praetiv, - 7 mtiłżoeik ( 

m .łż^nkiem) w zgoi.zie cztc 
r y li un »'‘o* nie ko-h 
.wu a żonr (swojego mez i 

id 1 sztuk otwow.nia j- 
w irzyskiego. te n*JwiekJszs ce 
-ztuk zw.,na dobrvm iwcho-
1 iniem Podobno do'*7 
cboninie de/iRatiiosó jest 
w iłplr jstvm eh mc, ein - 1
- ri. rodzinnego. r.iż miłnsj'. 
M osi piet • łiy yy . do'.aczäi 
w-- u,a ; 11 (cza.- e łu 
rattlMM ln ittvcina. Tntełw 
In 1 prw i'* zn kom f 'e e

Jeano z pism »agranicz- 
inch rozpisało osiarmo 6ieka- 
wa ankiete. której celem by ło 
.te lerdzic cz\ sa isiornie sta­
li s/czesciarze i st 1 li pechois
cy

77 ankiecie y\/id udzi ł li­
czni lekarze, adwokaci, psi 
etiologowie oraz szeroki pilbli
rznosf.

Ok • ■ .ło się. że istnieje 11.1- 
r-awdte pewna liczba ludzi, 
k.ounii zaimuje się los stale 
i ilbo dopomaga ich nlanmi 

Ibo P'iiie je. I, co naioie- 
k wsze. nit ma tu mows, o 
miennei serii nieoowodzen 

.zejścia, ale. stałei i nie 
zmiennej.
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wa.i.t, I t.. i pu nn n b' 
podpis pod di.1^1.1 ,-rn n i po 
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III MAC«! KlETVK / — BODl
sKO ro egram- i w 1! roki:
Przedłuż mn wiec rmin u.. 1 
»yltinia ro/w.i.an lego tul 1
nia do dnia 5 maja br S.er 
decznie dzieku jemy nk - 1 ■’ 
miłym Czytelnikor n
sinne życzenia świąic/nf

Pan H,. c.l ni - i w on Fit 
. ..... . id im • > z* 1 ais
* * grane drużynowe m-
- ' 1 ok „lego w
i 1 ' - fili 11, n ni 1 U dzik
em 11 dr uży u So-ohms h 
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\T miejscowości Rydzyna k 
ło Słupska zakończy ?y »tę *en 
ira’ne finał» najyy ipkszfl im 
prezy »vachowej w Pols« e —

UoK(al .im dssa lisi" od sia 
jary ci rodzin szaijioyv y 1 h 
;> im w » si rz* * py. skich i pan- 
Iwa siikoyi Pan Andrzej Si­

tek F ,umi donosi, żi rozgr, 
\1a1i' pomiędzy dwoma rodzi 
nami ineCz szachowy Jest w 
»oku Jednak p’erwsza parti® 
iu‘ luiegran- ZaknftrzyMa *ie 
■ ma ' 1 o -t wem rodz,.iy p. 
Ntrz ••■•kich. Grat ulu |f im ’

film — Film — Film Film — Fiłm — Film

„Konfrontacji 
ciąg dalszy
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Irand-a Taxerniera,
w S’ko, \ dWfi-

• n ją r [tfksitie powie 
iri gatunku scieiv.e-fi-/- 
Ł.‘ Jftgo akcja t 
.V u e ’ ;. 0 yprp- V W - K , 

d y ' - społet
■>. : . ym nie ma

jui tgonóyy. a SiXtiidtL I - 
• .0. t . ą sen-

tÄr«n itowarią ;
j".M ;vn: trrialu w tHe-

'

towane zaś jest jako super
Finrnografis.,

J
tuk. że pc*2orn:e nttufeo<Sll
.a kobieta, ip: edaj^e swa 

śmierć, Kamera, u kry‘a *.v 
h Tiartnora. przekazu­

je złaknionej wrażeń pu- 
n’ tu.» ; i -t, • 0; r,t .nn e 
- v z lud/k: h procesów fi 

s e Th 
\*ern er praśnie być kólej- 

utoj
wr.ej" a> przygnać tr?e- 
. a c >co w «ja s pi 11 e eA 
-twa łości nie we
c śtkic fil j.*-r,a : u!
kiem spójna.

VT główny, h :v*ia< b .
1 w -yiti na rn

n o" :nsr, • śNłęt -
iw —- m. R firny

S 1 : eider, HÄrvejr Kr < 
M’\g vo* S', d " ,’.

..STALKFR”
«rdyhv używać -tr-e>,ł'p 

klasy! kacji, to „Stal

kera” .Ańdrieja '
' .ie o
takie dn eatunku science— 
fictirni, Ale n;echaj zjujIo-
,y * :v 1 .. N • . 3 .1 iv. ^

czym 77ridz, me szuka 77’ 
tATTt filmie y\ dowkkowWfcł 
..Gwietdnyrb wojen” czy 

id ixiv- e i „Odys 
m ccjej S601” c 

blisko trzygodzinny r.im, 
tn sseetyciny dt*kurs o js 
to/ie i potrzebie wK’ry, sen 
sie '.odikie^p dfiałania, o 
antyuom ach w dążeń u 00 
szczęścia. Ws?vscy bolvxte- 
rmv.e' rety-nują 2 przekre 

tćit a pro’ j komnaty. \c 
k’ öfeli rculizujżt s»ę oounć 

ic 1? - enia Dla zc-
I i»o? C ’.' żby dopiero na pin 

■’ru zrozumieli, że srezes- 
ciem TTio/e być samo dąźe- 
•.':e tdn n:eao wałka. 73Ś 
siąsłnięcie celu jest równo 
naczne z iego tmieestwie- 

rtiem...
Poir.y.-'i do swego ! Imu za

’ T .
powieści braci Strugackicb 

P kruk na skraju Mrozi”. 
Oto jakaś nie*ideńtyf:kowa 
na poza.’ierppka c^wiłitK- 
ja

wanym punkcie Ziwn; krót 
■-ą .i . ą. •; rr.e :> *de 1 u 1- 
*ąc prób kontaktu opuściło 

g’.- b P ?. '•.. a t; 
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:,e, dńecko, iako nu 
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Nn tcwgow’iskach pokoza) 
się szpinak, warto więc 
P’zyyotowe'" z - ego potrą 
we — nalesinki ze szpina­
kiem laja/rć. Ciasło na 
nalesn.ki należy orzyrzqdz : 
z 20 dkg mąki, 2 jaj, 1 łyż­
ki cukru, szklank, mleka, poł 
szklanki wody lub c emnegc 
p wu. Nadzienie ząs z po* 
kilograma szpinaku (m.,ze 
byc mrożony), 2 łyzi* mle­
ka, 3 łyżek mqki, 2,5 łyżu 
ma^nryny, 2 zqbrow czosn­
ku, 2 fO], aoli o^przu.

Usmażyć naleśpik (ci 1 
pow nnc byc o konsysn ej 
gęste) sm etany). Szp nek zj- 
gatować w .niewielkiej 'los 
ci wody z mlek em. Z czę­
ści margaryny przyrząd: r 
zasmażkę, połączyć ze szp1- 
nokiem, dodać roztarty z 
lq czosnek, ugotowane na 
twardo, drobno posiekane 
jaja, przyprawić solq piep­
rzem całq masę dobrze 
wymieszać.

Nadz mem pc marowcć 
nalesnir , złożyt w koper 
obsma/yć lub polać masłem 
i rao,ec w p ekarn k j.

KALEJDOSKOP

Hambuią przeładował w 
ub. roku ponad 783 ty»- 
koołenerow zawierających 
6,9 m*n ton tcwarow, tj. o 
ak. 20 proc. więcej niż 
w 1979 r.

CO ROBIĆ 
Z BŁĘKITKIEM?

SZKOLNY ŻAGLOWIEC 
DLA WENEZUELI

KOK

W hiszpańskiej stoczni 
Asł,leros w Bilbao zbudo­
wany zasłał trzymaszlo 
wy szkolny żaglowiec 
„Simon Bolivar", przezna 
czony dla szkolenia kadr 
marynarki wojennej We­
nezueli. W ciągu osta­
tnich dwudziestu lal jest 
ło czwarty żaglowiec zbu 
dowany w stoczniach 
sw>ata. Dwa poprzednie 
zbudowane zostały także 
w Hiszpanii dla Kolumbi 
(1968 r.) i Ekwodori,
(1976 r.). Trzecim jest 
„Pogoria”, zbudowana w 
Stoczni Gdańskiej, a pią­
tym bedzie zapewne

„Dar Młodzieży” — naj­
większa z tych wszystkich 
jednostek. „Simon Boli­
var” pbuada stalowy ka­
dłub i żagle o powierz­
chni ak 1500 m kw.

OBROTY HAMBURGA

Obroty portu w Hambur 
gu o .agneły w 1980 r. 
63,1 min Irn były tylko 
1 cznacznie niższe, niż w 
roku poprzednim. Naj­
większy udział miały w 
tych obrotach paliwa płyn 
ne — 19,3 min t, dro­
bnica — 18,1 min t, ła­
dunki masowe „chwyta­
kowe" — 14,8 min t i 
ładunki masowe „elewa­
torowe" — 10,9 min t.

Przełowienic tradycyj­
nych gatunków ryb takich 
)ak śledzie, dorsze, kar- 
mazyny czy makrele, skła 
nia krasę zamteresowane 
rozwojem rybołówstwa 
do poszukiwania techno­
logii użytkowania do ce­
lów konsumpcyjnych ta­
kich ryb, jak gromadnik 
czy błekitek, występują­
cych nadal bardzo obfi­
cie, a przerąb anych do­
tychczas na mączkę ry­
bna. W 1979 r. rybacy 
norwescy złowili 1,2 min 
ton gromadnika i 217 tys. 
ton błękśtka. Naukowcy 
norwescy, współpracując 
ze swo*mi kolegami z 
Danii, Szwecji i Islandii, 
opracowali interesującą 
technologię produkcji

farszu z błękitke Pybę 
kroi sie na kawałki, a na 
stęprie wypłuku e w sła­
bym (2 proc f ztworze 
kwasu octowego, dzięki 
czemu odpadaja skora, 
czarna błona brzu »zna 
i wnętrzności. Po usunię­
ciu ości, farsz jest toV ja 
sny jak z dcrsfa i w 
w elu wypad^.rrh ‘nóż- te 
rybę zastapic.

dostaw węgla dla Japami 
niektórych kraiow euro 

peiskich, Austialio inten­
sywnie rozbudowuje swoje 
porty węglowe

CIĘŻKIE CiiASY 
DLA GRUBASÓW

AUSTRALIJSKI WĘGIEL 
DLA JAPONII

Japońskie kon; rc m 
Mitsui, reprezentujące
szesr koncerno'1 hutni­
czych, podpisało z at Ira- 
iijsKimi koncernami wę­
glowymi ogromny kon­
trakt przewidujący — po­
czynając od 1983 r. — do 
stawę do Japonii 47 min 
ton węala kor-sowego 
Wartość kontraktu szacuje 
się, wg aktualnych cen, 
na ponad 3 mld dolorow.

Dowcdztwo amerykań­
skiej marynarki wojennej 
po przeważeniu znacznej 
częso swojej kadry oti- 
cerskiej i podoficerskiej, 
doszło do wniosku, że 
średnia waga te; kadry 
szybko w ostatnich la- f-
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